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Nowa nawierzchnia i rondo na 
Koncertowej gotowe

Pod koniec roku do 
użytku ofi cjalnie została 
oddana ulica Koncertowa 
po trwającym kilka mie-
sięcy remoncie. Jedno-
cześnie powstało rondo 
z Witoroską.

 

Z imprezy sylwestrowej na 
porodówkę

Pierwsze dziecko, któ-
re przyszło na świat 
w Wojewódzkim Szpi-
talu Specjalistycznym 
w nowym 2020 roku, 
to Marcelina Sucha-
rzewska.

 

Powstaje teren rekreacyjny
na Konowicy

Radni 
uchwalili budżet mia-
sta na nowy rok. Na 
inwestycje samorząd 
przeznaczy ponad 7 
mln zł. M.in. na rewita-
lizację zdegradowane-
go obszaru Konowicy.
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PROGRAM
TV

Setki mieszkańców miasta i regionu wzięło udział 
w proteście zorganizowanym przy Wojewódzkim Szpitalu Specjalistycz-
nym. Chodzi o przywrócenie Riada Haidara do obowiązków ordynatora 
oddziału neonatologii.

CZYTAJ TAKŻE:
  Sprawa Haidara poruszyła całą Polskę – str. 4

  Rada Powiatu apeluje o pozostawienie Haidara na stanowisku 
ordynatora – str. 6

Protest rodziców, dzieci, mieszkańców miasta i powiatu:

NIE ODDAMY
NASZEGO DOKTORA!

51 milionów 
na inwestycje 
w powiecie

Inwe-
stycje drogowe i opracowa-
nie dokumentacji na budowę 
nowego budynku Starostwa 
Powiatowego – to niektóre 
z wielu zadań zaplanowa-
nych przez powiat bialski na 
ten rok.

Międzyrzec zaśpiewał dla Zuzi

Mieszkańcy zjednoczyli 
się, aby pomóc chorej na 
bardzo rzadką chorobę 
genetyczną Zuzi Witek.
W kinie Sława zaśpiewali 
politycy, samorządowcy, 
dyrektorzy, nauczycie-
le i uczniowie miejskich 
szkół.

POWIAT BIALSKI

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI
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W niedzielę 12 stycznia
gramy z WOŚP!
Zobacz, gdzie i jak

Trzej królowie
na ulicach miast
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Pierwsze dziecko, 
które przyszło na 
świat w Wojewódz-
kim Szpitalu Specja-
listycznym w nowym 
2020 roku, to Mar-
celina Sucharzewska. 
Na małą bialczankę 
w domu czekają dwie 
siostry, a rodzice nie 
kryją dumy.

Iwona i Marcin Sucha-
rzewscy z Białej Podlaskiej 
przywitali na świecie swoją 
trzecią córeczkę 1 stycznia po 
godzinie 8. Dziewczynka wa-
żyła 2800 g. Poród przebiegł 
szybko a mama i córka czują 
się dobrze.

– Termin porodu miałam 

na 15 stycznia, więc to była 
niespodzianka. Spędzaliśmy 

noc sylwestrową w domu, 
zdrzemnęłam się i o godzinie 

piątej się zaczęło, pojecha-
łam do szpitala – wspomina 
pani Iwona. Poród poszedł 
dość sprawnie, bo trzy godzi-
ny później mała Marcelinka 
była już na świecie. I to jako 
pierwsze dziecko urodzone 
w tym roku w Wojewódzkim 
Szpitalu Specjalistycznym. 
Kolejne, Julka, urodziło się po 
godz. 11.

Mama i córka mają się do-

brze. Jeszcze podczas poby-
tu w szpitalu odwiedziły je 
siostry maleństwa: 9-letnia 
Oliwia i 7-letnia Natalia. – Na 
razie są bardzo zadowolone. 
Zobaczymy, jak będzie póź-
niej – uśmiecha się bialczanka, 
bardzo szczęśliwa z narodzin 
dziecka.

Justyna Dragan

Marcelina pierwszym noworodkiem w 2020 roku

Z imprezy sylwestrowej na porodówkę

Mała Marcelinka jest pierwszym dzieckiem urodzonym w nowym roku 
bialskim szpitalu

Dzieci urodziły się w Wojewódzkim Szpitalu Spe-
cjalistycznym w Białej Podlaskiej. Szczęśliwym 
rodzicom gratulujemy!

Przyszli na świat

1 stycznia urodziła się Julia. Wa-
żyła 3830 g i mierzyła 58 cm. Dla 
Magdy i Michała Gryglas z Koma-
rówki to pierwsze dziecko. 

Nikodem urodził się 2 stycznia z 
wagą 3850 g i miarą 57 cm. Rodzi-
ce - Renata i Jan z Białej Podla-
skiej - mają już piątkę starszych 
dzieci. 

Filip to pierwsze dziecko Krzysz-
tofa i Anny z Konstantynowa. 
Urodził się 31 grudnia, ważąc 3410 
g i mierząc 55 cm. 

31 grudnia urodziła się Maja, która 
ważyła 3100 g. Szczęśliwi rodzice 
to Katarzyna i Jarosław Karwa-
cienny z miejscowości Samowicze 
(gm. Terespol). 

Mikołaj to drugie dziecko Jolanty 
i Piotra Karwowskich z Cicibora 
Dużego. Urodził się 31 grudnia 
z wagą 3530 g i miarą 57 cm. W 
domu czeka 7-letnia siostra.

2 stycznia urodziła się Jagoda. Dla 
Emila i Ewy z Białej Podlaskiej jest 
to pierwsze dziecko. 

Miłosz urodził się 31 grudnia z 
wagą 3280 g i miarą 56 cm. Rado-
ści z narodzin maluszka nie kryją 
rodzice Natalia i Mariusz z Białej 
Podlaskiej. Chłopiec ma siostrę 
Blankę i brata Macieja. 
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Mówią, że dyrektorem się 
bywa. W trakcie bywa-

nia dyrektorem nie zaszkodzi 
też być dobrym w tym, co się 
robi. Rozumiem, że to trud-
ne, nie ma przecież studiów 
o kierunku dyrektorowanie 
stosowane czy niedzielnego 
kursu „Kierowanie jednost-
ką budżetową dla opornych”. 
Oprócz wiedzy i umiejętno-
ści kierowania zespołem lu-
dzi potrzebne jest wyczucie 
i przedkładanie interesu za-
rządzaną instytucją nad ura-
zy czy polityczne przekazy 
dnia. Tego właśnie zabrakło 
Adamowi Chodzińskiemu, gdy 
nie przedłużył kontraktu na 
kierowanie oddziałem neo-
natologii bialskiego szpitala 
Riadowi Haidarowi.

Rozpętała się burza. Bial-
czanie po prostu się wkurzy-
li. Widać to było w trakcie 
czwartkowego zgromadzenia 
popierającego doktora, wi-
dać to w mediach i portalach 
społecznościowych. I chyba 
nawet w mateczniku dyrek-
tora szpitala nie było zbytniej 
ochoty do obrony jego karko-
łomności. Dlatego uważam, że 
Adam Chodziński postanowił 
pokazać się jako sprawny me-
nago i podjął decyzję samo-
dzielnie, no może po konsul-
tacji z jednym posłem.

A dlaczego tak sądzę? 
Wskazuje na to sposób zała-
twienia sprawy. Co można po-
wiedzieć o elicie elit, jaką jest 
grupa spod znaku niebieskie-
go orzełka, to niewątpliwe mi-
strzostwo w sztuce wlewania 
propagandowych przekazów 
do głów. Zawsze dobrze sko-
ordynowane, wyliczone i od-
powiednio opłacone, w myśl 
schematu: najpierw wiadro 
błota, potem decyzja, a na ko-
niec znowu błoto. A teraz? Dy-
rektor odpalił bombę i myślał, 
że wszyscy będą mu klaskać. 
A tu cisza. Przez kilka dni je-
dynymi członkami Zjednoczo-
nej Prawicy, którzy zareago-

wali na wykon dyrektora, był 
radny Marek Dzyr, który za-
głosował w sondzie interneto-
wej przeciwko lekarzowi, oraz 
poseł Marcin Duszek, który 
poparł doktora Haidara. Poza 
tym żadnego wpisu, komen-
tarza czy wywiadu. Dopiero 
po kilku dniach Adam Cho-
dziński poczuł, że ma kolegów 
w postaci senatora Grzegorza 
Biereckiego i posła Dariusza 
Stefaniuka.

Obaj uderzyli w te same 
sprawdzone propagandowe 
tony. Po pierwsze, że Riad 
Haidar myśli tylko o pienią-
dzach. Abstrahując od tego, 
że roczne dochody doktora 
senator Bierecki może wydać 
na obiad bez deseru, to nie 
słyszałem, żeby zarabianie 
pieniędzy w tym kraju było 
zabronione. A już zarabianie 
dlatego, że jest się świetnym 
w tym, co się robi, już nikogo 
nie powinno dziwić. Po dru-
gie, panowie nie wyobrażali 
sobie, jak można efektyw-
nie łączyć mandat poselski 
z funkcją ordynatora. Gdyby 
nie dyrektor szpitala, to Riad 
Haidar pokazałby, jak to zro-
bić.

Adam Chodziński zro-
bił nam wszystkim krzywdę. 
Oczywiście doktorowi, jego 
rodzinie i  współpracowni-
kom też, ale przede wszystkim 
mieszkańcom Białej Podla-
skiej i okolic. Każdy z nas ma 
dzieci, wnuki, rodzeństwo, 
siostrzeńców i bratanków. 
Riad Haidar jest tym, dzię-
ki któremu wielu z nas może 
dalej cieszyć się ich zdrowiem 
i życiem. To człowiek, który 
stworzył wieloelementowy 
mechanizm do ratowania naj-
mniejszych istnień. A Adam 
Chodziński i jego koledzy po 
prostu go nie lubią. Pogratu-
lować tylko. Na koniec zadam 
pytanie: panie dyrektorze, 
warto było?

Prorok Marian Codzienny

Proroctwa cotygodniowe

Warto było?
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nin” chronione są prawem autorskim. 
Wszelkie przedruki całości lub fragmen-
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Setki mieszkańców mia-
sta i regionu wzięło udział 
w proteście zorganizowanym 
2 stycznia przy Wojewódzkim 
Szpitalu Specjalistycznym. 
Chodzi o przywrócenie Riada 
Haidara do obowiązków ordy-
natora oddziału neonatologii.

Najwięcej do powiedzenia mieli ci, 
którzy doświadczyli pomocy ordynato-
ra, gdy trafi li do szpitala w zagrożonej 
ciąży lub po normalnym, zaplanowa-
nym porodzie, ale który niósł za sobą 
pewne komplikacje. – Rodziłam moją 
córkę 22 lata temu i doktor Haidar bar-
dzo nam pomógł. Nie wyobrażam sobie, 
by dziś mnie tu nie było. Decyzja dyrek-
cji szpitala jest dla mnie niezrozumiała. 
Mówi się, że to nie kwestie polityczne, 
ale nie widzę innego wytłumaczenia – 
uważa pani Małgorzata.

Pani Beata opowiedziała natomiast 
o swojej córce, urodzonej przed termi-
nem z obawą o dalszy los. Dziś ma się 
dobrze, studiuje medycynę.

Rodzice, dziadkowie, dzieci 
murem za lekarzem

– Serce za serce. Pan doktor był 
jedyną osobą, która podeszła do nas 
z taką serdecznością. Powiedział, jaka 
jest sytuacja, skierował na dalsze le-
czenie do Centrum Zdrowia Dziecka. 
Jestem mu za to bardzo wdzięczna – 
mówi mama Miłosza.

– Nie jestem pacjentką doktora 
Haidara, ale słyszałam o całej sytuacji 
od znajomych, od mamy. Dla mnie ten 
człowiek jest wzorem do naśladowania, 
uratował tyle dzieci – podkreśla z kolei 
nastoletnia Wiktoria Sobota.

– Mam pięcioro wnucząt, które 
rodziły się w tym szpitalu. Jedno z nich 
zawdzięcza życie doktorowi Haidarowi. 
Uważamy, że decyzja w jego sprawie 
jest bardzo niesprawiedliwa. Mamy 
wspaniałego fachowca, o którego biją 
się inne szpitale w całej Polsce, a my się 
go pozbywamy. Tylko w imię czego? – 
zastanawia się Anna z Wisznic. Jej zda-
niem jest to decyzja jedynie polityczna 
i nie widzi innego powodu.

– To jest nasz lekarz, on chce pra-
cować tutaj. Jakim prawem ktoś nam go 
zabiera? Pracował tu jako ordynator 30 
lat i teraz ot tak, lekką ręką ktoś się go 
pozbywa, bo ma taki kaprys? – oburza 
się kolejna uczestniczka protestu przed 
bialskim szpitalem.

Akcję wspierały swoją obecnością 
także władze miasta oraz miejscy rad-
ni. – Jeżeli dzieją się w moim mieście 
rzeczy ważne dla mieszkańców, to nie 
wyobrażam sobie, by nie być tu z nimi. 
Jeżeli mamy kogoś, kto jest najlepszy, 
pozwólmy mu samemu zdecydować. 
To jest fachowiec, który sam powinien 
decydować, kiedy chce odejść. Dyrektor 
powinien podejmować decyzje, które 
służą personelowi i ludziom. Jak widać, 
mieszkańcom nie podoba się ta decyzja 
– mówił Mariusz Michalczuk.

Jestem dumny, że go znam
Podczas protestu kilka słów do 

zebranych mieszkańców skierował 
Tomasz Zimoch, dziennikarz sporto-
wy i poseł Koalicji Obywatelskiej. Pry-
watnie także dobry znajomych Riada 
Haidara. Na wstępie zaznaczył, że jest 

poruszony całą sytuacją i nie wyobraża 
sobie, by nie mógł być w Białej Podla-
skiej w takiej chwili. – Polityka powinna 
być jak najdalej od szpitala, od chorego. 
Im szybciej politycy to zrozumieją, tym 
lepiej dla wszystkich, którzy potrzebują 
pomocy. Fachowość, uczciwość, serce 
do pracy – to powinno być decydujące 
– podkreśla.

Potem jeszcze zamieścił na swo-
im profi lu facebookowym wpis pod-
sumowujący swoją wizytę w Białej 
Podlaskiej: „To był niezwykły wiec. 
W obronie lekarza stanęły setki lu-
dzi. Kilkunastoletni chłopak ze łza-
mi w oczach dziękował Riadowi za 
uratowanie życia: „Doktorze, miałem 
zero punktów, pan dał mi nowe życie”. 
Wzruszona mama Basi opowiadała, 
jak „cudowny doktor” dokonał czegoś 
wyjątkowego. Wnuczki-bliźniaczki 
stanęły w obronie ukochanego dziad-
ka. Ludzie bronią cudownego lekarza. 
Chcą, by nadal był ordynatorem no-
woczesnego oddziału wcześniaków. 
Chcą dymisji dyrektora szpitala. Nie-
zwykły wieczór, pokaz solidarności, 
jedności, wsparcia! Żałuję, że nie by-
łem wcześniakiem i pacjentem Riada! 
Jestem dumny, że go znam” – czytamy.

Neonatologia to moje dziecko
Kolejnych wypowiedzi zebra-

nych przed szpitalem bialczan słu-
chał Riad Haidar. Gdy zabrał głos, 
od razu podziękował wszystkim za 
obecność i przypomniał, że ludzie 
wciąż mogą na niego liczyć. Nawią-
zał też do decyzji dyrektora szpitala. 
– Dla mnie to jest straszne. Zostałem 
odłączony od tego, co najbardziej 
kocham, od mojego dziecka, którym 
jest oddział neonatologii. Nie ja pod-
jąłem tę decyzję, została ona podjęta 
w zaciszu gabinetu, w wyniku usta-
leń towarzyskich – mówi. Dodaje, że 
propozycja, którą otrzymał, to nic 
innego jak degradacja. Otrzymał bo-
wiem propozycję umowy na cztery 
miesiące. Miałby tylko leczyć, a nie 
kierować oddziałem.

Podobnie jak setki mieszkańców 
obecnych przed szpitalem, z decyzją 
nie godzi się także prezydent miasta 
Michał Litwiniuk. – Cieszę się, że jest 
nas tu tak dużo. Tworzymy wspólno-
tę wdzięcznych serc, którą stworzył 
swoją 40-letnią pracą na stanowisku 
lekarza i prawie 30-letnią pracą na 
stanowisku ordynatora oddziału neo-
natologii wraz ze swoim wspaniałym 

zespołem. Riad Haidar to wspaniały 
człowiek, nasz przyjaciel, ale też przy-
jaciel wielu uratowanych dzieci i ich 
rodzin – powiedział.

Ma czas do czwartku
Organizatorzy protestu zapowia-

dają, że dają dyrektorowi Chodzińskie-
mu tydzień, do czwartku 9 stycznia, 
na przywrócenie Haidara do pracy na 
wcześniej zajmowanym stanowisku. 
Jeśli to nie nastąpi, planują kolejne pro-
testy. W dniu protestu przedstawiciele 
rodziców i mieszkańców miasta chcieli 
wręczyć dyrektorowi petycję w sprawie 
Haidara, którą podpisało 6 tysięcy osób. 

Kobiety nie zostały jednak przyjęte 
osobiście przez Adama Chodzińskiego, 
zostawiły więc pismo w administracji 
szpitala.

Od początku stycznia obowiązki or-
dynatora pełni dotychczasowa zastępca 
Haidara Joanna Sobczak. Jak informuje 
Magdalena Us, rzecznik WSzS, w ciągu 
miesiąca rozpisany zostanie konkurs na 
stanowisko ordynatora. Haidar wyraził 
chęć dalszego jego prowadzenia, dekla-
rując gotowość do pracy.

Justyna Dragan

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

Protestowali rodzice i dzieci: 
Nie oddamy naszego doktora!

Basia jest dziś zdrowym i uśmiechniętym dzieckiem, ale gdy jako wcze-
śniak przyszła na świat, rodzice drżeli o jej los. Dziś, pełni wdzięczności, 
przybyli wspierać lekarza, który ratował ich córeczkę Lekarze z oddziału neonatologii stoją murem za swoim byłym już szefem

Dorosłe już wnuczki Riada Haidara wspierały go podczas manifestacji. Z 
resztą i one były pacjentkami na jego oddziale, bowiem urodziły się jako 
wcześniaki Na spotkanie przyszło spontanicznie około tysiąca osób

Wsparcia Riadowi Haidarowi udzieliło wielu mieszkańców, bliskich i 
zupełnie obcych ludzi...
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Na spotkanie przybył prezydent 
Michał Litwiniuk wraz z dyrektorem 
gabinetu Wojciechem Sosnowskim

Stanowisko pracowników oddziału 
neonatologii odczytał dziennikarz 
sportowy i poseł Tomasz Zimoch 

r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA
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Coraz więcej osób 
i mediów zabiera głos 
w sprawie nieprzedłu-
żenia Riadowi Haidarowi 
umowy na kierowanie 
oddziałem neonatolo-
gii. Murem za nim stają 
lokalni działacze, ale 
i politycy znani w całym 
kraju. Jak rozstrzygnie 
się sprawa?

Tematem Haidara od razu za-
interesowały się ogólnopolskie ga-
zety i portale internetowe. O spra-
wie pisali m.in. Wirtualna Polska, 
NaTemat i Oko Press, mówił TVN. 
Zainteresowały się nią także osoby 
znane z pierwszych stron gazet, jak 
Krystyna Janda, Barbara Nowacka 
czy Borys Budka.

Skąd takie zainteresowanie po-
lityków? Prawdopodobnie stąd, iż 
pojawia się obawa, że decyzja dy-
rektora szpitala Adama Chodziń-
skiego miała podłoże polityczne. 
Jest on bowiem radnym miejskim 
Zjednoczonej Prawicy i bliskim 
współpracownikiem posła PiS Da-
riusza Stefaniuka. A Stefaniuk ry-
walizował o głosy bialczan w ostat-
nich wyborach parlamentarnych 
właśnie z Haidarem. I przegrał tę 
rywalizację. Dostał o ponad 6 ty-
sięcy głosów mniej od Haidara. Czy 
zatem przyszedł czas na zemstę 
z tylnego fotela, czyli nie swoimi 
rękami?

Media sprzyjające Stefaniuko-
wi ostro krytykowały w kampanii 
Haidara za jego poglądy dotyczące 
m.in. adopcji dzieci przez pary jed-
nopłciowe. Zakładano, że gdy obej-
mie mandat posła, odejdzie z pracy. 
Tak się nie stało. Wręcz przeciwnie, 
mimo większej liczby obowiązków 
nadal z powodzeniem prowadził 
oddział. Czy dlatego podjęto decy-
zję, by pozbawić go – bez jego zgo-
dy – stanowiska ordynatora neona-
tologii?

O propozycji Chodzińskiego, 
pozbawiającej go funkcji kierowni-
czej na oddziale, Haidar poinfor-
mował w niedzielę 29 grudnia na 
Facebooku. W poruszającym wpisie 
zasygnalizował, że jest to decyzja 
polityczna. Na reakcję bialczan nie 
trzeba było długo czekać. W sieci 
zawrzało. Do dziś w wielu środo-
wiskach mówi się tylko o tym. Na 
szpitalnych korytarzach atmosfera 
jest napięta, a mieszkańcy wciąż się 
zastanawiają, czy lekarz z 30-let-

nim stażem kierowania oddziałem 
neonatologii wróci do pracy i czy 
dalej będzie kierował oddziałem?

Współpracownicy chcą,
by został

Stanowisko w sprawie ordyna-
tora zajęli najbliżsi współpracowni-
cy Riada Haidara. Piszą w nim: „My, 
lekarze i pielęgniarki z Oddziału 
Neonatologicznego Wojewódz-
kiego Szpitala Specjalistycznego 
w Białej Podlaskiej, protestujemy 
przeciwko pozbawieniu Riada Ha-
idara możliwości kierowania od-
działem. Uważamy, że jest to decy-

zja krzywdząca dla nas wszystkich, 
w tym dzieci hospitalizowanych na 
naszym oddziale. Ze względu na 
bezpieczeństwo małych pacjen-
tów i harmonijną pracę, nie można 
z dnia na dzień pozbawić nas osoby 
kierującej, gdyż stwarza to zagro-
żenie dla życia i zdrowia leczonych 
noworodków. Według nas wszyst-
kich jest to decyzja nieprzemyślana 
i pochopna. Doktor Riad Haidar od 
początku istnienia tego oddzia-
łu jest osobą oddającą całe serce, 
wiedzę, ogromne doświadczenie 
i wolny czas, aby służyć najbar-
dziej bezbronnym i potrzebującym 

dzieciom. Zawsze kiedy sytuacja 
tego wymagała, czy to w dzień, czy 
w nocy, Ordynator był na oddziale 
i służył niezbędną pomocą. Z jego 
inicjatywy i ogromnego zaangażo-
wania powstał w tutejszym szpitalu 
tak wspaniały i liczący się w Polsce 
Ośrodek III Stopnia Referencyj-
ności. Dzięki temu również ci naj-

mniejsi pacjenci z naszego regionu 
mogą zawsze na miejscu otrzymać 
niezbędną pomoc”.

Dalej mowa jest o renomie od-
działu i planach Haidara na jego 
dalszy rozwój. „Apelujemy o po-
zostawienie Riada Haidara na do-
tychczasowym stanowisku, co bę-
dzie skutkowało bezpieczeństwem 

Sprawa Haidara poruszyła całą Polskę

Riad Haidar był na wiecu bardzo wzruszony, że w jego obronie stanęło 
dobrowolnie, z potrzeby serca tylu ludzi: dorosłych i dzieci, mieszkań-
ców miasta i powiatu, pracowników szpitala i zupełnie obcych  
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 Komentarze internautów
Iga Markiewicz: Tragedia... widzę, że już ruszyły 
komentarze na fb Pana Dyrektora. Ciekawe, czy 
przemyśli sobie jeszcze raz swoją niezrozumiałą 
decyzję. Jak można zrezygnować z kogoś, kto ma 
tak ogromne doświadczenie i tyle żyć uratował.
Sonia: Trzeba pamiętać, że politykiem się bywa, 
człowiekiem się jest. Brak szacunku do wiedzy 
i doświadczenia, w szeroko pojmowanym zna-
czeniu, jest rażący ze strony obecnej władzy.
Konrad Zawadka: Zdaje się, że dr Haidar jest po-
słem z ramienia KO. Do tego oddział nosi imię 
WOŚP. Takich „grzechów” ta władza nie wyba-
cza. A że lekarz kompetentny, to w obecnej sy-
tuacji nie ma znaczenia. Czekam, aż wyciągną na 
Doktora jakieś kwity, zarzuty o niegospodarność 
etc.
Anna Skiba-Wójtowicz: Szok i niedowierzanie. 
Jest mi bardzo przykro, że decyzje polityczne 

są ważniejsze od zdrowia i życia małych ist-
nień ludzkich. W życiu jest tak, że zwykle kar-
ma wraca, a więc Panie Doktorze, to, ile, z ja-
kim zapałem i poświęceniem zrobił Pan dla tych 
dziecinek i ich rodzin, pozostanie w Pana sercu 
i sercach tych wszystkich rodzin, które zawdzię-
czają życie i zdrowie swoich dzieci właśnie Panu 
i oddziałowi, którym Pan kierował.
Mateusz Starzec: Osobiści przekonałem się, ile 
zawdzięcza się neonatologii. Pozostaje mi tylko 
powiedzieć, że ubolewam nad tym, że polityka 
idzie ponad dobro, a bardzo często ponad życie 
naszych najmłodszych.
Magdalena Makarska: To jest niepojęte, że tam, 
gdzie chodzi o los najmniejszych istot, o ich 
przetrwanie, górę bierze polityka. Mam nadzie-
ję, że nadejdzie czas, że ten cały PiSdolnik roz-
padnie się.
Źródło: facebookowe profi le WOŚP, Tygodnik Pod-
lasianin, Wirtualna Polska, NaTemat.pl

 Nie będzie ordynatorem oddziału
Adam Chodziński, dyrektor Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego w Białej Podla-
skiej: – Doktor Riad Haidar jest znakomi-
tym fachowcem i bardzo dobrym lekarzem. 
Chciałbym, żeby nadal pracował w szpitalu 
w Białej Podlaskiej. Spotkałem się z nim 18 
grudnia o 7 rano, bo tylko wtedy miał czas 
ze względu na swoje obowiązki parlamenta-
rzysty. Rozmowa przebiegała bardzo spokoj-
nie, merytorycznie i rzeczowo. Podkreśliłem 
jego fachowość i to, że jest bardzo potrzeb-
ny w szpitalu, ponieważ 31 grudnia kończy 

się jego umowa kontraktowa. Umowa ta była w przeszłości dwukrotnie 
aneksowana z uwagi na to, że doktor Haidar był radnym Sejmiku Woje-
wództwa Lubelskiego. Pan Riad Haidar ma 69 lat i jest emerytem, więc 
nie pracował na umowę o pracę, tylko 2 lata temu przystąpił do kon-
kursu. Aby nadal kontynuować współpracę z panem doktorem, została 
przygotowana nowa umowa, która wciąż pozwalała na to, aby pan Ha-
idar pracował w naszym szpitalu. Ta umowa została przekazana panu 
doktorowi 24 grudnia. Była jednostronnie podpisana przeze mnie i na-
dal wierzę, że pan doktor z tej oferty skorzysta. Apeluję dziś do pana 
doktora, aby podpisał umowę, która została zaproponowana. Chciałbym 
dodać, że pan Riad zarobił więcej niż 300 tys. zł w ubiegłym roku z tytu-
łu wykonywania umowy i identyczna została mu zaproponowana, poza 
jednym zapisem, który mówił o tym, że pan Riad nie będzie ordynatorem 
oddziału. Jest to umowa na 4 miesiące. Zaoferowaliśmy mu w niej 40 
wolnych dni, tak aby mógł swobodnie uczestniczyć w pracach komisji 
i głosowaniach, jako parlamentarzysta.
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 Nikt go nie zwolnił
Dariusz Stefaniuk, poseł PiS: – Mam do-
syć słuchania kłamstw o zwolnionym dok-
torze, któremu nie pozwala się leczyć. Nie 
tylko doktora nikt nie zwolnił, bo już dwa 
lata temu wiedział, że umowa mu się skoń-
czy 31.12.2019 r., zresztą aneksował ją za 
każdym razem, zwiększając liczbę dni wol-
nych do 100 w roku, plus niedziele i święta, 
gdzie w 2019 r. było 251 dni pracujących. 
Jak to się ma do deklaracji bycia ciągle przy 
swoich pacjentach. Praca jako ordynator to 
dodatkowe zajęcia dotyczące administracji 
i zarządzania oddziałem. Praca dobrze wynagradzana 307 tys. rocznie 
plus premie, ale nie bądźmy małostkowi. I myślicie, że ja to neguję? Nie, 
uważam, że człowiek, którego zawód ratuje życie ludzkie, zasługuje 
na to. Dlatego apeluję Riad kolego parlamentarzysto. Przyjmij umowę 
o pracę jako lekarz na oddziale w Białej Podlaskiej. Lecz nasze maluchy.

 Ponad podziałami
Marcin Duszek, poseł PiS: – Na całą sy-
tuację patrzę ponad podziałami politycz-
nymi, stawiając na pierwszym miejscu 
zasługi dr. Haidara, który jest cenionym 
neonatologiem w Polsce oraz poza jej 
granicami, posiadającym ogromną wiedzę 
specjalistyczną. To dzięki wytężonej pra-
cy i zaangażowaniu doktora oraz całego 
Oddziału tysiące najmłodszych pacjen-
tów zawdzięcza życie i zdrowie. Oddział, 
którym kierował przez prawie 30 lat, jest 
wzorowym przykładem, stale rozwijają-
cym się i osiągającym świetne wyniki oraz najniższe wskaźniki śmier-
telności w skali kraju. W takiej sytuacji niezrozumiałe jest niszczenie 
silnej struktury zespołu, budowanego przez wiele lat i działającego 
bez zarzutu. Jako parlamentarzysta ziemi bialskiej oraz członek sej-
mowej Komisji Zdrowia, podejmę dialog z organem prowadzącym 
szpital w celu utrzymania obecnej struktury oddziału, a tym samym 
zagwarantowania pacjentom najlepszej opieki na oddziale neonatolo-
gicznym bialskiego szpitala, by mógł nadal ratować życie noworodków 
pod kierownictwem dr. Riada Haidara.
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 Postąpiono w sposób niegodny
Jacek Bury, senator RP: – Znam Riada Ha-
idara, siedzieliśmy razem w Sejmiku Wo-
jewództwa Lubelskiego przez rok. Bardzo 
dobrze nam się pracowało. Cenię go jako 
fachowca, bardzo dobrego specjalistę, 
świetnego organizatora, który zorgani-
zował i prowadził oddział neonatologii. 
Wydaje mi się, że to, co się stało, jest co 
najmniej dziwne i wygląda mi to na ze-
mstę polityczną. Tak naprawdę, jeśli ktoś 
chciał się z nim rozstać, powinien to zro-
bić w sposób godny. Źle, że dyrektor w taki 
właśnie sposób kończy współpracę z Riadem Haidarem. W senacie 
rozmawiamy na ten temat, będziemy pisali protest przeciwko takie-
mu traktowaniu. Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że jest to działanie 
w białych rękawiczkach.
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i zdrowiem najmniejszych pacjen-
tów Szpitala” – pada na koniec.

Owsiak: Oddział, którym 
kierował, to perła

Murem za Haidarem staje tak-
że Jurek Owsiak, szef Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
W oświadczeniu umieszczonym 
w sieci krótko po ogłoszeniu przez 
lekarza informacji o zakończeniu 
współpracy na stanowisku ordyna-
tora, wspomina m.in. o jego licz-
nych zasługach dla ratowania życia 
i zdrowia najmniejszych pacjentów. 

„Panie Dyrektorze, skąd taka 
decyzja? Raid Haidar to jeden z naj-
bardziej cenionych neonatologów 
w Polsce! Posiada ogromną wiedzę 
specjalistyczną, kształci kolejne po-
kolenia młodych lekarzy. Jego pracy 
i zaangażowaniu setki tysięcy naj-
młodszych pacjentów zawdzięcza 
życie i zdrowie. Oddział, którym tak 
długo kierował, to absolutna perła 
w świecie polskiej neonatologii! Tra-
fi ają tam noworodki z najcięższymi 
schorzeniami, często podejmowana 
jest tam walka o życie tych malu-
chów. Oddział pracuje i leczy na naj-
wyższym światowym poziomie, co 
było wielokrotnie doceniane, zresztą 
nie tylko w Polsce. Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy, widząc dosko-
nale efekty pracy bialskiego oddzia-
łu, nigdy nie odmawiała mu wspar-
cia w postaci najnowocześniejszych 
urządzeń” – podkreśla Owsiak.

Finał WOŚP już 12 stycznia, 
a Riad Haidar, podobnie jak w latach 
ubiegłych, będzie szefem bialskiego 
sztabu.

Zainteresowanie sprawą wielu 
mieszkańców i ich ogromne nie-
zadowolenie z decyzji dyrektora 
szpitala sprawiły, że informacje te 
dotarły do Rzecznika Praw Oby-
watelskich. Ten postanowił zająć 
się sprawą z urzędu. W ofi cjalnym 
piśmie skierowanym do dyrektora 
Adama Chodzińskiego padło py-
tanie o powody nieprzedłużenia 
umowy na stanowisku ordynatora. 
W piśmie czytamy m.in. o tym, że 
Haidar prowadził go z sukcesami 
przez 30 lat.

Marszałek się odcina
Co na ten temat sądzi marsza-

łek województwa lubelskiego, pod 
którego podlega bialski szpital? 
O komentarz poprosiliśmy rzeczni-
ka Urzędu Marszałkowskiego. – Pan 
Marszałek nie komentuje sprawy. 
Za politykę personalną w szpitalu 
odpowiada dyrektor Adam Cho-
dziński – odpowiada Remigiusz Ma-
łecki.

Gdy dziennikarze udali się do 
Chodzińskiego na rozmowę, od-
mawiał komentarza. Jednak już 
dzień później udzielił komentarza... 
dziennikarzom z Lublina. 3 stycznia 
odbyła się tam specjalna konferen-
cja prasowa. Dyrektor wyjaśnił, że 
chce dalej współpracować z neo-
natologiem, ale nie chce, by był or-
dynatorem. Chętnie podpisze z nim 
umowę na leczenie noworodków 
na oddziale, ale propozycja dotyczy 
umowy na... cztery miesiące.

Niezgoda mieszkańców na od-
sunięcie Haidara od obowiązków 
kierowania oddziałem skutkowała 
licznymi akcjami poparcia w inter-
necie oraz manifestacją, o której 
piszemy na str. 3. Planowane są ko-
lejne tego typu akcje, jeśli władze 
szpitala nie zgodzą się na jego po-
wrót na stanowisko.

Justyna DraganJustyna Dragan

W październiku 2018 
roku, po czterech 
edycjach tanecz-
nego show „Dance 
with Me – zatańcz ze 
mną”, organizatorzy 
koncertu (Damian 
Trzpil, Maria Kwi-
tek, Anna Stolarczuk 
i Cezary Kirczuk) 
zapowiedzieli jego 
koniec. Postanowili 
skupić się na nowym, 
odmiennym projek-
cie oraz na własnych 
indywidualnych dzia-
łaniach. Po ponad 
roku od zakończenia 
widowiska oświad-
czają: POWRACAMY! 

– Zdążyliśmy się już po-
żegnać z taneczną przygodą, 
jednak jak widać nie do nas 
należy ostatnie zdanie – ko-

mentuje Cezary Kirczuk, or-
ganizator programu. – „Dance 
with me” wkradło się do serc 
mieszkańców naszego mia-
sta. To właśnie po ich licznych 
słowach wsparcia i aprobaty 
postanowiliśmy reaktywować 
widowisko – dodaje reżyser 
i pomysłodawca programu 
Damian Trzpil.

Zatem miło nam poinfor-
mować, że już w tym roku, 
a dokładnie 6 czerwca, odbę-
dzie się 5. edycja „Dance with 
me – zatańcz ze mną – reak-
tywacja”. 10 par po raz kolejny 
stanie do walki o Kryształowe 
Kule, tytuł Mistrzów Bialskie-
go Parkietu 2020, a co najważ-
niejsze, pieniądze na wybrany 
przez zwycięską gwiazdę cel 
charytatywny.

Hasło przewodnie pro-
gramu brzmi: Pomagać każdy 
może. A kto powalczy o wspo-
mniane tytuły? Będzie to wo-
kalistka Martyna Lasiecka pod 
okiem debiutującego trenera 
Jakuba Czuhana, miss AWF 
2019 Weronika Karwowska 
w duecie z trenerem Jakubem 
Kadłubowskim, przedszkolan-
ka Paulina Zyga z Kryształo-
wą Kulą DWM 4 Dominikiem 
Morozem, budowlaniec Da-
mian Kiryluk pod skrzydłami 
tancerki Niny Fedoruk, prezes 

spółki miejskiej ZGL Wojciech 
Chilewicz w towarzystwie 
debiutującej trenerki Nata-
lii Grabarskiej, Nie-Najgorszy 
Kucharz Agata Reszko pod 
skrzydłami Kryształowego 
Trenera Czarka Kwitka, ra-
townik wodny Rafał Mironiuk 
w objęciach tancerki Nikoli 
Drąg, aktor teatru Panaceum 
Michał Goławski pod okiem 
trenerki znanej z DWM Kids 
Eli Nitychoruk, ratownik me-
dyczny Przemysław Maziejuk, 
którego w tańcu poprowadzi 
Kryształowa Kula DWM 3 Ka-
rolina Duda Prokocka.

Organizatorzy wprowadzą 
kilka zmian programowych, 
które mają udogodnić udział 
uczestników, a także wraże-
nia odbiorców. Jedną ze zmian 
jest brak motywu przewod-
niego. W tej edycji to wybit-
na kadra trenerska wybierze 
i opracuje taneczne historie, 
w jakich uczestnicy zabłysną 
w dniu gali finałowej. Najwięk-
szą zmianą jest jednak termin 
tegorocznej odsłony. Wcze-
śniej mogliśmy się spodzie-
wać roztańczonej jesieni, tym 
razem bialski parkiet zostanie 
rozgrzany do czerwoności już 
w czerwcu. Widowisko zosta-
ło w tym roku objęte również 
honorowym patronatem pre-

zydenta Michała Litwiniuka, 
który wspiera wydarzenie od 
samych jego początków i któ-
rego wsparcie oglądaliśmy 
również w formie tańca spe-
cjalnego podczas jednej z od-
słon wydarzenia.

Jak co roku niezawodnym 
partnerem wydarzenia jest 
Bialskie Centrum Kultury im. 
B. Kaczyńskiego. Organizatorzy 
dziękują za wsparcie i zaanga-
żowanie dyrektorowi Zbignie-
wowi Kapeli oraz wszystkim 
pracownikom BCK. Gospodarze 
koncertu zachęcają wszystkie 
chętne fi rmy, instytucje oraz 
osoby prywatne do wsparcia 
imprezy. Więcej informacji na 
ich Facebooku: DANCE WITH 
ME – zatańcz ze mną lub pod 
nr. tel. 514 915 230.

Na łamach naszego tygo-
dnika już niedługo poznamy 
znacznie bliżej wszystkie pary 
tegorocznego koncertu. Do-
wiemy się, jakie style tańca 
zagoszczą podczas tegorocz-
nego pojedynku, poznawać 
będziemy również prawdzi-
wych bohaterów widowiska, 
czyli idee, instytucje i jed-
nostki potrzebujące wsparcia, 
z myślą o których powstało to 
magiczne wydarzenie.

Justyna Dragan

Ruszyły taneczne przygotowania

Bezpartyjni 
zapraszają
BIAŁA PODLASKA Bia lscy 
Bezpartyjni Samorządowcy za-
praszają mieszkańców Białej 
Podlaskiej i powiatu bialskiego 
na konferencję, która odbędzie 
się 10 stycznia o godz. 12 w sali 
hotelu Delfin przy aleji Jana 
Pawła II 11. Wśród tematów 
m.in. powołanie struktur Bial-
skich Bezpartyjnych Samorzą-
dowców oraz znaczny wzrost 
obciążeń rodzin zmianą syste-
mu naliczania opłat za odpady 
w Białej Podlaskiej. Organizato-
rzy zastanowią się, czy decyzja 
radnych jest uzasadniona i czy 
można inaczej. Na tapecie będą 
również zmiany personalne 
w bialskim szpitalu i w bialskim 
żłobku. BBS mówić będą także 

o potrzebach mieszkańców od-
nośnie połączeń kolejowych.

Bezpłatna pomoc 
prawna
BIAŁA PODLASKA Zgodnie 
z ustawą o nieodpłatnej pomocy 
prawnej, nieodpłatnym porad-
nictwie obywatelskim oraz edu-
kacji prawnej, w mieście w 2020 
r. utworzone zostały dwa punk-
ty, w których przez 5 dni w ty-
godniu można korzystać z nie-
odpłatnej pomocy prawnej, 
nieodpłatnego poradnictwa 
obywatelskiego, w tym z nieod-
płatnej mediacji. Pierwszy 
punkt mieści się przy ul. Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego 3 
(budynek Urzędu Miasta, pokój 
nr 22), prowadzi go Stowarzy-
szenie Inicjatyw Samorządo-

wych z Włodawy. Po pomoc 
można się zgłaszać od ponie-
działku do piątku w godz. 8-12. 
Drugi punkt zlokalizowany jest 
przy alei Tysiąclecia 22 i porady 
udzielane są w poniedziałki 
i środy w godz. 10-14, we wtorki 
w godz. 9-13, czwartki w godz. 
10-12 i w piątki w godz. 12-16.

Nieodpłatna pomoc praw-
na przysługuje osobie, która 
nie jest w stanie ponieść kosz-
tów odpłatnej pomocy prawnej. 
Przed uzyskaniem bezpłatnej 
pomocy musi ona złożyć pi-
semne oświadczenie, że nie jest 
w stanie ponieść kosztów od-
płatnej pomocy prawnej. ( jd)

r e k l a m a

Krótko z miasta

Uczestnicy i organizatorzy show rozpoczęli już przygotowania

BIAŁA PODLASKA
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ODESZLI...

Z wielu stron płyną gesty 
wsparcia dla doktora 
Riada Haidara po tym, jak 
dyrektor Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistyczne-
go w Białej Podlaskiej nie 
przedłużył mu umowy 
na kierowanie oddziałem 
neonatologii. Rada Po-
wiatu Bialskiego przyjęła 
stanowisko, w którym 
sprzeciwia się pozbawie-
niu wybitnego neonato-
loga funkcji ordynatora 
oddziału.

Stanowisko zostało przygoto-
wane i zgłoszone tuż przed sesją 
30 grudnia przez klub radnych PSL. 
To była szybka odpowiedź na in-
formację, że dyrektor Wojewódz-
kiego Szpitala Specjalistycznego 
Adam Chodziński nie przedłużając 
doktorowi Haidarowi kontraktu na 
kierowanie oddziałem neonatologii, 
pozbawia wcześniaki opieki dosko-
nałego specjalisty.

Doktor uratował moją córkę
Wielu radnych podczas sesji 

opowiadało o osobistych przeży-
ciach i sytuacjach, w których dok-
tor Haidar ratował zdrowie i życie 
właśnie ich dzieciom lub wnukom. 
Niektórym trudno było ukryć 
wzruszenie. – Takie traktowanie 
kogoś po tylu latach pracy z ta-
kimi efektami, zaangażowaniem, 
z tak wielką i bogatą historią, jest 
haniebne. Osobiście kieruję słowa 
wdzięczności za to, że 30 lat temu 
doktor Haidar uratował moją cór-
kę. Za to jeszcze raz chciałbym mu 
dzisiaj podziękować, bo gdyby nie 
troska jego i personelu w tamtym 
czasie, naszej córki dzisiaj by nie 
było. Skończyła prawo, jest z nami 
i cieszymy się z tego. Dlatego ni-
gdy nie pogodzę się z tą decyzją. 
Tu już nie chodzi o jakieś konie, 
o jakieś błędne decyzje. Tu chodzi 
o życie naszych dzieci i wnucząt! – 
mówi radny Arkadiusz Maksymiuk.

Jak doktor Judym
Jak podkreślali radni PSL, de-

cyzja dyrektora Chodzińskiego jest 
bulwersująca i działa na szkodę bial-
skiego szpitala, jak również środo-
wiska lokalnego. O czym świadczy 
wyraźny sprzeciw mieszkańców 
i pacjentów wobec takiego potrak-
towania przez dyrekcję wieloletnie-
go ordynatora. 

– Jestem zaskoczony i zbulwer-
sowany tą decyzją. Życie i zdrowie 
panu doktorowi zawdzięczają dzie-
siątki tysięcy dzieci, nie tylko z po-
wiatu bialskiego. Riad to taki doktor 
Judym, ze wszystkimi najlepszymi 
cechami charakteru. U niego nie było, 
że jest noc, czy że jest po dyżurze. 
Zawsze pomagał – stwierdza prze-
wodniczący Rady Powiatu Mariusz 
Kiczyński. Uważa, że nie w takim 
stylu szpital powinien się rozstawać 
z tak zasłużonym lekarzem. – Gdy-
by zapytać kogoś w gminie Tuczna, 
Sławatycze o nazwisko lekarza z po-
wiatu bialskiego, to nie ma innego 
skojarzenia, jak tylko Riad Haidar. Jest 
Syryjczykiem, ale bardzo zasymilował 
się z nami, Polakami. Poświecił wiele 
lat życia pracy na rzecz mieszkańców 
naszego powiatu. A punkty decydują-
ce o tym, że bialski szpital jest jednym 
z najlepszych w Polsce, też są jego. 
Bialski szpital ma wiele oddziałów, ale 
stoi nazwiskiem Riad Haidar – dodaje 
Kiczyński.

Radni przypominają o zasługach 
bialskiego neonatologa dla lokalnej 
społeczności, który za swoją pracę 
na rzecz małych pacjentów dwu-
krotnie nawet został odznaczony 

przez Prezydenta RP. Od Aleksandra 
Kwaśniewskiego otrzymał Srebr-
ny Krzyż Zasługi za działalność na 
rzecz społeczności lokalnej, a kilka 
lat później Złoty Krzyż Zasługi za 
działalność na rzecz służby zdrowia. 
– Drugi z tych medali nadał doktoro-
wi Riadowi Haidarowi śp. prezydent 
Lech Kaczyński, co świadczy o tym, 
że ten człowiek jest ponad wszystki-
mi podziałami i partiami. On po pro-
stu robi swoje i leczy ludzi. Ja mam 
również osobiste powody, aby być 
wdzięczny panu doktorowi – pod-
kreśla Wojciech Mitura (Porozumie-
nie Samorządowe). 

– Ta decyzja była idiotyczna, 
a ktoś, kto się nią kierował, wykazał 
się ogromną hipokryzją. Można sie-
dzieć w kościele w pierwszej ławce 
i mówić o ochronie dzieci, ale ta 
decyzja była ewidentnie przeciw-
ko dzieciom. A właśnie powinniśmy 
wspierać ludzi, którzy pomagają 
tym najmniejszym, najsłabszym, 
i dbać o to, żeby mieli jak najlepszą 
możliwość działania – dodaje Daniel 
Dragan, wiceprzewodniczący Rady 
Powiatu.

Stracą mali pacjenci
Nie wszyscy radni poparli sta-

nowisko. Niektórzy przedstawiciele 
klubu PiS wstrzymali się od głosu. 
Nie spodobały im się sformułowania 
użyte w piśmie, że decyzja dyrektora 
szpitala o nieprzedłużeniu Haida-
rowi kontraktu ma znamiona „poli-
tycznej”.

– Na sali nie ma osoby, która 
mogłaby źle powiedzieć o dokto-
rze Haidarze. Nie ma żadnego zna-

czenia, że pochodzi z Syrii. Mojego 
syna pan doktor też wyleczył. Wielu 
dzieciom uratował życie i zdrowie. 
Jednak Rada Powiatu nie ma kwali-
fi kacji, żeby wchodzić w kompeten-
cje dyrektora szpitala. Rozumiem, 
że pan doktor jest rozgoryczony, ale 
pracy nie stracił. Jemu się skończył 
kontrakt na bycie ordynatorem. Na-
dal jest wybitnym lekarzem i nikt nie 
umniejsza jego zasług, wiedzy ani 
kompetencji. Ale proszę zarząd, że-
byśmy przeredagowali to stanowi-
sko, bo głosujemy nad czymś, co nie 
jest dla nas jasne. Nie znamy pod-
staw, dlaczego dyrektor nie przedłu-
żył kontraktu – tłumaczył Tomasz 
Bylina (PiS).

Zarząd Powiatu stwierdził jednak, 
że nie ma sensu zmieniać pojedyn-
czych słów stanowiska, które zostało 
już pozytywnie zaopiniowane przez 
komisję spraw społecznych. – Każdy 
z radnych będzie mógł swoje zdanie 
wyrazić w głosowaniu. Intencja jest 
jedna: powinniśmy zrobić wszystko, 
aby doktor Haidar w dalszym ciągu 
kierował tym oddziałem. Nie zdaje-
my sobie sprawy, ile ten szpital może 
na tym stracić. Pan doktor Haidar 
ma bardzo dobre relacje z panem 
Owsiakiem. Niejednokrotnie uczest-
niczyłem razem z nim w spotkaniach 
WOŚP w Warszawie. Mogą stracić 
przede wszystkim mali pacjenci, bo 
pan doktor ma wszędzie otwarte 
drzwi. My bardzo chętnie widzieliby-
śmy jego w międzyrzeckim szpitalu. 
Gdyby tylko pan doktor zechciał... Ale 
dzisiaj powinniśmy zrobić wszystko, 
żeby został w Białej Podlaskiej – uwa-
ża starosta bialski Mariusz Filipiuk.

Chodziński – człowiek 
z zupełnie innej bajki...

Radni PSL uważają, że postę-
powania dyrektora szpitala wzglę-
dem Haidara nie można odczytywać 
inaczej jak działania politycznego. 
– Dzisiaj w Zarządzie Województwa 
zasiada większość z partii rządzącej, 
czyli PiS, i to ona p odejmuje wszelkie 
decyzje dotyczące szpitala w Białej 
Podlaskiej. I dzięki temu dzisiaj pan 
Chodziński, człowiek z zupełnie innej 
bajki, zasiada na stanowisku dyrekto-
ra szpitala i podejmuje decyzje wobec 
tak wybitnego lekarza jak doktor Ha-
idar. Jak można mówić, że to nie jest 
decyzja polityczna? Wszystkie decy-
zje w obrębie urzędów i instytucji na 
terenie powiatu bialskiego podejmuje 
PiS, nie ma wątpliwości. Ale wszyscy 
jesteśmy ludźmi. Mnie nie interesuje, 
czy z PiS, PO, PSL czy innej partii. Tak 
nie można! Tutaj nie chodzi o polity-
kę, ale o dobrego, uczciwego człowie-
ka – mówi radny Marek Sulima (PSL).

Przy podejmowaniu stanowiska 
ważny był również czas, bowiem sy-
tuacja jest dynamiczna. Haidar tylko 
do końca grudnia zarządzał oddzia-
łem, więc ważył się los bialskiej neo-
natologii i wcześniaków. – Rada nie 
ma kompetencji wtrącania się w spra-
wy szpitala. To sprawa Zarządu Woje-
wództwa i pana dyrektora. Ale ważne 
są fakty. Że za fantastyczną robotę 
komuś po prostu nie przedłuża się 
kontraktu. Czy to jest możliwe w nor-
malnym świecie? Czy w normalnym 
świecie za dobrą robotę się nie wyna-
gradza? Riad to mit, człowiek nie z tej 
bajki... a u nas w powiecie już znisz-
czono kilka takich wybitnych osób. 
Mieliśmy w janowskiej stadninie pana 
Trelę, który dzisiaj pracuje na Bliskim 
Wschodzie i cały świat go wychwala. 
Nie pozwólmy na to, żeby to samo 
stało się z Riadem. On wszędzie ma 
otwarte drzwi, to jest ikona polskie-
go lecznictwa neonatologicznego. 
Dlatego klub radnych PSL nie będzie 
zmieniał ani słowa w przygotowanym 
stanowisku – stwierdził Kiczyński.

Ostatecznie radni przyjęli uchwa-
łę w sprawie stanowiska 14 głosami 
„za”. Od głosu wstrzymało się jedynie 
trzech radnych. W piśmie Rada Po-
wiatu apeluje o pozostawienie Riada 
Haidara na stanowisku ordynatora 
oddziału neonatologii im. Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Monika Pawluk

Rada Powiatu apeluje o pozostawienie 
Haidara na stanowisku ordynatora

Radny Arkadiusz Maksymiuk jest wdzięczny doktorowi za uratowanie 
mu córki
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Radny Tomasz Bylina koniecznie 
chciał, żeby w treści stanowi-
ska zmieniono słowa o "decyzji 
politycznej". Gdy przewodniczący 
rady i starosta odmówili, radny 
wstrzymał się od głosu

Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:

  Bogusław Kowalski 91 lat, zm. 
19.12, Biała Podlaska

  Stanisław Sawczuk 62 lata, zm. 
19.12, Biała Podlaska

  Kamil Janik 33 lata, zm. 20.12, Bia-
ła Podlaska

  Marianna Parafi niuk 88 lat, zm. 
20.12, Biała Podlaska

  Sławomir Łukaszuk 38 lat, zm. 
20.12, Puchacze

  Albertyna Uss 91 lat, zm. 21.12, 
Korczówka

  Zbigniew Daniluk 54 lata, zm. 
21.12, Biała Podlaska

  Ryszard Pietruczuk 62 lata, zm. 
21.12, Biała Podlaska

  Marianna Antoniuk 93 lata, zm. 
22.12, Międzyrzec Podlaski

  Czesława Trembicka 91 lat, zm. 
23.12, Biała Podlaska

  Józefa Pękala 94 lata, zm. 23.12, 
Tłuściec

  Halina Tereszkiewicz 80 lat, zm. 
24.12, Biała Podlaska

  Alina Puzio 66 lat, zm. 24.12, Biała 
Podlaska

  Sabina Puzia 84 lata, zm. 25.12, 
Leśna Podlaska

  Mirosław Antoniuk 64 lata, zm. 
25.12, Międzyrzec Podlaski

  Henryk Nowak 85 lat, zm. 26.12, 
Piszczac

  Celina Waszczuk 71 lat, zm. 26.12, 
Witoroż

  Jadwiga Sołtys 87 lat, zm. 27.12, 
Biała Podlaska

  Ryszard Branicz 73 lata, zm. 24.12, 
Międzyrzec Podlaski

  Halina Daniluk 81 lat, zm. 25.12, 
Biała Podlaska

  Jan Marciniuk 60 lat, zm. 25.12, 
Biała Podlaska

  Aniela Hołownia 95 lat, zm. 27.12, 

Huszcza
  Kazimiera Daniluk 83 lata, zm. 
28.12, Biała Podlaska

  Anna Kulgawczuk 92 lata, zm. 
29.12  

  Henryk Łyczkowski 68 lat, zm. 
29.12, Biała Podlaska

  Bożenna Lubaszewska 78 lat, zm. 
30.12, Biała Podlaska

  Piotr Domański 36 lat, zm. 30.12, 
Biała Podlaska

  Elżbieta Kosieradzka 71 lat, zm. 
31.12, Łomazy

  Marian Sinkiewicz 61 lat, zm. 
31.12, Łomazy

  Czesław Woszczyło 89 lat, zm. 
31.12, Łomazy

  Czesława Skrzypczak 90 lat, zm. 
1.01.2020, Biała Podlaska

  Janina Denisiuk 87 lat, zm. 
1.01.2020, Międzyrzec Podlaski

  Józefa Zalas 85 lat, zm. 2.01.2020, 
Dokudów

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:

  Eugeniusz Pawluk 58 lat, zm. 
21.12, pochowany Huszlew

  Halina Pykacz 78 lat, zm. 21.12, po-
chowana Łosice

  Czesław Jasiczek 74 lata, zm. 
22.12, pochowany Ortel Książęcy

  Henryk Szeląg 72 lata, zm. 22.12, 
pochowany Biała Podlaska

  Stanisława Domańska 72 lata, zm. 
22.12, pochowana Biała Podlaska

  Jadwiga Puczko 87 lat, zm. 22.12, 
pochowana Malowa Góra

  Zofi a Polko 90 lat, zm. 23.12, po-
chowana Rokitno

  Andrzej Słupski 71 lat, zm. 23.12, 
pochowany Hrud

  Leszek Bartczak 41 lat, zm. 24.12, 
pochowany Leśna Podlaska

  Monika Skórzyńska 48 lat, zm. 
25.12, pochowana Swory

  Romuald Żeleźnicki 81 lat, zm. 
25.12, pochowany Kościeniewicze

  Henryk Zalewski 82 lata, zm. 
26.12, pochowany Biała Podlaska

  Ryszard Arciszewski 80 lat, zm. 
27.12, pochowany Huszlew

  Czesław Jaszczuk 75 lat, zm. 27.12, 
pochowany Leśna Podlaska

  Halina Kuchnio 91 lat, zm. 28.12, 
pochowana Wólka Dobryńska

  Janusz Droździuk 58 lat, zm. 28.12, 
pochowany Horbów

  Regina Sobczak 92 lata, zm. 28.12, 
pochowana Biała Podlaska

  Bronisława Maleńczyk 93 lata, 
zm. 29.12, pochowana Swory

Informacje podajemy dzięki życz-
liwości Zakładu Pogrzebowego Hades 
w Białej Podlaskiej oraz Komunalnik 
Sp. z o.o. w Białej Podlaskiej. Co tydzień 
są one też zamieszczane na naszej 
stronie internetowej www.podlasia-
nin.com.pl (czarny pasek „Żegnamy”).

POWIAT BIALSKI
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Tradycyjnie w sylwe-
strową noc życzenia 
na placu Wolności 
złożył prezydent 
Michał Litwiniuk. 
Mieszkańcy tłumnie 
przybyli do centrum 
miasta, by pożegnać 
stary i przywitać 
nowy rok.

– Niech nowy rok będzie dla 
was czasem spełniania marzeń, 
niekoniecznie tych wielkich, 
w dalekich perspektywach, 
ale tych najbliższych sercu, 
związanych z najpilniejszy-
mi potrzebami.  Niech nie za-
braknie miłości, obecności naj-

bliższych, a nasze miasto niech 
rozwija się tak jak do tej pory 

– mówił prezydent Michał Li-
twiniuk tuż przed odliczaniem 

ostatnich sekund starego roku.
Od godz. 23 na placu Wol-

ności rozbrzmiewała muzyka 
klubowa, którą serwował DJ 
Steca. Punktualnie o północy 
rozpoczęły się życzenia, któ-
re mieszkańcy złożyli sobie 
przy dźwięku utworu „We are 
the champions”. Prezydentowi 
towarzyszyli zastępca Maciej 
Buczyński, radny Mariusz Mi-
chalczuk oraz prezes ZGL Woj-
ciech Chilewicz.

Justyna Dragan

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

Życzenia noworoczne złożył mieszkańcom prezydent Michał Litwiniuk
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Sylwestra na placu Wolności 
witały rodziny z dziećmi 

Zaczynamy odliczanie! 3, 2, 1...
Sylwestrową noc radny Mariusz Michalczuk i wiceprezydent Maciej Bu-
czyński z żonami przywitali wspólnie z mieszkańcami Białej Podlaskiej 
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Pod koniec roku do 
użytku ofi cjalnie zo-
stała oddana ulica 
Koncertowa po trwa-
jącym kilka miesięcy 
remoncie. W trakcie 
inwestycji władze 
miasta podjęły decyzję 
o utworzeniu niepla-
nowanego wcześniej 
ronda z Witoroską.

Inwestycję oddano do 
użytku 30 grudnia, w obecno-
ści władz miasta, wojewody, 
przedstawicieli wykonawców 
oraz duchowieństwa. Prezy-
dent Michał Litwiniuk przy-
znał, że to rok wyjątkowo 
obfity w zadania drogowe. – 
Inwestycje w tym roku sięgają 
100 mln zł, a jednym z przy-
kładów tych działań jest ulica 
Koncertowa wraz z rondem 

na Witoroskiej. Poszerzyliśmy 
zakres tej inwestycji o rondo, 
które usprawni ruch i rozła-
duje powstające w tym miej-
scu korki. To wszystko dzięki 
sprawności naszego budżetu, 
ale i przychylności władz woje-
wództwa – powiedział podczas 
otwarcia.

Budowa Koncertowej wraz 
z rondem kosztowała ponad 
8,3 mln zł. Dofinansowanie 

wyniosło 70 proc. kosztów 
kwalifikowanych i pochodzi 
z Funduszu Dróg Samorządo-
wych. – Dzięki wsparciu jeste-
śmy w stanie usprawniać nasze 
miasto – podkreśla prezydent 
Michał Litwiniuk.

A wicewojewoda Robert 
Gmitruczuk dodaje, że to nie-
jedyna inwestycja w mieście 
dotowana z Funduszu Dróg 
Samorządowych. – Cieszę się, 

że ta inwestycja została zre-
alizowana. Biała Podlaska jest 
jednym z ważniejszych samo-
rządów w naszym wojewódz-
twie. Mam nadzieję, że w no-
wym roku kolejne inwestycje 
zostaną tu zrealizowane dzięki 
pozyskiwanym z różnych źró-
deł środkom – przyznał wice-
wojewoda.

Wykonaniem prac zajęły 
się bialskie firmy Tre-Drom 

i Budomex. Prezes drugiej 
z nich wspomina, że budowa 
rozpoczęła się w marcu 2019 
r. Przebudowano m.in. linie 
oświetleniowe, nawierzchnię, 
uporządkowano teren wokół, 
zasadzono zieleń. Dziś jest nie 
tylko wygodniej, ale przede 
wszystkim bezpieczniej.

Justyna Dragan

Nowa nawierzchnia i rondo gotowe

Ofi cjalne otwarcie drogi po remoncie odbyło się 30 grudnia, choć prze-
jezdna była już wcześniej
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Wybudowanie ronda zapewni większe bezpieczeństwo i pieszych, i 
zmotoryzowanych
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Niech miasto rozwija się dalej w nowym roku!

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA
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Już w najbliższą nie-
dzielę w centrum 
miasta będzie biło 
serce Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej 
Pomocy. Oto jakie 
atrakcje są zaplano-
wane na tegoroczny 
finał. Pierwszą zmia-
ną jest lokalizacja 
siedziby sztabu.

– Finał odbędzie się 12 stycz-

nia. Lokalizacja sztabu w Urzę-
dzie Miasta to dobre rozwiązanie 
dla wolontariuszy i osób uczest-
niczących w fi nale, bo będzie bli-
sko placu Wolności, będzie cie-
pło. Wolontariusze będą mieli się 
gdzie ogrzać i chwilę odpocząć 
– cieszy się Riad Haidar, szef 
sztabu. – Mam nadzieję, że nasi 
mieszkańcy po raz kolejny udo-
wodnią, że są hojni. Sprzęt, który 
trafi a do Białej Podlaskiej, spra-
wia, że wszyscy możemy z niego 
korzystać – dodaje.

Od wczesnych godzin po-
rannych na ulicach Białej Pod-
laskiej można będzie spotkać 
wolontariuszy WOŚP. W tym 
roku jest ich ponad 500. Każdy 
będzie miał swój identyfikator 

oraz puszkę. Pieniądze będą 
zbierane na rzecz dziecięcej 

medycyny zabiegowej.
Natomiast orkiestrowe 

granie w mieście rozpocznie 
się o godz. 17, a serce WOŚP 
będzie biło na placu Wolno-
ści. Zaplanowane są koncer-
ty Rewers&Martin, His Band 
oraz uczniów Bialskiej Szkoły 
Rocka. Do tego oczywiście li-
cytacje gadżetów WOŚP oraz 
innych (m.in. płyty Eweliny 
Lisowskiej z autografem, ko-
szulki Roberta Lewandowskie-
go, kubków z gabinetu Riada 
Haidara oraz obrazu bialskiego 
malarza Adama Korszuna), lo-
teria, morsowanie oraz pokazy 
strażackie i medyczne. O godz. 
20 wypuszczone zostanie 
światełko do nieba.

Na bieżąco będziemy rela-
cjonować przebieg finału na 
naszym profilu facebookowym 
Tygodnik Podlasianin.

Justyna Dragan

Orkiestrowe granie
  w centrum miasta

Podobnie jak w ubiegłym roku znaczną część wolontariuszy stanowią 
uczniowie bialskich szkół
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Prawie 70 wolontariuszy, trzy 
szkoły, Międzyrzecka Grupa 
Biegowa, Art Ovo, Duet Jazzo-
wy Szymanowski-Michaluk, 
OSP Stołpno – oni wszyscy 
zagrają na rzecz Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy. 
Finał charytatywnej akcji 
odbędzie się w całym kraju 
w najbliższą niedzielę.

W Międzyrzecu zbiórka pie-
niędzy rozpocznie się wcześniej, 
bo już w czwartek 9 stycznia w Ze-
spole Placówek Oświatowych nr 2, 
gdzie o godz. 10 rozegrany zostanie 
mecz piłki nożnej. W hali zmierzą 

się nauczyciele i uczniowie. Nato-
miast w piątek 10 stycznia od godz. 
8 w ZPO nr 3 odbędzie się charyta-
tywny kiermasz ciast.

W akcję włącza się także Art Ovo 
Centrum Praktyk Artystycznych, 
które w sobotę 11 stycznia zaprasza 
dzieci i rodziców do siedziby przy ul. 
Kościuszki 4, aby wspólnie wspie-
rać Wielką Orkiestrę Świątecznej 
Pomocy. O godz. 15 rozpoczną się 

warsztaty artystyczne dla dzieci 
i rodziców, na godz. 17 zaplanowano 
koncert, a na godz. 18 – ognisko.

Jeszcze więcej atrakcji zapo-
wiada się w Międzyrzecu Podlaskim 
w niedzielę 12 stycznia, podczas 
fi nału WOŚP. Ten dzień rozpocz-
nie się od morsowania. Członkowie 
Międzyrzeckiej Grupy Biegowej 
spotkają się o godz. 10 na Między-
rzeckich Jeziorkach (przy stoku nar-

ciarskim), żeby w szczytnym celu 
zanurzyć się w zimnej wodzie i ko-
rzystać z mobilnej sauny. W trak-
cie spotkania będzie prowadzona 
zbiórka do puszki na rzecz WOŚP.

O godz. 16.30 w holu 
kina Sława odbędzie 
się kiermasz 
ciast, przy-
gotowany 
p r z e z 

Zespół Placówek Oświatowych nr 
1. O godz. 17 w sali widowiskowej 
MOK rozpocznie się aukcja na rzecz 
WOŚP. Na scenie wystąpi m.in. duet 

jazzowy Szymanowski-Micha-
luk. Wieczór zakoń-

czy tradycyjne 
„Światełko 

do nieba”. 
(mp)

Morsowanie i aukcja podczas fi nału WOŚP

Podczas 28 Finału Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy zbie-

rać będziemy pieniądze na zakup 
najnowocześniejszych urządzeń 
dla ratowania życia i zdrowia dzie-
ci potrzebujących różnego rodzaju 
operacji. „Chirurdzy wszystkich spe-
cjalności dzień i noc w całej Polsce 
ratują życie tych dzieci. Będziemy się 
skupiać przede wszystkim na takich 
dziedzinach medycyny dziecięcej, 
jak chirurgia ogólna, kardiochirurgia 
czy neurochirurgia” – czytamy na 
stronie WOŚP.

Aby operacje były skuteczne 
i bezpieczne, i aby jak najmniej było 
powikłań, a wyniki wczesne i póź-
niejsze nie różniły się od najlepszych 
na świecie, potrzebne są najno-
wocześniejsze i bardzo kosztowne 
urządzenia medyczne. Stanowią one 
niezbędne wyposażenie sal ope-
racyjnych, oddziałów intensywnej 
terapii pooperacyjnej czy zakła-
dów diagnostyki obrazowej. Nale-
żą do nich: lampy operacyjne, stoły 
operacyjne, diatermie, aparaty do 
znieczulenia, sprzęt monitorujący, 
urządzenia teletransmisyjne, aparaty 
RTG z ramieniem C zestawy endo-
skopowe.

Cel Finału obejmuje także zakup 
wyposażenia dla oddziałów inten-
sywnej terapii pooperacyjnej. W ich 
przypadku planowane są zakupy 
inkubatorów, monitorów, respira-
torów, a także strzykawek automa-
tycznych i objętościowych. Ponadto, 
zarówno dla sal operacyjnych, jak 
i oddziałów pooperacyjnych, nie-
zbędne będą zakupy ultrasonogra-
fów i echokardiografów.

Ogólna chirurgia dziecięca
W ostatnim roku w Polsce, w 67 

oddziałach chirurgii dziecięcej, wy-
konano ponad 80 tysięcy operacji. 
Choć polska chirurgia dziecięca jest 
na wysokim poziomie europejskim, 
trzeba zwiększać liczbę operacji 
małoinwazyjnych, endoskopowych, 
które powodują mniejszy uraz ope-
racyjny, zmniejszają dolegliwości 
dziecka związane z koniecznością 
operacji oraz skracają pobyt dzieci 
i rodziców w szpitalu.

Potrzebny jest zarówno najno-
wocześniejszy i bardzo kosztowny 
sprzęt do operacji endoskopowych, 
jak i edukacja zespołów zabiego-
wych. Konsultantem krajowym 
w dziedzinie chirurgii dziecięcej jest 

prof. dr hab. Janusz Bohosiewicz, 
który będzie również ekspertem 
medycznym 28. Finału WOŚP.

Kardiochirurgia dziecięca
Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy powstała 28 lat temu dla ra-
towania życia dzieci z wrodzonymi 
wadami serca. Dzisiaj, w 9 ośrodkach 
kardiochirurgii dziecięcej w Polsce, 
wykonuje się rocznie około 2,5 ty-
siąca operacji serca u dzieci, w tym 
najbardziej  skomplikowane operacje 
u noworodków i dzieci z sercem jed-
nokomorowym.

Jesteśmy pod tym względem 
unikalnym krajem europejskim, 
a wyniki leczenia tych dzieci należą 
do najlepszych na świecie. Wymaga 
to najnowocześniejszego sprzętu 
diagnostycznego, w tym echokar-
diografów nowej generacji, urzą-
dzeń niezbędnych do operacji na 
otwartym sercu, przede wszystkim 
nowoczesnych aparatów do krąże-
nia pozaustrojowego oraz sprzętu na 
oddziały intensywnej terapii poope-
racyjnej.

 Neurochirurgia dziecięca
W 7 ośrodkach neurochirurgii 

dziecięcej 
wykonuje 
się rocznie 
około 3 tysięcy 
operacji. Operacje 
mózgu u dzieci wymagają 
m.in. wyposażenia sal operacyjnych 
w ultranowoczesną nawigację i mi-
kroskopię operacyjną. Najwyższą 
jakość tych zabiegów zapewniają 
mikroskopy z technologią 3D (trój-
wymiarową, tak zwane egzoskopy). 
Żaden ośrodek w Polsce takiego 
urządzenia nie posiada. Jego zakup 
i stosowanie w operacjach mózgu 
u dzieci zapewni najwyższą precyzję, 
zmniejszy uraz operacyjny tkanek 
mózgu i poprawi wyniki leczenia.

W tym jesteśmy najlepsi
– 27 Finałów WOŚP miało ogromy 

wpływ na to, jak doskonale wyposa-
żona jest polska medycyna dziecięca 
– mówi Lidia Owsiak, członek zarzą-
du i dyrektor ds. medycznych WOŚP. 
– Wiemy jednak, że tak jak cały sys-
tem opieki zdrowotnej w Polsce, 
również oddziały dziecięce borykają 
się dziś z ogromnymi problemami 
w codziennym funkcjonowaniu. Na 
niewiele z tych bolączek mamy, jako 

o r -
g a -

nizacja 
pozarządo-

wa, wpływ. Nie 
zapewnimy środków 

na pensje dla lekarzy, nie zorga-
nizujemy im szkoleń, nie sprawimy, 
że warunki pracy w Polsce staną się 
konkurencyjne wobec innych krajów 
Unii Europejskiej. Możemy jednak 
pomóc w tym, w czym jesteśmy naj-
lepsi. Medycyna na świecie, dzięki 
postępowi w nauce i stosowaniu 
nowoczesnych, wręcz kosmicznych 
technologii, rozwija się nieprawdo-
podobnie szybko. Widać to zwłasz-
cza na salach operacyjnych, gdzie 
lekarze trzymający w rękach naj-
nowsze zdobycze techniki, dokonują 
rzeczy nieprawdopodobnych. Jako 
Orkiestra możemy pomóc polskim 
szpitalom w zdobywaniu tych naj-
lepszych, najnowszych, najbardziej 
zaawansowanych technologicznie 
urządzeń. Po to, by zapewnić w Pol-
sce najwyższe, światowe standardy 
diagnostyki i leczenia dzieci wyma-
gających najróżniejszych zabiegów. 
To będzie cel naszej tegorocznej 
zbiórki. (k)

Na co będziemy zbierać?

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI

Koncerty i inne atrakcje związane z fi nałem WOŚP odbywać się będą tak-
że w Terespolu oraz innych miejscowościach naszego regionu, jednak do 
momentu zamknięcia tego wydania „Podlasianina” szczegółowy program 
nie był jeszcze znany. Zachęcamy organizatorów do informowania naszej 
redakcji (kontakt@podlasianin.com.pl) na bieżąco ten temat ustaleń, 
koncertów i innych atrakcji, a czytelników – do śledzenia naszego pro-
fi lu facebookowego Tygodnik - Podlasianin.
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Radni 
uchwalili budżet miasta 
na 2020 rok. Na inwesty-
cje samorząd przeznaczy 
ponad 7 milionów złotych. 
Jednym z zadań wyznaczo-
nych na ten rok jest rewi-
talizacja zdegradowanego 
obszaru Konowicy. Prace 
ruszyły pod koniec minio-
nego roku.

Zakończenie projektu przewidzia-
no na październik 2021 roku. Rewita-
lizacja obejmuje ponad 10-hektarowy 
obszar, którego granice wyznaczają 
stadion miejski, ulice Sportowa i Asny-
ka. Na niezagospodarowanym dotych-
czas terenie znajdują się dwa zbiorniki 
wodne. Samorząd chce przekształcić 
obszar w tereny rekreacyjne. – Zosta-
ły już wycięte stare drzewa. Obecnie 
trwa pogłębianie i oczyszczanie zbior-
ników wodnych. Rozpoczęto również 

prace remontowe w budynku hotelu 
na terenie stadionu. Latem przepro-
wadzimy dwa kolejne przetargi na wy-
łonienie wykonawcy instalacji monito-
ringu i wyposażenia budynku. Pierwsze 
efekty rewitalizacji będą widoczne już 
w połowie tego roku – zapowiada Jacek 
Danieluk, burmistrz Terespola.

 Podkreśla, że wizerunek miasta 

bardzo mocno się zmieni, a mieszkań-
cy będą mieli gdzie odpocząć i zre-
laksować się. Powstaną ciągi pieszo-
-rowerowe o łącznej długości około 
dwóch kilometrów, amfi teatr, droga 
dojazdowa łącząca ulicę Sportową 
z Asnyka, parkingi, ławeczki, nowe 
nasadzenia zieleni, skatepark, plac za-
baw oraz siłownia zewnętrzna. Teren 
będzie oświetlony, zbiorniki wodne 
oczyszczone i pogłębione.

Budynek hotelu (w projekcie prze-
widziano jego termomodernizację) 
miasto chce przeznaczyć na siedzi-
bę Miejskiego Ośrodka Kultury i sto-
warzyszeń. Prace będą obejmowały 
utworzenie sali konferencyjnej, szatni, 
remont i umeblowanie pomieszczeń, 
montaż grzejników i nowej kotłowni.

A to niejedyny projekt, które-
go mieszkańcy mogą się spodziewać 
w tym roku. Wydatki zaplanowane na 
zadania inwestycyjne, z uwzględnie-
niem kontynuowanych z lat poprzed-
nich, wyniosą 7 mln 110 tys. zł. Wkład 
własny to ponad 2,5 mln zł. – Staramy 
się, żeby kolejny rok był podobny do 
poprzedniego. Nie chcemy budżetu 
typowo konsumpcyjnego, tylko in-

westycyjnego. Co roku realizujemy 
inwestycje z wykorzystaniem środ-
ków unijnych. Jeżeli będziemy musieli 
wziąć kredyt, to tylko na wkład własny. 
W tej chwili zadłużenie miasta wynosi 
ponad 5 mln zł. To bezpieczna sytuacja. 
W przeliczeniu na jednego mieszkańca 
jesteśmy jednym z najmniej zadłu-
żonych samorządów – wyjaśnia bur-
mistrz.

Budżet na 2020 rok zakłada docho-
dy w wysokości ponad 28 mln zł. Z kolei 
wydatki oszacowano na około 29 mln 
zł. Jednym z zadań inwestycyjnych, 
o których dofi nansowanie zabiega sa-
morząd, jest renowacja zabytkowego 
pomnika budowy Traktu Brzeskiego. 
Plan prac konserwatorskich jest bar-
dzo rozbudowany. Oprócz umocnienia 
konstrukcji i odnowienia znajdujących 
się na monumencie tablic, zostanie za-
gospodarowany teren wokół. Pomnik 
zostanie oświetlony, a obok staną ławki 
solarne.

W budżecie zabezpieczono pie-
niądze na remonty ulic oraz budowę 
chodników i miejsc parkingowych. 
W tym roku przebudowa czeka ulice 
Kraszewskiego, Kościuszki i Piłsudskie-

go. Miasto otrzymało również dofi nan-
sowanie na modernizację stacji ujęcia 
wody oraz budowę kanalizacji na osie-
dlu między ulicami Sportową i Łąkową.

Poza tym będzie kontynuowa-
ny program instalacji odnawialnych 
źródeł energii. – Jesteśmy nastawieni 
przede wszystkim na montaż zesta-
wów fotowoltaicznych. Umowę podpi-
sało ponad 170 gospodarstw, a na liście 
rezerwowej znalazło się kolejnych 80. 
Zainteresowanie przystąpieniem do 
programu, w porównaniu do ubiegłego 
roku, wzrosło kilkakrotnie – podkreśla 
Danieluk. Natomiast z instalacji kolek-
torów słonecznych skorzystało do tej 
pory ponad 600 gospodarstw.

Całkiem prawdopodobne, że 
w tym roku ruszy budowa bloku komu-
nalnego przy ulicy Piłsudskiego. Wiele 
zależy od tego, czy miastu uda się po-
zyskać fundusze zewnętrzne na ten 
cel. Inwestycja kosztuje bowiem ponad 
5 mln zł. Projekt zakłada utworzenie 
32 mieszkań. Ma całkowicie rozwiązać 
problem braku mieszkań komunalnych 
w mieście.

Sylwia Bujak

Powstaje teren rekreacyjny na Konowicy

Prace w budynku po byłym hotelu idą pełną parą. Siedzibę będzie tu 
miał Miejski Ośrodek Kultury

Rewitalizacja zdegradowanego obszaru Konowicy zapewni mieszkań-
com miejsce do odpoczynku i relaksu

Rajdy tury-
styczne cieszą się niesłabnącą 
popularnością. O ich ciągłe 
propagowanie i organizowa-
nie dba w naszym regionie 
Automobilklub Bialskopodla-
ski. Jego członkowie uczest-
niczą w rajdach nie tylko 
lokalnie, ale również w całej 
Polsce. I to z sukcesami!

Automobilklub podsumował 
właśnie 2019 rok, skupiając się na 
osiągnięciach swoich reprezentan-
tów w Turystycznych Samochodo-
wych Mistrzostwach Polski i Tury-
stycznym Pucharze Polski. Punktem 
kulminacyjnym obu imprez była 
specjalna Gala Mistrzów w turystyce 
i nawigacji samochodowej, zorgani-
zowana w połowie listopada w Łodzi. 

W ubiegłorocznych TSMP oraz 
TPP wzięło udział 294 kierowców 
i 313 pilotów, reprezentujących 13 
klubów i 6 okręgów zrzeszonych 
w Polskim Związku Motorowym. 

Łącznie rozegrano 26 rund elimi-
nacyjnych. Automobilklub Bialsko-
podlaski w klasyfi kacji zespołowej 
uplasował się na świetnym drugim 
miejscu. W klasyfi kacji indywidual-
nej zawodnicy AKBP również zajęli 
wysokie pozycje. Przede wszystkim 
wyjeździli obowiązkowe minimum 
10 rund, w tym 3 poza macierzystym 
okręgiem. Startowali  m.in. w War-
szawie, Poznaniu, Grudziądzu, Kę-
dzierzynie-Koźlu, Rudzie Śląskiej 
i Przasnyszu.

– Samochodowe rajdy tury-
styczne są sportem dla każdego 
automobilisty. Wystarczy stwo-
rzyć dwuosobowy team (kierowca 
+ pilot) i mieć chęci do podróżo-
wania. Startując w rajdach po-
znajemy wspaniałe zakątki Polski. 
W trakcie zwiedzania jest również 
czas na sportową rywalizację pod-
czas specjalnych prób zręczno-
ściowych na czas – zachęca Se-
bastian Filipiuk, członek Zarządu 
Automobilklubu Bialskopodlaskie-
go, koordynator projektów Low 
Biała i Bialskie Klasyki Nocą (AM)

Sezon pełen sukcesów

Najlepsi zawodnicy Automobilklubu Bialskopodlaskiego w końcowej 
klasyfi kacji TSMP: (od lewej) Bartłomiej Parafi niuk, Marcin Rogulski i 
Agnieszka Sakowicz
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 Pozycje zawodników AKBP
3. miejsce w TSMP – Bartłomiej Parafi niuk w klasyfi kacji kierowców
6. miejsce w TSMP – Agnieszka Sakowicz w klasyfi kacji pilotów
8. miejsce w TSMP – Marcin Rogulski w klasyfi kacji kierowców
Dodatkowo Parafi niuk zajął 2. miejsce w klasyfi kacji „Najlepszy kierow-
ca SZ”, czyli jazda zręcznościowa na czas. Swój wynik zawdzięcza licz-
nym treningom na Torze Biała Podlaska.

Sylwia Bujak

TERESPOL

MOTORYZACJAMOTORYZACJA
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Orszak Trzech Kró-
li wyruszył tuż po 
mszy w parafii św. 
Michała Archanio-
ła. Tysiące bialczan 
zmierzało w kierun-
ku centrum miasta, 
gdzie czekał już 
chór i święta rodzi-
na.

Mszę koncelebrował ks. 
Andrzej Biernat, proboszcz 
parafi i Wniebowzięcia NMP. 
Gospodarz ks. Henryk Jaku-
bowicz podkreślił podczas ho-
milii, że święto Trzech Króli to 
ważny dzień. Wspominał m.in. 
postać kardynała Stefana Wy-
szyńskiego oraz mówił o isto-
cie wizyty trzech króli oraz da-
rów, które ze sobą nieśli.

– Chcemy rozpoznać Boże 
Dziecię, ale nie tylko rozpo-
znać, ale także przyjąć do 
swojego serca i wracać do 
swojego życia innym człowie-
kiem, stawać się lepszym. Po 
raz kolejny jesteśmy w świą-
tyni, przeżywamy ten wielki 
dzień. Po raz kolejny zasta-

nawiamy się, jak nie tylko 
odkryć, ale i przyjąć Jezusa. 
Pomogą nam w tym znaki to-
warzyszące nam w drodze – 

mówił kapłan.
Po nabożeństwie uczest-

nicy udali się ulicami Pokoju 
i Warszawską na plac Wolno-
ści. Po drodze, na kolejnych 
przystankach, odbywały się 
rozważania. Wspominano 
m.in. św. papieża Jana Pawła 
II, odśpiewano jego ukochaną 
pieśń „Barkę”. Na finał w cen-
trum miasta odbyła się insce-
nizacja wizyty trzech króli 
w stajence. Spotkanie zakoń-
czyło wspólne kolędowanie.

Justyna Dragan

Więcej zdjęć i wideo na 
www.podlasianin.com.pl

Trzej królowie na ulicach Białej

Trzej Królowie niosą dary Bożej Dziecinie
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Bialczanie zmierzają do centrum miasta 

W orszaku wziął udział prezydent 
Michał Litwiniuk z żoną

W przebraniach ruszyły rodziny 
z małymi dziećmi 
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Po raz trzeci międzyrzeczanie 
wędrowali z trzema królami 
ulicami miasta. Orszak cieszy 
się coraz większą popular-
nością wśród młodszych 
i starszych. W tym roku padł 
kolejny rekord frekwencji.

Orszak wyszedł z placu u zbiegu 
ulic Brzeskiej i Warszawskiej. Zanim 
jednak barwny pochód ruszył w dro-
gę, zainscenizowano wydarzenia 
sprzed narodzin Chrystusa. Tradycją 
jest, że w postaci trzech mędrców 
wcielają się mieszkańcy.

– Zdecydowałem się na udział 
w orszaku, bo jestem katolikiem, 
a to jest piękne święto katolickie. Je-
żeli można pomóc w tak pięknym 
przedsięwzięciu związanym z na-
szą wiarą, dlaczego miałbym tego 
nie zrobić. Dostałem strój, pierwszy 
raz biorę udział w takiej inscenizacji. 
Wziąłem ze sobą swojego kompana, 
który wabi się Sali. Pogoda dopisała 

i mam nadzieję, że wszystko się uda 
zgodnie z planem. Oby częściej takie 
przedsięwzięcia w Międzyrzecu mia-
ły miejsce – mówi pan Hubert, jeden 
z trzech króli biorących udział w or-
szaku na swym koniu.

– Strój, który mam na sobie, dwa 
lata temu został ofi arowany parafi i. 
Platforma, na której będę dzisiaj prze-
mierzał ulice miasta w orszaku, też 
została wykonana przez parafi an – 
dodaje Piotr Stefańczuk, który wcielił 

się w rolę króla Baltazara.
Uczestnicy orszaku otrzymali ko-

rony i śpiewniki, a następnie przeszli 
ulicami Warszawską, Lubelską na plac 
Jana Pawła II, po czym wokół skwer-
ku podążyli do ołtarza polowego 

przy kościele pw. św. Józefa. Według 
wstępnych danych w orszaku mogło 
wziąć udział około półtora tysiąca 
osób.

Monika Pawluk

Orszak przeszedł ulicami Międzyrzeca

Korona i uśmiech na twarzy to obowiązkowy atrybut każdego uczestni-
ka orszaku
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Rodzice i dzieci przebrali się w barwne stroje 

Pan Hubert w orszaku bierze udział po raz pierwszy i został jednym z 
trzech króli (na zdjęciu ze swoim towarzyszem Salim) Piotr Stefańczuk wcielił się w rolę króla Baltazara W orszaku brały udział całe rodziny

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI
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Inwestycje drogowe 
i opracowanie dokumen-
tacji na budowę nowego 
budynku Starostwa Po-
wiatowego – to niektóre 
z wielu zadań zaplanowa-
nych przez powiat bialski 
na 2020 r. Radni 30 grud-
nia jednogłośnie przy-
jęli budżet, który po raz 
pierwszy od osiemnastu 
lat zamyka się nadwyżką.

Dochody budżetu powiatu na 
2020 r. wynoszą łącznie 157 513 833 
zł, a wydatki zaplanowano na 153 
485 081 zł.

– Przedłożone plany wydat-
ków zakładały 168 mln zł. Jednak 
biorąc pod uwagę dotychczasowe 
zadłużenie powiatu na koniec 2019 
r., czyli 28 341 600 zł, ograniczone 
dochody budżetowe i wymogi na-
łożone ustawą o fi nansach publicz-
nych, spowodowały konieczność 
ograniczenia ich do nieco ponad 
153 mln zł. Zatem nie uwzględnio-
no w projekcie budżetu wszyst-
kich zgłoszonych przez jednostki 
potrzeb, a zwłaszcza wydatków 
na remonty bieżące. Wielkości za-
bezpieczone w budżecie powiatu 
zapewniają jednak ciągłość funk-
cjonowania wszystkim jednostkom 
– mówił starosta bialski Mariusz 
Filipiuk (PSL).

Nadwyżka na spłatę kredytu
Mimo tych problemów, Zarzą-

dowi Powiatu udało się zamknąć 
budżet nadwyżką w wysokości 4 
028 772 zł. Rekordową kwotę prze-
znaczono także na tegoroczne in-
westycje. – Budżet powiatu po raz 
pierwszy od 18 lat zamyka się nad-
wyżką budżetową, która zabezpie-
cza w całości spłatę rat kredytów 
zaciągniętych w ubiegłych latach. 
Z satysfakcją pragnę powiedzieć, 
że w projekcie budżetu znalazło 
się wiele zadań inwestycyjnych na 

historycznie wysoką kwotę 50 941 
831 zł. Uważam, że budżet został 
skonstruowany na miarę możli-
wości fi nansowych powiatu, które 
są dosyć ograniczone. Zdaję sobie 
sprawę, że nie wszyscy są usatys-
fakcjonowani, jednak sadzę, że od-
powiedzialność za kondycję fi nan-
sową powiatu leży nam wszystkim 
na uwadze i na sercu – dodał Fili-
piuk.

Aż 68,5 proc. zadań zapisanych 
w planie fi nansowym powiatu sta-
nowią inwestycje drogowe. Na bu-
dowę i remonty dróg, chodników 
oraz mostów w wielu częściach 
powiatu przewidziano 34 822 445 
zł. Inwestycje te będą realizowane 
przy udziale pieniędzy zewnętrz-
nych, głównie z Funduszu Dróg Sa-
morządowych, oraz przy pomocy 
fi nansowej gmin.

– Jakby stagnacja w budżecie, 
ale w pozytywnym znaczeniu, gdyż 
po raz kolejny inwestycje są na bar-
dzo wysokim poziomie. Budżet jest 
prorozwojowy, po raz pierwszy bez 
defi cytu i wypracowany we wspól-
nych rozmowach. Inwestycje są na 
wysokim poziomie, dającym impuls 

do dalszego dobrego rozwoju na-
szego powiatu. W bardzo dobrym 
stopniu wykorzystywane są fundu-
sze unijne – podkreślił wicestaro-
sta Janusz Skólimowski (PiS).

Projekt siedziby starostwa
 Oprócz inwestycji drogowych 

w planach powiatu na ten rok zna-
lazło się m.in. opracowanie doku-
mentacji projektowej na budowę 
hali sportowej przy Zespole Szkół 
w Janowie Podlaskim (66 420 zł), 
zakup remontera na potrzeby Za-
rządu Dróg Powiatowych (500 tys. 
zł) oraz dofi nansowanie zakupu 
średniego samochodu ratowniczo-
-gaśniczego dla bialskiej KM PSP 
(200 tys. zł).

Powiat spore fundusze prze-
znaczy także na międzyrzecki 
SPZOZ. Szpital otrzyma od samo-

rządu 400 tys. zł dotacji na zakup 
ambulansu oraz ponad 145 tys. zł 
na zapewnienie wkładu własne-
go w projekcie Energia Przyjazna 
Środowisku, dzięki któremu wyko-
nana zostanie instalacja zasilania 
w energię odnawialną i fotowolta-
iczną w budynku szpitala przy ul. 
Warszawskiej oraz w tworzonym 
ZOL-u w Łózkach. Dodatkowo po-
nad 2 mln zł wyniesie dotacja do 
realizowanego przez szpital pro-
jektu doposażenia zakładu i utwo-
rzenia ZOL-u w Łózkach.

8,5 tys. zł popłynie do Muzeum 
im. J.I. Kraszewskiego w Romano-
wie na przebudowę budynku byłej 
leśniczówki. W tym roku powiat 
zamierza też przygotować doku-
mentację budowy Powiatowego 
Centrum Administracyjnego, na co 
przeznaczy 600 tys. zł.

Wzrost wynagrodzeń
– Cieszą zaplanowane fundusze 

na działania inwestycyjne. Podkre-
ślić należy krok związany z rozpo-
częciem procesu opracowywania 
projektu dokumentacji na budowę 
Powiatowego Centrum Admini-
stracyjnego, gdyż obecna siedziba 
Starostwa, z racji wynajmu wielu 
pomieszczeń, jest bardzo kosztow-
na, a warunki pracy i obsługi intere-
santów oraz możliwości parkingo-
we pozostawiają w tym momencie 
wiele do życzenia. Zaplanowano 
również wzrost wynagrodzeń dla 
pracowników Starostwa Powiato-
wego i podległych jednostek, bo to 
jedyny sposób, by doceniać ich za-
angażowanie, a z drugiej strony, by 
ich w tej pracy po prostu zatrzymać 
– mówił radny Andrzej Mironiuk 
(Porozumienie Samorządowe).

Radni mówią, że tegoroczny bu-
dżet jest ciekawy z uwagi na wielość 
inwestycji, ale i odpowiedzialny ze 
względu na możliwości fi nansowe, 
którymi dysponuje samorząd.

– Dziękuję klubowi radnych PSL, 
bo to on od wielu lat rządzi w po-
wiecie. Ale postanowiliśmy zaprosić 
do rządzenia przyjaciół z klubów PiS 
oraz Porozumienie Samorządowe, 
i to był dobry wybór. Ale też gros 
tych spraw prowadzi Zarząd Powiatu 
i pracownicy Starostwa. I jak patrzę 
na te 175 milionów w budżecie, to 
się uśmiecham, że współuczestniczę 
z kolegami w czymś tak wspaniałym. 
Dziękuję Zarządowi, że potrafi ono 
skonstruować ten budżet, mimo że 
przez rząd przerzucane są na nas 
poważne obciążenia fi nansowe, np. 
służba zdrowia i szpitale, rolnictwo 
oraz oświata – stwierdził radny Ma-
rek Sulima (PSL).

Budżet przyjęto na sesji 30 grud-
nia jednogłośnie, 21 głosami „za”.

Monika Pawluk

51 milionów na inwestycje w powiecie

Zdaję sobie sprawę, że nie 
wszyscy są usatysfakcjonowani 
ostatecznym kształtem budże-
tu, ale sądzę, że odpowiedzial-
ność za kondycję finansową 
powiatu leży nam wszystkim na 
sercu – mówi starosta bialski 
Mariusz Filipiuk

fo
t.

fo
t.

 M
on

ik
a 

Pa
w

lu
k

Zdolnej 
młodzieży w gminie nie 
brakuje. Tych najwybitniej-
szych doceniono, wręczając 
im niedawno stypendia 
pomostowe.

Na ostatniej sesji rady gminy 
Łomazy, która odbyła się 30 grud-
nia, kolejne cztery osoby otrzyma-
ły certyfi katy w ramach programu 
Stypendia Pomostowe na rok aka-
demicki 2019/2020. Są to: Patryk 
Soroka, Paulina Szenejko, Gabriela 
Iwaszko i Karolina Bańkowska.

 Stypendium na pierwszy rok 
studiów wynosi 5 tys. zł i jest wy-
płacane w dziesięciu miesięcznych 
ratach po 500 zł. Program w gmi-
nie Łomazy jest prowadzony pod 
patronatem wójta Jerzego Czyżew-
skiego i Stowarzyszenia Społecz-
no-Kulturalnego Tłoka, w ramach 
XVII edycji Programu Stypendiów 

Pomostowych, realizowanego 
przez Fundację Edukacyjną Przed-
siębiorczości w Łodzi. (jd)

Stypendia dla 
najzdolniejszych

Stypendia zostały wręczone 
podczas ostatniej sesji rady 
gminy 
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 Inwestycje drogowe w budżecie
Przebudowa dróg powiatowych: Klonownica-Janów Podlaski, odcinek 
5,3 km (ponad 7 mln zł); Kolonia Tuczna-Szostaki w Zabłociu, odcinek 
ok. 3 km (ponad 4 mln zł); Sitno-Szachy, odcinek 4 km (ponad 4 mln zł); 
Łomazy-Wiski, odcinek ok. 9 km (4,5 mln zł); dojazd do mostu w miej-
scowości Ortel Książęcy I, odcinek od ronda w Ortelu (5 mln zł); Ossów-
ka-Klonownica, odcinek ok. 5,2 km (4,6 mln zł); ul. Zarówie w Między-
rzecu Podlaskim (176 tys. zł); przebudowa mostu na drodze Sławacinek 
Nowy-Porosiuki-Sokule-Wysokie w Porosiukach (2 mln zł); przebudo-
wa drogi powiatowej w Koloni Rokitno w obrębie skrzyżowania z drogą 
gminną (57 tys. zł dotacji dla gminy Rokitno).
Budowa dróg powiatowych: Porosiuki-Jaźwiny (620 tys. zł); Czeputka-
-Motwica (730 tys. zł); Pościsze-Jelnica-Misie w Misiach (700 tys. zł).
Budowa chodników: Ortel Królewski (ponad 16 tys. zł); ul. Włodawska 
w Piszczacu (13 tys. zł); Dąbrowica Duża (4,5 tys. zł); ul. Piłsudskiego 
w Międzyrzecu Podlaskim (ponad 33 tys. zł); Rogoźnica (200 tys. zł).
Opracowanie dokumentacji na przebudowę: mostu na drodze Kłoda 
Duża-Perkowice (60 tys. zł); mostu w Gnojnie (40 tys. zł); drogi na od-
cinku Zaścianki-Manie-Zasiadki (80 tys. zł); drogi w Ortelu Królewskim 
I (25 tys. zł); drogi w Rokitnie wraz z odwodnieniem (30 tys. zł); drogi 
Polubicze-Horodyszcze (40 tys. zł); drogi Łuniew-Łukowisko-Manie (20 
tys. zł); dróg Olszanka-granica województwa i Kożuszki-Krzewica, od-
cinek od drogi krajowej Kożuszki-Próchenki do miejscowości Kożuszki 
(71 tys. zł); opracowanie dokumentacji na budowę drogi w miejscowości 
Sokule oraz na budowę chodników przy ul. Kolejowej, Siteńskiej i Ko-
ściuszki w Międzyrzecu Podlaskim (50 tys. zł).

POWIAT BIALSKI

GMINA ŁOMAZY
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Stale poprawiające się 
warunki lokalowe, 

coraz nowocześniejsza 
baza techniczna, zaan-
gażowanie dyrekcji, na-
uczycieli i uczniów po-
zwalają na prowadzenie 
działań dydaktycznych i 
wychowawczych, które 
umożliwiają uczniom 
wszechstronny roz-
wój, świadczą o jakości 
pracy szkoły. Należą do 
nich między innymi:

Udział w międzynarodowych, 
ogólnopolskich i lokalnych 
projektach:

- projekt „Nasza szkoła”, w ra-
mach którego 225 uczniów brało 
udział w następujących progra-
mach: „Pod rękę z Newtonem”, 
„Ze sztuką na ty”, „Historia bliska 
i daleka”, „Uczniowie odnajdują i 
dokumentują ślady przeszłości”, 
„Problemy narodowe i religijne 
wschodniego pogranicza”, „Życio-
rys zapisany genami”, „Bliżej Rosji”, 
„Be effective”, „Reussir le bacca-
laureat”, „Lernt mit uns”, „Piękno 
krajobrazu i historii Polski”, „Obóz 
sportowy - Jastarnia”, „Platerka 
sportowa, zdrowa, odlotowa”. W 
2007 roku dbyła się również wy-
cieczka edukacyjno-rekreacyjna 
dla wyróżniających się uczniów 
szkoły na trasie Biała Podlaska - 
Sandomierz - Kraków - Ojców - 
Wieliczka - Kielce - Biała Podlaska.

- projekt „Rozwiń się z Paterką”, 
w ramach którego prowadzono za-
jęcia dydaktyczno-wyrównawcze i 
poszerzające wiadomości a także 
zajęcia rekreacyjno-ruchowe oraz 
utworzono SzOK (Szkolny Ośrodek 
Kariery). Wsparciem objętych było 
274 uczniów naszej szkoły.

- „Zero tolerancji dla przemocy 
w szkole”

- projekt „Turbine Generation”, 
w ramach którego przeprowadzo-
no cykl lekcji na temat galerii Tate 
Modern, odbywały się wykłady 
pracowników Tate Modern w Cen-
trum Sztuki Współczesnej Zamek 
Ujazdowski w Warszawie.

- „Młodzieżowe uniwersytety 
matematyczne”

- „Akademia młodych humani-
stów”

- „Informatyka+ i IT-SZKOŁA”
- „Katyń… ocalić od zapomnie-

nia”
- spotkania poświęcone dyrek-

tor Wandzie Madler: „Ravensbrück 
- ocalić od zapomnienia”

- „EXPRESS YOUR KNOWLED-
GE” - warsztaty edukacyjne z języ-
ka angielskiego

- „Młody obywatel” (warsztaty 
Amnesty International)

- „Szkoła Nowych Technologii”
- Narodowy Program Rozwoju 

Czytelnictwa: Priorytet 3
- „Potęga umysłów”
- „U źródeł istnienia”
- „Znaki wiary na Podlasiu”

- „Edukino - Laboratorium 
Edukacji Filmowej”

- „Lekcja w kinie”
- „Sprzątanie świata”
- warsztaty pierwszej pomo-

cy przedmedycznej i warsztaty 
zdrowego odżywiania prowadzo-
ne przez studentów Państwowej 
Szkoły Wyższej Wydziału Ratow-

nictwa i Studenckiego Koła Na-
ukowego „eRka”.

Działalność literacka i 
artystyczna

- wieczory z poezją
- Krąg Humanistów „Ad Astra”
- wystawy prac nauczycieli i 

uczniów w Bialskim Centrum Kul-

tury i Galerii Podlaskiej
- funkcjonowanie w różnych 

latach historii szkoły grup teatral-
nych - np. grupy składającej się z 
uczniów różnych klas kierowanej 
przez p. Ewę Michońską, która wy-
stawiła „Tango” Sławomira Mroż-
ka (27 marca1992 rok), „Szczęśliwe 
wydarzenie” S. Mrożka (1994 rok) 
oraz „Żabusię” Gabrieli Zapolskej 

(29 marca 1993 rok), wychowanków 
p. Ewy Kwiatkowskiej-Drwięgi, któ-
rzy w roku 2001 wystawili „Litwin-
kę” oraz parodię dramatu Szekspira 
„Romeo i Żulia”, teatrzyków - np. 
„Skrzat” i gazetek szkolnych - np. 
„Żarek”, „Look”, „Szkolnaja Szpar-
gałka”, „PLATfuss”, „be-bo”.

cdn.

Jubileusz 100-lecia (1919-2019) II Liceum Ogólnokształcącego im. Emilii Plater w Białej Podlaskiej, cz. 5

Historia Szkoły 1919-2019
Jubileusz 100-lecia (1919-2019) II Liceum Ogólnokształcącego im. Emilii Plater w Białej Podlaskiej, cz. 5Jubileusz 100-lecia (1919-2019) II Liceum Ogólnokształcącego im. Emilii Plater w Białej Podlaskiej, cz. 5

Spektakl „Szczęśliwe wydarzenie” S. Mrożka, 1994 rok fot. Ewa Michońska)

„Lokomotywa po polsku i niemiecku” w wykonaniu uczniów klasy I c, 2004 rok (fot. Ewa Michońska)

Warsztaty pierwszej pomocy przedmedycznej, 2016 rok (fot. archiwum II LO).
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Dzięki wspólnemu 
projektowi realizowa-
nemu przez Fundację 
Akademia Umiejęt-
ności oraz Fundację 
Teresianum, powstało 
40 miejsc dla dzie-
ci w dwóch nowych 
żłobkach. Chodzi 
o pomoc rodzicom 
w powrocie do pracy.

– Żłobek przyjmuje dzie-
ci do trzeciego roku życia, tu 
mamy 20 miejsc. Opieką obej-
mujemy najmłodszych, a więc 
w wieku od zera do trzech lat, 
ale planujemy także przed-
szkole. Żłobek przez dwa lata 
funkcjonuje w ramach projek-
tu unijnego, później będziemy 
się utrzymywać sami i poma-
gać rodzicom wrócić na rynek 
pracy – mówi Agnieszka Zając, 
dyrektor żłobka Akademia Ma-
lucha przy ul. Terebelskiej.

Mariusz Najdyhor, koor-
dynator projektu, wyjaśnia, że 
w związku ze staraniami do-
stosowania budynku do tego, 
by mogły przebywać w nim 
małe dzieci, trzeba było prze-
suwać termin odbioru. Chodzi-
ło m.in. o pozwolenie sanepidu 

i kwestie ochrony przeciwpo-
żarowej. Jednak pomysłodawcy 
stanęli na wysokości zadania 
i 18 grudnia żłobki ( jeden przy 
ul. Terebelskiej, drugi przy ul. 
Włoskiej) oficjalnie zostały 
otwarte.

– Zainteresowanie rodzi-
ców jest bardzo duże. Pewnie 
zapełnilibyśmy dziećmi i trze-
ci żłobek. Na ten moment nie 
mamy miejsc, ale wciąż pro-
wadzimy rekrutację, bo gdy 
dziecko kończy trzy lata, idzie 
do przedszkola i zwalnia miej-
sce – informuje Najdyhor.

Zadowolenia z poszerzenia 
oferty dla bialskich maluchów 
nie kryje prezydent miasta Mi-
chał Litwiniuk. – Kilka miesię-

cy temu miałem przyjemność 
gościć przedstawicieli fundacji 
Teresianum i Akademia Umie-
jętności, którzy uzyskali środki 
w projekcie pozwalającym na 
utworzenie w Białej Podlaskiej 
żłobków, adresowanych szcze-
gólnie do rodziców, którzy 
mają problem z aktywizacją na 
rynku pracy. Po kilku miesią-
cach przeskakiwania różnych 
trudności, wreszcie zostały 
one otwarte, a dzięki finanso-
waniu przez Unię Europejską 
przez dwa lata będą bezpłatne 
– mówi prezydent.

Jeden z budynków, zloka-
lizowany przy ul. Terebelskiej, 
od lat stał nieużywany. Powstał 
w 1997 r. Przepisy budowlane 

były wtedy zupełnie inne niż 
teraz. Poprzedni właściciele 
nie wynajęli obiektu, ale Pa-
weł Łozowski, który zarządza 
nim od ponad trzech lat, pod-
jął próbę przygotowania go do 
najmu.

– Przepisy budowlane są 
teraz inne, chociażby kwestia 
wystawiania koszy na śmieci. 
Muszą one być zlokalizowa-
ne w odległości 10 metrów od 
okien i 4 metrów od granicy 
działki, a w przypadku tej nie-
ruchomości jest to praktycz-
nie niewykonalne. I już robi 
się problem. Do tego podjazdy 
dla osób niepełnosprawnych. 
Poza tym nie było tam żadnych 

mediów, musiałem podłączyć 
gaz, wodę i ścieki. Wykonałem 
też dobudówki. Mam więc te-
raz wielką satysfakcję, bowiem 
udało się to wszystko pomyśl-
nie zakończyć. Tym bardziej 
że w mieście brakuje żłobków 
i przedszkoli – mówi Paweł 
Łozowski. Dziś jest wdzięczny, 
że władze miasta, urzędnicy, 
sanepid, strażacy oraz nadzór 
budowlany wykazali się ogrom-
ną wyrozumiałością i udzielili 
wsparcia, by budynek został 
należycie przygotowany do 
przyjęcia maluchów.

Justyna Dragan

40 nowych miejsc w żłobkach

Nad bezpieczeństwem dzieci czuwa wykwalifi kowana kadra Moment przecięcia wstęgi. Przedszkole zostało ofi cjalnie otwarte
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Pod ty-
tułowym hasłem zorga-
nizowano w Szkole Pod-
stawowej nr 3 spotkanie 
dla uczniów na temat 
bezpieczeństwa w czasie 
zbliżających się ferii.

Pogadankę poprowa-
dził strażnik miejski Piotr 
Chrabski. Wzięli w nim udział 
uczniowie klas piątych pod 
opieką Doroty Chrabskiej 
i Tomasza Kędziory. – Roz-
mawiamy z dziećmi o tym, jak 
dbać o swoje bezpieczeństwo 
w czasie ferii, jak się ubierać, 
gdy jest zimno, o tym, że za-
bawa powinna się odbywać 
pod opieką rodziców lub opie-
kunów. Takie spotkania są po-

trzebne. Odpowiadamy także 
na zadawane pytania – mówi 
strażnik w rozmowie z „Pod-
lasianinem”.

Dodaje, że spotkania na 
temat bezpieczeństwa, także 
w innych obszarach, są wspie-
rane przez prezydenta Micha-
ła Litwiniuka i że po nowym 
roku odbędzie się cykl zajęć 
profilaktycznych organizo-
wanych w bialskich szkołach 
– od podstawówek po licea. 
Atrakcją takich spotkań jest 
obecność strażnika Leona – 
maskotki ciepło przyjmowanej 
przez dzieci i kojarzącej się 
z promocją pozytywnych za-
chowań nie tylko w szkole, ale 
i w życiu codziennym.

Justyna Dragan

Dobre rady na zimowe wypady

Strażnik miejski opowiadał o bez-
pieczeństwie podczas zbliżają-
cych się ferii

Dzieci słuchały z zaciekawieniem, była też możliwość zadawania pytań

Wo-
jewódzki Szpital Specja-
listyczny po raz kolejny 
znalazł się w czołówce 
rankingu szpitali, organi-
zowanego przez Centrum 
Monitorowania Jakości 
w Ochronie Zdrowia wraz 
z dziennikiem „Rzeczpo-
spolita”. To chyba ostatni 
sukces byłego już dyrektora 
Dariusza Oleńskiego.

Jak czytamy na portalu Rynek 
Zdrowia, zestawienie powstaje na 
podstawie ankiet wypełnionych 
między innymi przez dyrektorów 
lecznic, w których oceniany jest 
sprzęt, jakim dysponuje placówka. 
Pod uwagę brane są takie czynniki 
jak: zasilanie w media, wyposaże-
nie bloku operacyjnego, diagno-
styka, systemy informatyczne, 
jakość usług, polityka lekowa, cer-
tyfi katy, komfort pobytu pacjenta, 
analiza skarg czy kwalifi kacje per-
sonelu.

W XVI Ogólnopolskim Rankin-
gu Szpitali „Rzeczpospolitej” Bez-
pieczny Szpital 2019 wzięły udział 
202 placówki, których baza łóżko-
wa stanowi 73 759 sztuk, czyli 40 
proc. wszystkich 185,3 tys. łóżek 
w Polsce, i w których odbywa się 
59 proc. wszystkich hospitalizacji 
(4,6 mln z 7,8 mln).

W ubiegłym roku bialski Wo-
jewódzki Szpital Specjalistyczny 
zajął pierwsze miejsce, zresztą nie 
po raz pierwszy. W tym roku wy-

przedziły go Centrum Onkologii 
w Bydgoszczy oraz Szpital Specja-
listyczny w Rzeszowie.

– Gratuluję wszystkim pra-
cownikom naszego szpitala, na 
czele z dyrektorem Dariuszem 
Oleńskim, bo to dzięki waszej 
ciężkiej codziennej pracy, pod-
noszeniu jej jakości, dbaniu o pa-
cjenta i o wynik fi nansowy, po raz 
kolejny znaleźliśmy się na „pudle”, 
zajmując wysokie trzecie miejsce 
w Polsce. Praca z takim zespołem 
to wyzwanie, ale też przyjemność 
– komentuje Adam Chodziński, od 
trzech miesięcy dyrektor Woje-
wódzkiego Szpitala Specjalistycz-
nego.

Justyna Dragan

Bialski szpital
nadal w czołówce

Wojewódzki Szpital Specja-
listyczny w ostatnich latach 
utrzymuje się w czołówce ogól-
nopolskiego rankingu szpitali. 
Ciekawe, jak będzie za rok... 
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Justyna Dragan

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA
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Po kilku latach prze-
stoju, w piątek 20 
grudnia z Białej Pod-
laskiej odleciał ostat-
ni bazujący w lot-
niskowym hangarze 
samolot odrzutowy. 
W latach 80. XX wie-
ku na lotnisku było 
ich nawet ponad 120.

Ten SBLim-2 oznaczony nu-
merem 006 ma szczególny sta-
tus. Zarejestrowany jako zabyt-
kowy, przypomina o czasach, 
kiedy polski przemysł lotniczy 
był w stanie produkować za-
awansowane jak na tamte czasy 
odrzutowce, a dęblińska Szkoła 
Orląt wypuszczała rocznie ze 
swych murów kilkudziesięciu, 
a bywało że i stukilkudziesięciu 
pilotów wojskowych przeszko-
lonych na tym typie. 

Odlot samolotu zaplanowa-
ny był już na czwartek 19 grud-
nia. Wszystko zostało ustalo-
ne.  Przeprowadzono obsługę 
przedstartową. Plany pokrzy-
żowała jednak fatalna tego dnia 
widzialność. Nazajutrz przelot 
został wykonany bez prze-
szkód.

Zupełnie niedawno, 4 
grudnia tego roku, SBLima-2 
od Fundacji Polskie Orły od-
kupili dwaj piloci cywilni Bar-

tosz Maciejczyk i Mateusz 
Strama. Samolot musiał od-
lecieć z Białej Podlaskiej nie 
dlatego, by wyszukać dla sie-
bie lepszego miejsca, ale po 
to, by w ogóle jakieś znaleźć. 
Dlatego trafił do Mielca, na 
przyfabryczne lotnisko tam-
tejszych PZL – Polskich Za-
kładów Lotniczych. Z dniem 
23 grudnia w Białej Podlaskiej 
formalnie przestało istnieć lą-
dowisko. Zwyciężyły starania 
wojsk lądowych i perspektywa 
rozlokowania w tym miejscu 
jednego z batalionów two-
rzonej w Siedlcach 18 Dywizji 
Zmechanizowanej. – To bar-
dzo przykre, szkoda – powie-
dział nam Bartosz Maciejczyk. 

Podobnie jak jego kolega Ma-
teusz Strama, jest kapitanem 
w jednej z linii lotniczych na 
samolotach pasażerskich.

Samolot przez 6 lat nie la-
tał. Swój ostatni lot wykonał we 
wrześniu 2013 roku. Teraz uzy-
skał wyjątkową zgodę Urzędu 
Lotnictwa Cywilnego na prze-
lot techniczny do Mielca. Tam 
nowi właściciele będą dążyli do 
przywrócenia mu pełnej spraw-
ności do lotu i uzyskania świa-
dectwa zdolności. Wszystko po 
to, by móc latać na wszelkiego 
rodzaju pokazy lotnicze.

– Cieszę się, że samolot 
udało się utrzymać w Polsce, bo 
bliska była groźba jego sprze-
daży za granicę – dopowiada 

Bartosz Maciejczyk. Miłośnik 
lotnictwa i lotnik, który swoją 
przygodę z powietrzem rozpo-
czął w wieku 16 lat. Wychował 
się w Redzikowie koło Słupska, 
gdzie do rozwiązania tamtej-
szej jednostki lotniczej latały 

samoloty MiG-23, przy których 
jego ojciec był technikiem. Sam 
jest już w posiadaniu Jaka-52, 
jego kolega Mateusz ma też 
inny samolot.

Jerzy Trudzik

Z Białej odleciał ostatni odrzutowiec

Płaszczyzna postojowa przed hangarem. Trwają ostatnie przygotowania. Za chwilę samolot zostanie odholo-
wany na lotnisko. Wydarzenie obserwuje liczne grono dawnych pilotów i pracowników służby inżynieryjno-
-lotniczej oraz miłośników lotnictwa
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Już na lotnisku pilot Sławomir Hetman (w środku, w kombinezonie lotniczym) w gronie lotników dawnego 61 
LPSzB. Drugi po jego lewej stronie stoi prezydent miasta Michał Litwiniuk, który chciał być świadkiem tego 
historycznego, choć smutnego dla Białej Podlaskiej wydarzenia. Piąty od prawej płk pil. Wiesław Sokołowski, 
ostatni dowódca bialskiego pułku lotniczego

Wizerunek samolotu zo-
stał uwieczniony na znaczku 
pocztowym, jaki ukazał się w 
2017 roku z okazji 40. roczni-
cy przebazowania 61 LPSzB z 
Nowego Miasta nad Pilicą do 
Białej Podlaskiej. Samo zdjęcie 
samolotu w locie pochodzi z 
2012 roku, kiedy pilot Sławomir 
Hetman zaprezentował go na 
konferencji dotyczącej ewen-
tualnych perspektyw bialskiego 
lotniska

r e k l a m a Konstrukcja
Jest to samolot należący do rodziny LiM. W latach 1952-1956 w zakła-
dach PZL-Mielec, we współpracy z zakładami w Świdniku, rozwinięta 
została ich produkcja. Były to odrzutowe samoloty myśliwskie wytwa-
rzane na licencji radzieckiej – w kolejności Lim-1 (MiG-15), Lim-2 (MiG-
15 bis), Lim-5 (MiG-17). W polskich zakładach samoloty były moderni-
zowane i ulepszane. Powstawały kolejne wersje, aż do Lim-6 bis czy 
Lim-6P (szturmowe).
Samolot MiG-15 został skonstruowany w 1947 roku w biurze Artioma 
Mikojana i Michaiła Gurewicza. Do jednostek lotnictwa radzieckiego 
trafi ł już w 1948 r. W 1949 r. powstała jego odmiana MiG-15 bis.
„Nasz” samolot SBLim-2 o numerze bocznym 006 został wyprodukowany jako 
jednomiejscowy Lim-1 w 1953 roku. Kolejno przebudowany na Lima-2, potem 
na dwumiejscowy samolot do naprowadzania ognia artylerii – Lima-2M, aż do 
wyposażenia go w urządzenia do sterowania w drugiej kabinie. Wtedy stał się 
dwusterem, czyli SBLimem-2 (samolotem SB – szkolno-bojowym).
W posiadaniu nowych właścicieli jest pełna dokumentacja samolo-
tu, książki obsługi od samego początku. Zawierają one zapis nazwisk 
wszystkich obsługujących go techników i pilotów, którzy nim latali.

 Pilot
Sławomir Hetman – jedyny w Polsce lotnik ma-
jący dziś uprawnienia do pilotowania samolotu 
SBLim-2. Major pilot rezerwy. Urodzony w Lu-
blinie. Absolwent Liceum Lotniczego w Dębli-
nie. W 1983 r. ukończył Wyższą Oficerską Szkołę 
Lotniczą. Po promocji pełnił służbę w 61 LPSzB 
na kolejnych stanowiskach, od instruktora-pi-
lota do szefa strzelania powietrznego pułku. 
Pilot klasy mistrzowskiej. Jest też absolwentem 
Politechniki Lubelskiej. Jego praca dyplomowa, 
dotycząca propozycji zmian w systemie obsługi technicznej sa-
molotów TS-11 Iskra przyczyniła się do zmiany pracy wojskowych 
służb inżynieryjno-lotniczych. Po odejściu z 61 pułku pracował 
na stanowisku st. inspektora w Szefostwie Szkolenia Lotniczego 
Dowództwa Wojsk Lotniczych i Obrony Powietrznej w Warszawie. 
Następnie był pilotem w liniach lotniczych krajowych i zagranicz-
nych. Działając w fundacjach Polskie Orły i Legendy Lotnictwa, 
przygotował dokumentację lotniczo-techniczną i doprowadził 
do wznowienia lotów przez zabytkowe już samoloty TS-11 Iskra 
i SBLim-2 w trybie cywilnych statków powietrznych. Angażuje się 
z pasją we wszelkich sferach życia lotniczego. Uczestniczy, jako 
pilot, w krajowych i zagranicznych pokazach lotniczych. Nie-
ustannie, jako instruktor, zajmuje się szkoleniem lotniczym.

 Technicy
Dwóch ludzi przywróciło samolotowi SBLim-2 
o numerze 006 sprawność techniczną i możliwość 
ponownego wzbicia się w powietrze. Obaj byli me-
chanikami w 61 Lotniczym Pułku Szkolno-Bojowym 
i doskonale opanowali obsługę i eksploatację kon-
strukcji tego typu. Aleksander Daniluk jest od-
powiedzialny za silnik i płatowiec. Janusz Zięba za 
awionikę. Pod nieobecność tego drugiego, w wy-
prawieniu samolotu do Mielca Danilukowi asysto-
wał inny technik lotniczy – Mariusz Kozioł.

Jerzy Trudzik

BIAŁA PODLASKA
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Głośne czytanie dzie-
ciom ma wiele zalet. 
Uczy najmłodszych 
języka, rozwija ich 
wyobraźnię, poprawia 
koncentrację, a przy 
tym doskonale bawi. 
Dlatego nauczycielki 
Przedszkola Samorzą-
dowego w Rakowiskach 
tak chętnie czytają 
swoim wychowankom, 
a dzieci bardzo to lubią.

19 grudnia przedszkolaki 
z Rakowisk miały okazję spotkać 
się z wójtem gminy Wiesławem 
Panasiukiem, który czytał im 
bajkę „Boże Narodzenie Tup-
cia Chrupcia”. Ulubiony bohater 
najmłodszych w oczekiwaniu na 

Świętego Mikołaja obiecywał być 
lepszy i grzeczniejszy. Podobne 
deklaracje złożyli też mali słucha-
cze. Dzięki wójtowi dzieci poznały 
nowe przygody swojego ulubio-
nego bohatera. Siedzące w sku-
pieniu szkraby słuchały z uwagą 
bajeczki, a na fi nał zgotowały czy-
tającemu owację.

Spotkanie wpisało się w ak-

cję „Cała Polska czyta dzieciom” 
i, jak zapewniają nauczycielki, 
należało do wyjątkowo udanych. 
Nie zabrakło miłej niespodzian-
ki, czyli poczęstunku słodyczami 
i pomarańczami. Była to kolej-
na wizyta w przedszkolu wójta 
Panasiuka, który nie zapomina 
o najmłodszych mieszkańcach 
gminy. (g)

Wójt czytał przedszkolakom

Dzięki wójtowi dzieci poznały 
nowe przygody swojego ulubio-
nego bohatera
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Spotkanie w przedszkolu w Rakowiskach wpisało się w ogólnopolską akcję „Cała Polska czyta dzieciom”

Tuż 
przed świętami nastąpił 
finał akcji „Gwiazdka dla 
Dzieciaka”. Zorganizowa-
li ją druhny i druhowie 
z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Sławacinku 
Starym.

Zbiórkę zabawek, które na-
stępnie przekazano maluchom 
z oddziału dziecięcego szpita-
la, zorganizowano od 5 do 15 
grudnia. – Nie spodziewaliśmy 
się takiego odbioru. Chcieliby-
śmy podziękować bardzo ser-
decznie wójtowi gminy Biała 
Podlaska Wiesławowi Pana-
siukowi za objęcie patronem 
honorowym naszego przed-
sięwzięcia, a także Gminnemu 
Ośrodkowi Kultury w Białej 
Podlaskiej za współpracę przy 
zbiórce – mówią organizatorzy.

Jednak nie tylko samo-
rządowcy zaangażowali się 
w akcję, ale także studenci 
Państwowej Szkoły Wyższej. 
Zresztą samorząd tej uczel-
ni po raz kolejny udowodnił, 
że pomaganie jest przyjemne 
i proste. I daje piękne efekty. – 
Szkraby z oddziału dziecięce-
go wzbogaciły się o stos mię-
ciutkich pluszaków, mnóstwo 

książek i kolorowanek, kredek 
i puzzli, a także przeróżnych 
zabawek, które otrzymają od 

personelu – wyliczają strażacy. 
Podarki dostarczyli na oddział 
jeszcze przed świętami. ( jd)

Strażacy podarowali 
uśmiech małym pacjentom

Strażacy z OSP Sławacinek Stary wraz z górą zebranych przez nich 
zabawek

Na piękny gest bezintere-
sowności zdobyli się tuż 
przed świętami Bożego Na-
rodzenia uczniowie, rodzice 
i nauczyciele Szkoły Pod-
stawowej w Woskrzenicach 
Dużych. Zebrali 9 świątecz-
nych paczek, które trafi ły 
do rodziny potrzebującej 
wsparcia.

Uczniowie zainspirowani ini-
cjatywą Szkolnego Klubu Wolon-
tariatu do akcji Szlachetna Pacz-
ka przystąpili po raz pierwszy. Po 
zapoznaniu się z potrzebami wielu 
rodzin z najbliższej okolicy, wybra-
no jedną, aby sprawić jej na święta 

miłą niespodziankę. Spontaniczna 
zbiórka w szkole przyniosła za-
skakujące rezultaty. Dzięki wielu 
darczyńcom zgromadzono wiele 
różnych produktów przydatnych 
w domu oraz drobne upominki dla 
najmłodszych.

Pakowaniem dziewięciu pa-
czek zajęli się młodzi wolonta-
riusze, po czym zawieziono je 
do potrzebującej i mile zasko-
czonej rodziny. Warto dodać, że 
uczniowie z Woskrzenic Dużych 
uczestniczyli też w akcji Marzy-
cielska Poczta. W ramach niej 
wykonali wiele świątecznych 
pocztówek, które wraz z życze-
niami wysłali do chorych kole-
gów. Obie akcje służyły nauce 
zrozumienia potrzeb słabszych 
i potrzebujących. (g)

Sprawili radość 
potrzebującym

Uczniowie z Woskrzenic Dużych sprawili radość potrzebującym
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W so-
botę 11 stycznia o godz. 19 
w gmachu Państwowej Szkoły 
Wyższej przy ul. Sidorskiej 95/97 
rozpocznie się tradycyjny bal 
noworoczny Małanka. Miłośnicy 

dobrej zabawy, prawosławnych 
tradycji, wschodnich pieśni, 
śpiewu i muzyki mogą liczyć na 
moc atrakcji do białego rana przy 
muzyce zespołu Dobryje Grajki. 
Cena biletu 150 zł od osoby. (g)

Bal noworoczny w PSW

W sie-
dzibie Starostwa Powiatowego 
w piątek 10 stycznia o godz. 15 odbę-
dzie się 20 gala wręczenia wyróżnień 
starosty bialskiego Dobre bo Bialskie 
za 2019 rok. Wyróżnienia  przy-
znane zostaną przedsiębiorstwom, 

instytucjom państwowym i samo-
rządowym, osobom fi zycznym, jed-
nostkom samorządu terytorialnego, 
organizacjom społecznym i zawodo-
wym oraz innym podmiotom, które 
całokształtem działalności przyczy-
niły się do gospodarczego lub spo-

łecznego rozwoju powiatu lub jego 
promocji, prowadzą działalność spo-
łeczną lub charytatywną, wspierają 
środowiska lokalne lub przyczyniają 
się do popularyzowania osiągnięć 
powiatu bialskiego i zachowania za-
sobów dziedzictwa kulturowego. (g)

Wręczenie nagród
Dobre bo Bialskie

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA

GMINA BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA
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Mieszkańcy zjednoczyli 
się, aby pomóc cho-
rej na bardzo rzadką 
chorobę genetyczną 
międzyrzeczance Zuzi 
Witek. W kinie Sława 
odbył się koncert cha-
rytatywny, podczas któ-
rego kolędy zaśpiewali 
politycy, samorządowcy, 
dyrektorzy, nauczyciele 
i uczniowie miejskich 
szkół.

Koncert odbył się pod hasłem 
„Cały Międzyrzec śpiewa razem”, 
i rzeczywiście połączył wiele mię-
dzyrzeckich środowisk. Pomy-
słodawcą charytatywnej akcji był 
Konrad Saczuk, pełnomocnik bur-
mistrza ds. młodzieży.

– Główną bohaterką imprezy 
jest Zuzia Witek, czyli dziewczyn-
ka walcząca z bardzo rzadką ge-
netyczną chorobą. Wolontariusze 
zbierają przy wejściu pieniądze 
na jej leczenie. Gdy wpadłem na 
pomysł zorganizowania koncer-
tu, spotkałem się ze znajomymi 
i opowiedziałem im o tej idei. Za-
reagowali ironicznym uśmiechem, 
twierdząc, że Międzyrzec jest 
zbyt małym i zamkniętym w sobie 
miasteczkiem i że nikt nie będzie 
chętny, żeby wystąpić na tym kon-
cercie. A jednak każdy, z kim się 
kontaktowałem w tej sprawie, sły-
sząc mój pomysł, odpowiadał bar-
dzo serdecznie, co widać po liście 
uczestników, bo mamy bardzo sze-
rokie grono osób występujących – 
mówi Sawczuk.

W trakcie koncertu usłyszeć 
można było kolędy w wykonaniu: 
zastępcy burmistrza Międzyrzeca 
Podlaskiego Pawła Łysańczuka, wi-
cestarosty Janusza Skólimowskie-
go, byłego posła Stanisława Żmi-
jana, dyrektorów międzyrzeckich 
szkół Iwony Orkisiewicz, Grzegorza 
Kowalczyka z nauczycielami z ZPO 
nr 2, Jolanty Wolanin z zespołem 
z SP nr 3, Jolanty Modrzewskiej 
z kadrą pedagogiczną SOSW oraz 
seniorów z Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku. Na scenie nie zabrakło 
również młodych talentów. Wystą-
pili: Marta Tchórzewska, Weronika 
Myszka, siostry Dominika i Wikto-
ria Bułhak oraz Młodzieżowy Chór 
Miasta.

– Myślę, że to jedna z najbar-
dziej odważnych decyzji w moim 
życiu. Śpiewakiem jestem raczej 
średnim, ale skoro cały Międzyrzec 
śpiewa razem, to warto włączyć 
się w taką akcję. Zwłaszcza że dzi-
siejszemu koncertowi towarzyszy 
szczytny cel, bo zbieramy pienią-
dze dla Zuzi. Każdy może w ten 
sposób dać coś od siebie. A jeżeli 
mój występ skłonił kogoś do przyj-
ścia na ten koncert, tym bardziej 
się cieszę. Po raz pierwszy miałem 
okazję śpiewać publicznie. Przygo-
towań przed występem nie było. 
Chciałem pójść na żywioł. Myślę, 
że pierwsze wykonanie zawsze jest 
najlepsze – uśmiecha się zastępca 
burmistrza Paweł Łysańczuk.

Przed występem trema to-
warzyszyła wielu uczestnikom 
koncertu. Nawet tym osobom, 
które z racji pełnionych funkcji re-

gularnie mają do czynienia ze sce-
ną i występami publicznymi. – Gdy 
dowiedziałem się, że międzyrzecka 
młodzież organizuje taki koncert 
i że będą śpiewane kolędy, pomysł 
bardzo mi się spodobał. Zgodziłem 
się, bo przypomniały mi się dzie-
cięce lata i kolędy, których uczyła 
mnie mama. Dopiero trzy dni temu 
dotarło do mnie, co zrobiłem i jakiej 
naprawdę pracy się podjąłem. Mam 
bardzo dużą tremę, nie wiem, jak 
ten występ mi się uda, ale spróbuję, 
bo słowo się rzekło. Trochę gram 
na akordeonie, więc w domu pró-
bowałem szukać tej odpowiedniej 

tonacji. Cel jest szczytny, a cała sala 
wypełniona widownią. To dosko-
nała okazja do integracji w mieście. 
Święta Bożego Narodzenia to świę-
ta rodzinne, a miasto to w pewnym 
sensie też rodzina. Przy okazji jest 
jeszcze szczytny cel, wsparcie ma-
łego dziecka, chorej osoby. I jeśli 
mieszkańcy Międzyrzeca okażą się 
hojni, a my się w jakiejś mierze do 
tego przyczynimy, to wypada tylko 
pochwalić inicjatywę i brać udział 
w takich wydarzeniach – stwierdza 
Stanisław Żmijan.

Zuzia Witek, dla której zorga-
nizowano koncert, to trzyletnia 

Międzyrzec zaśpiewał dla Zuzi

Rodzice Zuzi byli bardzo wzruszeni, że tyle osób pojawiło się na kon-
cercie by pomóc ich córce

fo
t.

M
on

ik
a 

Pa
w

lu
k

Pomysłodawcą koncertu był Kon-
rad Sawczuk

Zastępca burmistrza Paweł Ły-
sańczuk oprócz kolędy przygoto-
wał również świąteczną animację

Stanisław Żmijan nawet nie krył, że 
przed występem miał wielką tremę

Kadra Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego

Na scenie kina Sława już dawno nie gościło tyle osób naraz

Wicestarosta Janusz Skólimowski 
po występie stwierdził, że rzadko 
zgadza się z poglądami Jerzego 
Stuhra, ale uważa tak jak i on, że 
"Śpiewać każdy może..."

Dziecięcy chórek z ZPO nr 1 był wsparciem dla występu dyrektor Iwony 
Orkisiewicz Dyrektor Jolanta Wolanin (pierwsza z prawej) z kadrą ZPO nr 3

Publiczność zachwycił występ dyrektora Grzegorza Kowalczyka i na-
uczycieli z ZPO nr 2

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI
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mieszkanka Międzyrzeca Podla-
skiego, która cierpi na niezwykle 
rzadką chorobę genetyczną: tri-
somię mozaikową chromosomu 
9. – O chorobie córki dowiedzie-
liśmy się późno, uważam, że mie-
liśmy stracone cztery miesiące. 
Zuzia urodziła się zdrowa, dostała 
nawet 10 punktów w skali Apdgar. 
Lekarze odsyłali nas, mówili, że jest 
mała, bo urodziła się z niską wagą, 
a tymczasem Zuzia była chora. Nikt 
nam tego nie powiedział wcześniej. 
Zdarza się, że dzieci z takim scho-
rzeniem umierają przed porodem, 
a Zuzia dała radę. Dopiero pani 
doktor, która robiła nam usg, po-
wiedziała, że dziecko ma jeden płat 
większy, a drugi mniejszy, i że może 
to spowodować, że Zuzia nie będzie 
chodzić. Córka miała cztery mie-
siące, gdy zaczęliśmy ją rehabilito-
wać – opowiada Agnieszka Witek.

Regularne zabiegi i ćwiczenia 
dają efekty. Zuzia zaczęła stawać na 
nogach. Początkowo przy oparciu 
rodziców, a z czasem samodziel-
nie. Jak mówią rodzice, to znaczący 
postęp. – Chciałbym podziękować 
wszystkim ludziom, którzy nam 
pomagają na różne sposoby, cho-
ciażby zbiórką nakrętek czy modli-
twą. Są wyniki podjętej przez nas 
rehabilitacji, bo już postawiliśmy 
ją na nogi, teraz staramy się, żeby 
zaczęła mówić. Takie dzieci sta-
ją na nogi dopiero w wieku pięciu 
lat, a nam udało się dużo szybciej. 
Koszty są bardzo duże, ale staramy 
się wszystkimi siłami, żeby zor-
ganizować rehabilitację. Pracuję, 
żeby wystarczało na wydatki. Zuzia 
chodzi do przedszkola, uczy się ze 
zdrowymi dziećmi – mówi Sławo-
mir Witek.

Przed dziewczynką jeszcze dłu-
ga droga do tego, aby mogła funk-
cjonować tak jak jej rówieśnicy. 
Ale Zuzia wszystko dzielnie znosi 
i nie bez przyczyny nazywana jest 
przez bliskich „małą wojownicz-
ką”. – Mamy trzy razy w tygodniu 
rehabilitację, raz w tygodniu alpa-
koterapię i hipoterapię. Od ponie-
działku do piątku niemalże każdy 
dzień wypełniony jest zajęciami, ale 
są tego efekty i wiem, że było warto 
walczyć. Przed nami wiele badań, 
czeka nas kolejny drenaż uszu. Te-
raz zrobiliśmy badania genetyczne, 
które odpowiedzą, jaki chromosom 
jest uszkodzony i w którym kie-
runku możemy leczyć córkę. Jeśli 
nam się uda, będę chciała wejść 
z Zuzią do programu naukowego, 
żeby pokazać innym rodzicom, 
że warto jest walczyć – podkreśla 
mama Zuzi. – Będzie dobrze. Zrobię 
wszystko, żeby moja córka żyła jak 
wszystkie dzieci. Wiara czyni cuda. 
Są takie dni, że Zuzia jest zmęczona, 
pokazuje ręką, że nie chce się ubie-
rać. Ale musi ćwiczyć. Robię to dla 
niej, żeby jak nas kiedyś zabraknie, 
dawała sobie radę i nie była obcią-
żeniem dla brata. Poprzez chorobę 
Zuzi poznaliśmy wielu wspaniałych 
ludzi. Wiele osób nam pomaga, za 
co jesteśmy ogromnie wdzięczni – 
dodaje pani Agnieszka. 

Na widowni obecni byli Zuzia 
i jej rodzice. Dziewczynka przez 
moment wystąpiła nawet na scenie 
wspólnie z dziećmi i opiekunkami 
z przedszkola, do którego uczęsz-
cza. A rodzice Zuzi nie kryli łez 
wzruszenia, widząc, jak wiele osób 
włączyło się w pomoc ich córce. 
W trakcie koncertu zebrano 4036 
zł.

Monika Pawluk

To było wyjątkowe wi-
dowisko. W leśniańskim 
Gminnym Ośrodku Kultu-
ry miała miejsce premiera 
spektaklu mikołajkowego 
dla dzieci pt. „Mikołaj 
w tarapatach”. Renifery 
zaginęły, a Mikołaj stał się 
małym Mikołajkiem. Świą-
teczne prezenty nie były 
jednak zagrożone.

 Dlaczego? Bo na pomoc ru-
szyły Elfy, a więc pracownice GOK 
w Leśnej Podlaskiej: Małgorzata 
Michaluk i Agnieszka Szmurło. Było 
więc wesoło i kolorowo.

Spektakl jest zabawnym 
widowiskiem mikołajkowo-
-świątecznym dla dzieci. Naj-
młodsi mieli okazję przenieść 
się do magicznej krainy Elfów 
i Mikołaja, w której doszło 
do... pomniejszenia św. Miko-
łaja. Widzowie byli świadkami 
wielkich, świątecznych po-
szukiwań, a nawet wcielili się 
w rolę pomocników. Dzięki in-
teraktywnej formie widowiska 
najmłodsi mogli wziąć bezpo-
średni udział w akcji spekta-
klu, śpiewając i tańcząc z jego 
bohaterami. Przy akompania-
mencie świątecznej muzyki 
wydarzyły się też świąteczne 
cuda. Wspólnie z Elfem dzieci 

rozwiązywały świąteczne pro-
blemy, poszukując pomocy dla 
małego Mikołajka.

Zainteresowanie spektaklem 
było bardzo duże, przerasta-
jąc oczekiwania jego twórców. 
Łącznie wystawiono go aż sie-
dem razy. Najpierw w Leśnej: dla 

przedszkolaków, później uczniów 
klas 0-1 i 2-3 szkoły podstawowej, 
a następnie dla szerokiej publicz-
ności leśniańskiej. Potem artyści 
przyjechali do Szkoły Specjalnej 
w Białej Podlaskiej, przedszko-
la Fiku-Miku w Białej Podlaskiej 
i przedszkola w Sarnakach. (red)

Mikołaj był w tarapatach, 
ale święta uratowane

W spektaklu występowały dzieci zaproszone z publiczności
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Zresztą dorośli też mogli spróbować swych sił...

Kto by nie chciał mieć zdjęcia z Mikołajem i jego Elfem

Ale fajne mamy przebranie...

A po spektaklu można było zrobić pamiątkowe zdjęcie

W najbliższą 
sobotę 11 stycznia fanów 
poezji śpiewanej czeka nie 
lada gratka. Miasto zapra-
sza na koncert akustyczny 
znanego polskiego artysty 
Lecha Dyblika, który wystą-
pi w towarzystwie cenio-
nego gruzińskiego muzyka 
Akaki Gachechiladze.

To wyjątkowy duet. Na scenie 
wystąpią dwaj niesamowici pano-
wie: aktor i muzyk Lech Dyblik, do-
brze znany publiczności z fi lmów 
i seriali telewizyjnych, koncertów 
i spotkań autorskich, oraz gruziń-
ski malarz, muzyk, autor piosenek 
i książek Akaki Gachechiladze.

Artyści wykonają autorskie pie-
śni z kręgu poezji śpiewanej. Będzie 
można usłyszeć m.in. piosenki rosyj-
skie, w tym: pieśni Wolodimerza Wy-
sockiego i Bułata Okudżawy, rów-
nież po polsku i gruzińsku. Mistrz 

gitary Akaki, pochodzący z Tbilisi, 
będzie nie tylko akompaniował Le-
chowi Dyblikowi, ale także przybliży 
publiczności klimat słonecznej i go-
ścinnej Gruzji. Trasa koncertowa, na 
której znalazł się Terespol, obejmie 
jeszcze inne miasta, między innymi 
Brześć i Warszawę.

Muzyczne wydarzenie odbę-
dzie się w restauracji Galeria Sam-
ków o godzinie 18. Bilety w cenie 15 
zł do nabycia przed koncertem. (sb)

Polsko-gruziński 
koncert w Terespolu

Recitale Lecha Dyblika są wyjąt-
kowo nastrojowe

LEŚNA PODLASKALEŚNA PODLASKA

TERESPOL
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Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej w piątek 27 grudnia 

2019 r. podpisał nowelizację 
ustawy o systemie ubezpieczeń 
społecznych oraz ustawy o Kra-
jowej Administracji Skarbowej, 
która rozszerza tzw. Mały ZUS. 
Uchwalona nowelizacja usta-
wy ubezpieczeniowej (ustawa 
zmieniająca), która zacznie 
obowiązywać 1 lutego 2020 
roku, poszerzy tzw. „Mały ZUS” 
stosowany od 2019 r. i zwiększy 
grono przedsiębiorców upraw-
nionych do płacenia składek 
preferencyjnych.

Zmianie uległ art. 18c ustawy 
z dnia 13 października 1998 r., o syste-
mie ubezpieczeń społecznych (tj., Dz. 
U. z 2019 poz. 300, dalej jako: „ustawa 
systemowa”), co należy interpretować 
w ten sposób, że „Mały ZUS” zosta-
nie zastąpiony „Małym ZUS-em Plus”. 
W znowelizowanym art. 18c ustawy 
systemowej zrezygnowano z ustalania 
progu wysokości przychodu przedsię-
biorcy w poprzednim roku kalenda-
rzowym, umożliwiającego skorzystanie 
z ulgi, w oparciu o wskaźnik  kwoty 
minimalnego wynagrodzenia obowią-
zującego w grudniu poprzedniego roku 
pomnożony przez 30. Po zmianach, 
próg uprawniający do preferencyjnych 
składek płaconych od lutego 2020 r., 
będzie wynosił 120 000 zł przychodu 

przedsiębiorcy za miniony rok kalen-
darzowy (czyli 2019). Ustawodawca 
przesądził też, że ustalenie podstawy 
wymiaru składek odbywać się będzie 
na podstawie dochodu przedsiębiorcy.

Na mocy nowych przepisów, pod-
stawę wymiaru składek ubezpieczony 
będzie ustalać na dany rok kalenda-
rzowy, mnożąc przeciętny miesięczny 
dochód z działalności gospodarczej 
uzyskany w poprzednim roku kalenda-
rzowym, obliczony według przepisów 
ustawy, przez współczynnik 0,5. Z ko-
lei w przypadku przedsiębiorców, do 
których w poprzednim roku kalenda-
rzowym miały zastosowanie przepisy 
dotyczące zryczałtowanego podatku 
dochodowego w formie karty podatko-
wej, i którzy nie korzystali ze zwolnie-
nia sprzedaży od podatku od towarów 
i usług:

a) rocznym przychodem z działal-
ności gospodarczej uzyskanym w po-
przednim roku kalendarzowym będzie 
wartość sprzedaży, o której mowa 
w art. 2 pkt 22 ustawy z dnia 11 marca 
2004 r. o podatku od towarów i usług 
(Dz. U. z 2004, Nr 54, poz. 535 ze zm.), 
podlegającej opodatkowaniu tym po-
datkiem, bez kwoty tego podatku; b) 
rocznym dochodem z działalności go-
spodarczej uzyskanym w poprzednim 
roku kalendarzowym, będzie roczny 
przychód, pomnożony przez współ-
czynnik 0,5.

W przypadku zaś przedsiębiorców, 
do których w poprzednim roku kalen-
darzowym miały zastosowanie prze-
pisy dotyczące zryczałtowanego po-

datku dochodowego w formie ryczałtu 
od przychodów ewidencjonowanych, 
rocznym dochodem z działalności go-
spodarczej uzyskanym w poprzednim 
roku kalendarzowym, będzie roczny 
przychód pomnożony przez współ-
czynnik 0,5.

Warunkiem uzyskania prawa do 
„Małego ZUS-u Plus” jest, by przedsię-
biorca prowadził działalność w ubie-
głym roku kalendarzowym przez co 
najmniej 60 dni. Z obniżki składek nie 
skorzystają przedsiębiorcy, którzy roz-
liczali się w 2019 r. w formie karty po-
datkowej i jednocześnie korzystali ze 
zwolnienia sprzedaży z podatku VAT.

Oprócz dotychczasowego obo-
wiązku przedkładania przez przedsię-
biorcę informacji o rocznym przycho-
dzie z tytułu prowadzenia działalności 
gospodarczej oraz o podstawie wy-
miaru składek, powinien on przeka-
zywać dane dotyczące dochodu oraz 
form opodatkowania. Te dodatkowe 
informacje przedsiębiorcy będą skła-
dać – tak jak dotychczas – w imiennym 
raporcie miesięcznym albo w deklaracji 
rozliczeniowej.

Poprawki do projektu ustawy 
o „Małym ZUS PLUS” zgłaszał Rzecz-
nik Małych i Średnich Przedsiębiorców, 
a Sejm przyjął proponowaną zmianę 
dotyczącą zobowiązania ZUS do za-
sięgania dodatkowych informacji po-
twierdzających przychody i dochody 
bezpośrednio z Krajowej Administracji 
Skarbowej, zamiast żądania tych infor-
macji od przedsiębiorcy.

Obniżone składki będzie można 

opłacać maksymalnie przez 36 miesię-
cy (3 lata) w ciągu kolejnych 60 miesię-
cy (5 lat) prowadzenia działalności.

Zasady ustalania obowiązku ubez-
pieczeń społecznych w przypadku 
zbiegu tytułów do ubezpieczeń pozo-
stają bez zmian. Podobnie nie ulegnie 
zmianie kolejność korzystania przez 
przedsiębiorców z dotychczasowych 
ulg w opłacaniu składek.

Przykład 1. Przedsiębiorca, który 
w 2019 r. nie miał prawa do „Małego 
ZUS” (jego przychód z biznesu za 2018 
r. był wyższy niż 63 000 zł), a będzie je 
miał w styczniu 2020 r., (jego przychód 
z biznesu za 2019 r. nie przekroczy 67 
500 zł), chcąc skorzystać z ulgi w stycz-
niu 2020 r., w oparciu o dotychczasowe 
zasady, będzie miał obowiązek zgłosić 
się do ZUS w ciągu 7 dni od dnia na-
bycia tych uprawnień, tj. najpóźniej do 
dnia 8 stycznia 2020 r.

Przykład 2. Osoba, która w 2019 r. 
spełniała warunki do opłacania „małe-
go ZUS” i będzie je spełniać w styczniu 
2020 r., na dotychczasowych zasadach, 
nie musi zgłaszać się na nowo do ZUS. 
Musi jednak złożyć dokumenty roz-
liczeniowe za styczeń 2020 r., na do-
tychczasowych zasadach, to jest rapor-
ty i/lub deklarację w terminie do 10 lub 
15 stycznia 2020 r. Jeśli tego nie zrobi, 
dla ZUS będzie to oznaczać, że rezy-
gnuje z ulgi.

Przykład 3. Przedsiębiorca, który 
na 2020 r. ustalał najniższą podstawę 
wymiaru składek na ubezpieczenia 
emerytalne i rentowe zgodnie z do-
tychczasowym brzmieniem ustawy 
i korzysta z uprawnień „Mały ZUS”, po 
wejściu w życie nowych przepisów 
ustali podstawę wymiaru składek na te 

ubezpieczenia zgodnie z „Mały ZUS-
-Plus”,  bez złożenia zgłoszenia wyre-
jestrowania i ponownego zgłoszenia 
do ubezpieczeń społecznych. W takim 
przypadku przedsiębiorca przeka-
że informację ZUS, o zastosowanych 
formach opodatkowania, o rocznym 
przychodzie, rocznym dochodzie itp., 
odpowiednio w imiennym raporcie 
miesięcznym albo w deklaracji rozli-
czeniowej, składanych za styczeń 2020 
r., oraz za luty 2020 r. w terminach 
określonych w ustawie systemowej.

Przykład 4. Przedsiębiorcy, któ-
rzy od lutego 2020 r., chcą skorzystać 
z prawa do opłacania składek w ramach 
„Mały ZUS-Plus”, a dotychczas nie ko-
rzystali z uprawnień Mały ZUS (ich 
przychód za 2019 r. był wyższy niż 67 
500 zł, a mniejszy niż 120 000 zł),  po-
winni dokonać stosownego zgłoszenia 
do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w terminie do końca lutego 2020 r.

Wprowadzone zmiany pozwolą 
objąć stosunkowo szeroką grupę jed-
nostek, dla których opłacanie składek 
na ubezpieczenia społeczne stanowiło 
dotychczas istotną barierę prowadze-
nia działalności gospodarczej. Przed-
siębiorcy, którzy będą po raz pierwszy 
korzystać z tej formy rozliczania skła-
dek na ubezpieczenia społeczne, zo-
bowiązani są do złożenia stosownego 
zgłoszenia do ZUS w terminie do końca 
lutego 2020 r.

Katarzyna Golec
starszy sekretarz

w Zespole ds. obsługi
Rady Przedsiębiorców

w Biurze Rzecznika Małych 
i Średnich Przedsiębiorców

Zmiany w ustawie „Mały ZUS- Plus”

Skórka jest gorzko-ostrą 
częścią papryczki. To wła-

śnie ta część stanowi podstawę 
bazy ostrego smaku. Paprycz-
ki  o grubszej skórce możemy 
zwęglić nad palnikiem i wów-
czas łatwo pozbędziemy się ich 
ostrości. Z kolei te o delikatnej 
i cienkiej skórze, idealnie nada-
dzą się do wysuszenia. Wystar-
czy związać je nitką za łodyż-
ki i powiesić w przewiewnym 
miejscu. Aby sięgnąć po suszo-
ne papryczki, wystarczy zalać je 
wrzątkiem (nie pozbywajmy się 
wody, w której się gotowała, ide-
alnie nada się np. do ugotowania 
kaszy czy ryżu).

Miąższ stawowi najsłodszą 
część papryczki. Większość od-
mian ma ostrzejszy smak przy sa-
mym czubku.

Nasionka to najostrzejsza część 
papryczki. Są one ostre i gorzkie. 
Nasionka możemy wysuszyć, a na-
stępnie zmiksować na proszek, 
który idealnie nada się jako doda-
tek do wielu potraw.

Sól chili
Warto wiedzieć, iż sól wycią-

gnie z papryczek całą wodę oraz 
kapsaicynę zarówno z samej pa-
pryczki, jak i jej nasion (właśnie 
ten związek chemiczny, który jest 
odpowiedzialny za palący i pie-
kący smak). Uzyskamy tylko lek-
ko pikantną sól, która doskonale 
sprawdzi się w codziennym zasto-
sowaniu. W miarę rozpuszczania 
się naszej soli, smak przeniknie 
wszystkie warstwy, a im więcej jej 
dodamy, tym potrawa będzie bar-
dziej ostra.

Składniki:
– 8 papryczek,
– 2 fi liżanki grubej soli.

Wykonanie:
Papryczki blendujemy w kieli-

chu. Mieszamy z solą i całość prze-
kładamy do wyparzonego i suche-
go słoika. Teraz musimy uzbroić się 
w cierpliwość, bo odstawiamy słoik 
na co najmniej 3 tygodnie. W mię-
dzyczasie co kilka dni wstrząsamy 
słoikiem. Oczywiście, już wcześniej 
możemy sięgać po naszą ostrą sól, 
ale od razu z powrotem wkładamy 
ją do lodówki.

Olej z papryczek chili
Genialny nie tylko do typowych 

wschodnich potraw.
Składniki:
– ½ szklanki całych, wysuszo-

nych papryczek chili,
– ½ szklanki oleju (najlepiej 

z orzeszków ziemnych),
– 2 łyżki oleju sezamowego,
– 7 ząbków czosnku (przeci-

śniętych przez praskę),
– świeży imbir (wielkości kciu-

ka) – obrany łyżeczką i starty na 
tarce o drobnych oczkach.

Wykonanie:
Do garnka o grubym dnie wle-

wamy obydwa oleje i dodajemy czo-
snek oraz imbir. Smażymy na dość 
intensywnym płomieniu przez kilka 
minut. Mieszamy. Już sam aromat 
wypełniający kuchnię podpowie 
nam, że te składniki są już gotowe. 
Zdejmujemy garnek z palnika i od-
stawiamy go na pewien czas.

Czas na papryczki. Pozbywa-
my się ich ogonków, a całe mielimy 
na proszek, który przekładamy do 
wyparzonego słoika. Płyn z garnka 
przecedzamy przez sito i od razu 
zalewamy nim pył z papryczek (jak 
jeszcze będzie gorący). Nie pozby-
wajmy się odcedzonego czosnku 
i imbiru, spokojnie możemy je jesz-
cze użyć w azjatyckiej patelni, typu 
wok.

Składniki w słoiku zakręcamy 
i traktujemy jak shaker. Odstawia-
my do lodówki i sięgamy do niego 
za każdym razem, gdy chcemy uzy-
skać pikantny smak.

Małgorzata Tymoszuk

Ostra jak papryczka chili

Proste i klasyczne. Z pieczarkami 
i serem. Bez żadnych wymyśl-

nych dodatków za to z podpieczo-
ną i chrupiącą bułką. Zapiekanki 
rządzą! Kwestią sporną może być 
jedynie w jakiej formie podamy 
pieczarki. Z jednej strony pokro-
jone w plastrach wyglądają ładniej 
i są nawet smaczniejsze, a z drugiej 
te starte na tarce lepiej trzymają 
się bułki. Wybieramy więc prak-
tyczniejszą wersję.

Składniki:
– ½ kg pieczarek,
– po 1 bagietce na osobę,
– 3 cebule,
– sól i pieprz do smaku,
– kostka sera żółtego (wegański 

lub zwykły),
– odrobina oleju do smażenia 

oraz masła do posmarowania bu-
łek.

Wykonanie:
Oczyszczone pieczarki ście-

ramy na tarce o grubych oczkach, 
a cebulę kroimy w drobną kostkę. 
Na rozgrzanym tłuszczu podsma-
żamy cebulę razem z pieczarkami, 
aż cała woda odparuje, a cebula 
stanie się lekko złota. Dopiero te-

raz dodajemy sól i pieprz (najlepiej 
świeżo zmielony). W międzyczasie 
ścieramy ser również na grubych 
oczkach tarki.

Bagietkę przekrajmy wzdłuż, 
lekko smarujemy masłem i nakła-
damy farsz pieczarkowo-cebulowy, 
a na wierzch starty ser. Wykłada-
my na ruszt (bułka będzie wówczas 
idealnie chrupiąca) do nagrzanego 
piekarnika do temperatury 210°C 
i pieczemy przez 10-12 minut aż ser 
zacznie się topić i lekko rumienić. 
Możemy podać z ketchupem.

Małgorzata Tymoszuk

Tradycyjne zapiekanki

r e k l a m a

Małgorzata Tymoszuk

i Średnich Przedsiębiorców
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MOTORYZACJA

AUDI
``Audi A8 D3 (2003), 3.7 benzyna, 
przebieg: 280 000 km, cena: 
27.700 zł, tel. 509 005 509, 507 
170 949 
``Audi A4, 1.9 TDI (2003), 8.999 zł, 
tel. 501 658 443 
``Audi A4 (2006), 1.9 diesel, cena: 
17.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A4 (2002), 1.9 diesel, cena: 
10.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A4 B7 (2006) 1.9 TDI, 115 KM, 
sedan, sprowadzony, opłacony, 
cena: 21.900 zł, tel. 607 131 136 

BMW

``BMW X3 (2006), 2.0 diesel, 150 
KM, przebieg: 250 000 km, tel. 
505 460 779
``BMW Seria 5 E60/E61 (2006), 
2.5 diesel, przebieg: 291 000 
km, cena: 19.800 zł, tel. 509 005 
509, 507 170 949 
``BMW Seria 3 F30/F31 (2012), 
przebieg: 237 000 km, 2.0 die-
sel, cena: 39.900 zł, tel. 509 005 
509, 507 170 949 
``BMW X5 E70, nowy rozrząd 
(2008), 3.0 diesel, cena: 44.900 

zł, tel. 509 005 509, 507 170 949 
``BMW 530, 3.0 diesel, 235 KM 
(2008), xDrive, z Niemiec, opła-
cony, cena: 29.900 zł, tel. 501 
658 443
``BMW Seria 5, 2.0 diesel (2007), 
cena: 19.850 zł, tel. 501 658 443

CHEVROLET
``Chevrolet Cruze 1.8, 140 KM 
(2010/2011), sedan, przebieg: 
146 00 km, sprowadzony, opła-
cony, tel. 509 130 709

CITROEN
``Citroen C4 I (2005), przebieg: 
200 000 km, 1.6 diesel, cena: 
9.900 zł, tel. 509 005 509, 507 
170 949 
``Citroen C2, 1.1 benzyna (2005), 
cena: 5.850 zł, tel. 501 658 443

DACIA
``Dacia Logan (2013) 0.9 TCE, ben-
zyna, sprowadzony, opłacony, 
cena: 19.900 zł, tel. 607 131 136

FIAT
``Fiat Linea, 1.3 diesel (2007), 
cena: 6.850 zł, tel. 501 658 443
``Fiat Punto (2009), 1.3 diesel, 
cena: 11.500 zł, tel. 535 335 777

``Fiat Panda 1.2, 69 KM, przebieg: 
110 000 km (2012), opłacony, 
sprowadzony, tel. 509 130 709

``Fiat Grande Punto 1.4 (2006), 
opłacony, sprowadzony, tel. 
509 130 709

FORD

``Ford Focus II 1.6 (2007), opłaco-
ny, sprowadzony, tel. 509 130 709

``Ford Fiesta 1.2 (2010), opłacony, 
sprowadzony, niekręcony, tel. 
509 130 709
``Ford Focus, kombi, 1.8 diesel 
(2009), cena: 11.300 zł, tel. 501 
658 443
``Ford Mondeo (2007), 1.8 diesel, 
cena: 17.900 zł, tel. 501 658 443
``Ford Galaxy 2.0 diesel (2002), 
cena: 13.900 zł, tel. 501 658 443
``Ford C-Max (2006), 1.8 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777
``Ford Grand C-Max (2010), 1.6 
diesel, 7-osobowy, sprowadzo-
ny, opłacony, cena: 26.500 zł, 
tel. 607 131 136 

HONDA

``Honda Accord VIII, lift (2011), 
2.0 benzyna, opłacony, sprowa-
dzony, tel. 509 130 709

``Honda Jazz II (2005), 1.4 benzy-
na, przebieg: 163 000 km, cena: 
10.800 zł, tel. 509 005 509, 507 
170 949 
``Honda Civic VIII (2007), 2.2 die-
sel, przebieg: 236 000 km, cena: 
18.500 zł, tel. 509 005 509, 507 
170 949 
``Honda Civic 2.2 diesel (2008), 
opłacona, cena: 18.900 zł, tel. 
501 658 443 
``Honda CRV (2011) 2.0 benzyna, 
pierwszy właściciel, 4x4, cena: 
46.900 zł, tel. 607 131 136

HYUNDAI

``Hyundai i30 1.6 CRDI (2014), 
opłacony, sprowadzony, tel. 
509 130 709
``Hyundai Tucson 2.0 diesel 
(2006), cena: 16.400 zł, tel. 501 
658 443 
``Hyundai Tucson (2005), 2.0 
diesel, cena: 15.500 zł, tel. 535 
335 777

KIA 

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), prze-
bieg: 148 000, opłacony, spro-
wadzony, tel. 509 130 709

``Kia Ceed 1.6i (2010), przebieg: 
133 000 km, opłacony, sprowa-
dzony, tel. 509 130 709

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), auto-
mat, opłacony, sprowadzony, 
gotowy do rejestracji, tel. 509 
130 709
``Kia Sportage (2009), 2.0 diesel, 
cena: 21.500 zł, tel. 535 335 777
``Kia Carens (2008), 2.0 diesel, 
cena: 14.500 zł, tel. 535 335 777
``Kia Picanto (2012) 1.0 benzy-
na, 5 drzwiowa, sprowadzona, 
opłacona, cena: 19.900 zł, tel. 
607 131 136

MERCEDES
``Mercedes Klasa B, 2.0 diesel 
(2008), cena: 15.900 zł, z opata-
mi, tel. 501 658 443
``Mercedes E211 (2004) 2.2 diesel, 
150 KM, sedan, sprowadzony, 
opłacony, cena: 16.900 zł, tel. 
607 131 136

``Mercedes W204 (2010) C180, 
kompresor, cena: 41.900 zł, tel. 
607 131 136

NISSAN

``Nissan Qashqai 2.0 DCI, 4x4 
(2008), opłacony, sprowadzony, 
tel. 509 130 709
``Nissan Almera Tino, 1.8 benzy-
na + gaz (2003), cena: 9.300 zł, 
tel. 501 658 443
``Nissan Qashqai (2012), 1.5 DCI, 
cena: 33.500 zł, tel. 501 658 443 

OPEL
``Opel Astra J, 1.4 benzyna (2011), 
przebieg: 152 000 km, cena: 
22.900 zł, tel. 509 005 509, 507 
170 949 
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``Opel Insignia (2010), 2.0 diesel, 
stan bardzo dobry, cena: 17.900 zł, 
tel. 501 658 443 

``Opel Mokka X 1.4 Turbo, 120 
KM, przebieg: 20 000 km, 
(10.2018), opłacony, sprowa-
dzony, tel. 509 130 709

``Opel Meriva 1.6, przebieg: 165 000 
km (2007/2008), sprowadzony, 
opłacony, tel. 509 130 709
``Opel Omega z Niemiec (2001), SL, 
2.2 diesel, cena: 4.400 zł, opłacony, 
tel. 501 658 443 
``Opel Vectra C (2002), diesel, cena: 
4.850 zł, tel. 501 658 443 
``Opel Vectra (2007) 1.9 diesel, cena: 
12.500 zł, tel. 535 335 777
``Opel Meriva (2007), 1.3 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777

``Opel Astra (2006) 1.9 diesel, 
kombi, sprawdzony, opłacony, 
cena: 12.900 zł, tel. 607 131 136

``Opel Zafira (2007) 1.9 diesel, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
16.900 zł, tel. 607 131 136
``Opel Corsa (2005) 1.0 benzyna, 
3 drzwiowa, cena: 5.900 zł, tel. 
607 131 136

PEUGEOT
``Peugeot 206+, 1.4 diesel, (2010) 
cena: 12.900 zł, tel. 501 658 443
``Peugeot 206+, 1.4 benzyna, 
przebieg: 84.000 km (2011), 
cena: 13.200 zł, tel. 501 658 443 
``Peugeot 5008 (2010), 1.6 diesel, 
cena: 20.500 zł, tel. 535 335 777

RENAULT 
``Renault Clio (2002), 1.2 benzy-
na, z Niemiec, stan bardzo do-
bry, cena: 3.950 zł, tel. 501 658 
443 

SEAT
``Seat Leon (2001), 1.9 TDI, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443
``Seat Toledo (2002), 23VR5, 170 
KM, stan bardzo dobry, cena: 
8.900 zł, tel. 501 658 443 
``Seat Ibiza (2010), 1.4 diesel, 
13.500 zł, tel. 535 335 777

``Seat Altea XL (2007) 1.9 TDI, 105 
KM, zarejestrowany, cena: 15.900 
zł, tel. 607 131 136 

SKODA
``Skoda Superb I (2004), przebieg: 
386 000 km, 1.9 diesel, sedan, 
cena: 11.500 zł, tel. 509 005 509, 
507 170 949
``Skoda Fabia (2009), 1.4 diesel, 
cena: 13.500 zł, tel 535 335 777

SMART
``Smart Fourfour (2004) 1.3 benzyna 
, 4 drzwiowy, sprowadzony, opła-
cony, cena: 8.900 zł, tel. 607 131 136

SUBARU 
``Subaru Impreza 1.6 benzyna + 
gaz (2003), przebieg: 127 000 km, 
cena: 9.800 zł, z opłatami, tel. 501 
658 443

TOYOTA
``Toyota Avensis (2010), 2.0 D4D, 
cena: 29.000 zł, tel. 501 658 443
``Toyota Yaris (2009) 1.3 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136
``Toyota Land Cruiser (2004) 3.0 
diesel, 5 drzwiowa, cena: 39.900 
zł, tel. 607 131 136

VOLKSWAGEN
``VW Golf V, 1.9 TDI (2005), cena: 

7.000 zł, tel. 503 783 524
``Volkswagen Polo, 1.2 benzyna 
(2004), cena: 4.000 zł, tel. 501 658 
443 
``Volkswagen Passat (1997), 1.6 ben-
zyna, cena: 3.950 zł, tel. 501 658 443 
``Volkswagen Touran (2004), 2.0 die-
sel, cena: 12.500 zł, tel. 535 335 777 
``VW Polo (2003) 1.2, 12 V, 5 drzwio-
wy, cena: 6.500 zł, tel. 607 131 136

``VW Golf Plus (2005) 1.9 TDI, 105 
KM, bez DPF, cena: 14.900 zł, tel. 
609 217 476

VOLVO
``Volvo V50 (2012), 1.6 diesel, cena: 
22.500 zł, tel. 535 335 777
``Volvo C70 (2008), 2.0 diesel, cena: 
28.500 zł, tel. 535 335 777
``Volvo XC 60 (2009) 2.4 diesel, 
175 KM, sprowadzony, opłacony, 
cena:.44.900 zł, tel. 607 131 136

``Volvo XC 90 (2007) 2.4 diesel, 185 
KM, 4x4, sprowadzony, opłacony, 
cena: 37.900 zł, tel. 607 131 136

MOTORYZACJA INNE
``Lampa tylna VW Golf III, stan do-
bry - 20 zł, tel. 514 754 701
``Kołpaki na koła 16”, do Volvo, rok 
od 2000 do 2006, oryginalne i 

inne części, duża ilość - 150 zł, tel. 
791 919 914 
``Syrena na części, duża ilość, w 
ładnym stanie, wyprzedaż kolekcji 
- 100 zł, tel. 791 919 914
``Nagrzewnica wodna samochodo-
wa, 24V, stan bdb. - 65 zł, tel. 502 
385 750
``Opona zimowa, komplet, 185/65/
R15, stan bdb. - 250 zł, tel. 502 385 
750

MOTOCYKLE
``Piaggio (2003), 500 m3, cena: 
4.200 zł, tel. 501 383 663
``Yamaha JOI (2011), 50 m3, cena: 
2.000 zł, tel. 501 383 663
``Honda Seca (1982), 400 m3, 
cena: 2.000 zł, tel. 501 383 663
``SYM MIO (2012), 50 m3, cena: 
2.200 zł, tel. 501 383 663
``Honda Forest (2003), 250 cm3, 
cena: 3.300 zł, tel. 501 383 663
``Honda Lid, 100 cm3 (2003), 
cena: 2.200 zł, tel. 501 383 663

NIERUCHOMOŚCI
``Kupię mieszkanie do remontu, 
tel. 514 818 455
``Sprzedam dom piętrowy, osie-
dle Francuska, w zabudowie 
bliźniaczej lub zamienię na 
mieszkanie w bloku, tel. 600 
007 228 
``Sprzedam działkę budowlaną 
0,2001 ha przy ul. Sosnowej, 
300 m od E30, tel. 694 620 573

``
``
``
``
``
``Obiekt 350 m2, Pl. Szkolny 
Dwór, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
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``Dom w szeregowcu 146 m2, ul. 
Beka, os. Francuska, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości
``Dom wolnostojący, z wydzie-
lonym lokalem pod działalność 
gospodarczą, 200 m2, działka 
1200 m2, Dobratycze, tel. 883 
332 672 geoDOM Nieruchomo-
ści

``Sprzedam obiekt usługowo-
-mieszkalny 410 m2, Terespol, 
tel. 883 332 672 

``Sprzedam dom w zabudowie 
szeregowej 180 m2, os. Francu-
ska, Biała Podlaska, tel. 784 973 
440

``Sprzedam dom wolnostojący 
80 m2, os. Kopernika, Biała 
Podlaska, tel. 784 973 440

``Sprzedam działkę 1340 m2, 
Konstantynów, tel. 784 973 440
``Sprzedam działkę budowlano-
-usługową 1235 m2, Rakowiska, 
tel. 883 332 672 geoDOM Nie-
ruchomości
``Sprzedam dom 65 m2, działka 
2295 m2, Huszcza Druga, tel. 
784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1263 m2 , ul. Janow-
ska, Biała Podlaska, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości
``Działka budowlana 907 m2, os. 
Akademicka, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
``Sprzedam działkę budowlaną 

1550 m2, Czosnówka, tel. 784 
973 440 geoDOM Nieruchomo-
ści
``Sprzedam pół bliźniaka 130 m2, 
działka 480 m2, ul. Koncertowa, 
Biała Podlaska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam dom wolnostojący 
130 m2, działka 1073 m2 z bu-
dynkiem gospodarczym, ul. 
Wspólna, Rakowiska, tel. 784 
973 440 geoDOM Nieruchomo-
ści
``Sprzedam budynek usługowo-
-mieszkalny 410 m2, działka 
700 m2, Terespol, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości
``Działka budowlana 1155 m2, 
Sławacinek Stary, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości
``Działka inwestycyjna 2100 m2, 
osiedle Glinki, Biała Podlaska, 
tel. 883 332 672 geoDOM Nie-
ruchomości
``Działka inwestycyjna 3835 m2, 
Orzechowa, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
``Działka budowlana 3000 m2, 
Porosiuki, tel. 784 973 440 geo-
DOM Nieruchomości

``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy, 1100 m2, działka 
7350 m2, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672
``
``
``
``
``

``Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, 150 m2, tel. 791 557 257

``Na sprzedaż działka w Styrzyń-
cu, 7800 m2, tel. 791 557 257

``Sprzedam działkę budowlaną w 
Rakowiskach, 1118 m2, tel. 791 
557 257

``Sprzedam dom z działką, 700 
mkw, w Białej Podlaskiej, os. 
Wola, tel. 791 557 257

``Sprzedam dom w Czosnówce, 
wysoki standard, tel. 791 557 257

``Sprzedam działkę usługową w 
Białej Podlaskiej, 2733 mkw, tel. 
791 557 257

``Sprzedam dom w Rakowiskach, 
w atrakcyjnej cenie, tel. 791 557 
257

``Sprzedam mieszkanie 2 pokoje, 
51,2 m2, ul. Janowska, tel. 791 
557 257

``Sprzedam działki budowlane w 
Ciciborze Dużym, 4 km do cen-
trum Białej Podlaskiej, tel. 791 
557 257

``Sprzedam dom w Białej Pod-
laskiej, przy ul. Poziomko-
wej, do wykończenia, tel. 791 
557 257

``Kupię mieszkanie na par-
terze, osiedle Piastowskie, 
centrum, ul. Kopernika, tel. 
690 486 112

LOKALE
``Wynajmę lokal 39,5 m2, Plac 
Szkolny Dwór 20, na biuro, 
sklep, usługi, tel. 693 565 405 

USŁUGI
``Kowalstwo artystyczne, bra-
my itp., tel. 501 383 663
``Power-PC serwis i usługi 
informatyczne, tel. 513 655 
722

``Biuro Projektowe Arch Pro-
jekt - projekty architek-
toniczno-budowlane oraz 
nadzór (Kierownik budowy) 
budynków, ul. Warszawska 
13, tel. 509 672 188 
``Sprzedaż huśtawek, altanek, 
domków dla dzieci, WC na 
budowę itp., Solidnie, tanio, 
tel. 506 487 080
``CYKLINOWANIE, 512 246 444

``Elektro-instalacje, tel. 536 
661 118

``Lakierowanie frontów me-
blowych, tel. 504 022 033

ROLNICZE 
``Sprzedam kombajn na czę-
ści, tel. 508 911 745

PRACA ZATRUDNIĘ
``Murarzy, wykończeniow-
ców, stolarzy, cieśli. Praca 
UE, tel. 698 130 444

``Firma z branży odnawial-
nych źródeł energii poszu-
kuje pracowników. Szuka-
my monterów i elektryków 
instalacji fotowoltaicznej 
(możliwość przyuczenia). 
Skontaktuj się z nami, tel. 
790 507 167
``Poszukuję opiekunki do star-

szej osoby z okolicy Terebel-
skiej, tel. 663 776 400

AGD I 
ELEKTRONIKA 

``Komputer stacjonarny Intel 
Core i5, grafika 1GB, 8GB ram, 
500GB, Windows 10 - 600 zł, 
cena do negocjacji, tel. 513 
655 722
``Notebook Dell E6400, proce-
sor dwurdzeniowy, 4GB ram, 
dysk 320GB, zasilacz i nowa 
bateria, tel. 513 655 722
``Monitory DELL 19-22”, tel. 514 
222 556
``Komputery stacjonarne DELL 
Optiplex, Windows 7, tel. 514 
222 556
``Głośniki komputerowe Cre-
ative, tel. 514 222 556
``Telefon LG Spirit 4G LTE, stan 
dobry, do wymiany buzer - 50 
zł, tel. 504 400 240
``Laptopy DELL, E6400, E4300, 
tel. 514 222 556
``Urządzenie wielofunkcyjne 
Canon i HP + komplet tuszy, 
tel. 513 655 722
``Telewizor LCD, cienki Philips 
20”, pilot, stan dobry - 300 zł, 
tel. 514 754 701
``Odtwarzacz kaset VHS, stan 
dobry - 50 zł, tel. 506 694 957
``Sokownik do odciągania soku, 
niklowany, dwa razy użyty, jak 
nowy - 80 zł, tel. 791 919 914
``Piekarnik elektryczny, na 
dwie grzałki i dwie blachy, 
duży, energooszczędny, do-
bry - 90 zł, tel. 791 919 914
``Kuchnia gazowa, 4-palniko-
wa, z piekarnikiem, biała, za-
dbana, sprawna - 220 zł, tel. 
791 919 914
``Pralnia wirnikowa Frania, 
dawniejsza, nieużywana, 
sprawna do prania, ładna - 
170 zł, tel. 791 919 914
``Żelazko elektryczne, ze spry-
skiwaczem, nowoczesne, 
sprawne, jak nowe, wyprze-
daż - 50 zł, tel. 791 919 914
``Mikser kuchenny Zelmer, z 
przystawkami, stan jak nowy, 
wyprzedaż - 80 zł, tel. tel. 791 
919 914
``Suszarka do włosów, profe-
sjonalna, z lokówką w kom-
plecie, dobrej firmy - 50 zł, 
tel. 791 919 914
``Kuchenka elektryczna, jedno-
płytowa, z regulacją tempe-
ratury, mało używana - 50 zł, 
tel. 791 919 914
``Kuchnia gazowa, dwupani-
kowa, biała, polska, sprawna, 
stan dobry, zadbana - 70 zł, 
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tel. 791 919 914
 `Lodówka Candy, wysokość: 82 
cm, stan bardzo dobry - 230 
zł, tel. 502 385 750
 `Sprzedam tanio odkurzacz w 
dobrym stanie Vacum Cle-
aner - Cyklonowy CUC5735M, 
tel. 83 342 41 03

MEBLE 
 `Stół meblowy, na wysoki po-
łysk, rozkładany, plus komplet 
krzeseł, w stanie idealnym - 
370 zł, tel. 791 919 914
 `Stół meblowy, na wysoki po-
łysk, rozkładany, plus komplet 
krzeseł, w stanie idealnym - 
370 zł, tel. 791 919 914
 `Łóżko piętrowe + materac - 
250 zł, tel. 887 422 400
 `Biurko młodzieżowe, jasne 
+ fotel obrotowy, stan bdb. - 
170 zł, tel. 502 385 750

ODZIEŻ 
 `Suknia ślubna, koronka + tiul, 
rozmiar 38, welon gratis, stan 
bdb., tel. 509 588 697
 `Suknia ślubna, typ princessa, 
z tiulem i koronką + welon - 
1800 zł, tel. 792 063 893
 `Alba komunijna, dla mniejsze-
go chłopca, Parafia na Woli, 
stan idealny, do obejrzenia w 
Białej, tel. 504 400 240
 `Wyprzedaż szafy, sukienki po 
20 zł za sztukę, tel. 509 588 
697
 `Narzutka ślubna, biała, je-
sień-zima, bardzo ładna, cena 
do negocjacji, tel. 514 544 403
 `Sukienka LOU, model Andrea, 
rozmiar L, siwa z tiulem i ko-
ronką - 180 zł, tel. 504 400 
240
 `Sukienka LOU, model Odilla, 
rozmiar L, czarna z koronką - 
200 zł, tel. 504 400 240

OGŁOSZENIA INNE 
 `Używane rowery zachodnie, 
Biała Podlaska, tel. 501 383 
663
 `Bieżnia magnetyczna Diado-
ra, stan idealny - 300 zł, tel. 

501 383 663
 `Sprzedam banery reklamowe 
5x3 m, do przykrycia drewna, 
zboża itp. tel. 504 295 795
 `Orzechy włoskie, suszone 
z dostawą do domu, gratis, 
duże, 4 zł/kg, tel. 791 919 914
 `Silnik jednofazowy, 1430 
obr./min, polski, do niedużej 
krejzegi, sprawny, mało uży-
wany - 120 zł, tel. 791 919 914
 `Rower Grand na teleskopach, 
przód i tył, nowy, dwa mie-
siące używany, ładny - 240 zł, 
tel. 791 919 914
 `Przedłużacz elektryczny, jed-
nofazowy z gniazdem i wty-
kiem, 20 metrów, stan ładny 
- 50 zł, tel. 791 919 914
 `Kosiarka elektryczna, polska, 
z koszem, zadbana, sprawna, 
wyprzedaż po sezonie - 160 
zł, tel. 791 919 914
 `Makutra, dawniejsza, komplet 
3 sztuk, nowe, firmowe, anty-
ki, nieuszkodzone - 70 zł, tel. 
791 919 914
 `Tara do prania ręcznego z 
1920 roku, obudowa drew-
niana, środek szklany, antyk 
- 100 zł, tel. 791 919 914 
 `Sierp, przedwojenny, spraw-
ny, ostry, nadaje się do pracy 
- 40 zł, tel. 791 919 914 
 `Szatkownica do kapusty, 
dawniejsza, sprawna do użyt-
ku, zadbana, ostra - 70 zł, tel. 
791 919 914 
 `Silnik 3-fazowy, polski, 5,5 
kW, 1430 obr./min, z szaj-
bą, na pasku, z włącznikiem, 
sprawny - 450 zł, tel. 791 919 
914 
 `Maść zielarza na łuszczycę z 
zaleceniami, tel. 692 025 615
 `Drzwi balkonowe z demonta-
żu, 220x170 cm - 250 zł, tel. 
887 422 400 
 `Okno PCV 150x157, białe - 50 
zł, tel. 887 422 400
 `Butla gazowa, mała 2,5 kg - 35 
zł, tel. 502 385 750
 `Oddam lustro łazienkowe, zle-
wozmywak, tel. 83 342 41 03

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 
39  

Dostawy gazu: pn.-sob. 6.00-
22.00, niedz. i święta 8.00-
17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 
Biała 

Podlaska (pn- sob 7.00 -19.00) 
tel. 83 343 20 87, bezpłatny 
800 378 220; Radzyń Podlaski 
(pn-pt 8.00-18.00, sb. 8.00-
16.00) tel. 83 352 06 25, 504 
700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. 
Sidorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodo-
bowo, ul. Warszawska 17, tel. 83 
371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 
83 343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 
83 371 51 00, poniedziałek-pią-
tek w godz. 18-8, sobota, nie-
dziela i święta – całą dobę

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, 
całodobowo: 601 277 212, 504 
070 564, 83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Pod-
laska, ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 
31, tel. 83 343 83 21, całodobo-
wo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 
225, 83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy 
wieczorne, ul. Dolna 9, tel. 83 
343 46 91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 
564 (całodobowo).

Biała Pod-
laska, Al. 
Jana Pawła 

II 25, tel. cała doba 83 344 35 24, 
601 369 849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Ka-
czyńskiego 1A, tel. cała doba 512 
128 348
Łomazy, ul. Wisznicka 2, tel. 
cała doba 601 369 849, 509 766 
538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Ka-
czyńskiego 1A, tel. 794 444 180
Zakład kamieniarski, Biała 
Podlaska, Al. Jana Pawła II 25, 
Klonownica Duża 17, tel. 536 
003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła 
II 33, tel. 83 343 69 92 i 83 343 
46 91 w godz. od 6.30 do 18.00 
(z wyjątkiem niedziel i świąt). 
Prowadzi wymianę małych butli 
z gazem, przegląd kuchni gazo-
wych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła 
II 33, czynna całą dobę, tel. 83 
343 46 91.

MYJNIE 
SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła 
II 33, czynna całą dobę, tel. 83 
343 46 91 (w ofercie pranie dy-
wanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła 
II 33, tel. 506 038 362, 83 343 
46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy ko-
ściele na Woli - każdy ponie-
działek, godz: 18.30, ostatni 
poniedziałek miesiąca myting 
otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. An-
toniego, ul. Narutowicza (dom 
katechetyczny na końcu par-
kingu) - każdy czwartek, 17.30, 
ostatni czwartek miesiąca my-
ting otwarty dla rodzin 

INFORMATOR



23www.podlasianin.com.pl 7 - 13 stycznia 2020 r.  POWiat Bialski

Najprawdopodobniej 
Rada Powiatu zajmie się 
stanowiskiem w spra-
wie rezygnacji Polski 
z udziału w europejskim 
programie neutralności 
klimatycznej. – Niezrozu-
miałym, a nawet bulwer-
sującym jest to, że Polska 
jako jedyny kraj Unii 
Europejskiej z niewiado-
mych przyczyn sama się 
wykluczyła z tego bardzo 
ekologicznego i prozdro-
wotnego planu – uważa 
wnioskodawca.

Gdyby Rada Powiatu takie sta-
nowisko przyjęła, byłoby to coś 
nowego, ponieważ dotychczas 
składane przez radnych wnioski do-
tyczyły spraw lokalnych. Tym razem 
jest inaczej, gdyż temat poruszony 
przez przewodniczącego Rady Po-
wiatu na sesji 20 grudnia dotyczył 
sprawy globalnej, czyli walki z ocie-
pleniem klimatu. Mariusz Kiczyń-
ski złożył wniosek o wypracowanie 
stanowiska radnych przeciwko wy-

łączeniu się Polski z tzw. Europej-
skiego Zielonego Ładu, autorstwa 
Komisji Europejskiej. Dotyczy on 
programu neutralności klimatycznej 
i zakłada, że UE do 2050 r. przestanie 
całkowicie emitować dwutlenek wę-
gla do atmosfery.

Zieloną przemianę państw 
członkowskich Unii Europejskiej ma 
fi nansować specjalny fundusz. Może 
wynieść nawet 100 mld zł, z czego 
Polska mogłaby liczyć nawet na 20 
mld zł. Jest jednak jedno „ale”... Pol-
ska jest w opozycji wobec formu-
łującej się w Europie koalicji klima-
tycznej. I tej decyzji polskiego rządu, 
w opinii przewodniczącego, powinni 
przeciwstawić się samorządowcy.

Polska sama się wykluczyła
– Uważam, że takie postępowa-

nie rządu RP jest działaniem szko-
dliwym i niesłużącym polskiej racji 
stanu, wprost szkodzącym obywa-
telom naszego kraju. Polska musi 
być europejska i odpowiedzialna za 
przyszłość kolejnych pokoleń, a nie 
tylko widzieć wewnętrzne interesy 
przemysłu, głównie energetycznego 
i wydobywczego – mówi Kiczyński.

Jego zdaniem decyzja rządu 
o wystąpieniu z tego programu nie 
byłaby tak bulwersująca, gdyby Pol-
ska nie była jedynym krajem UE, 
który na własną prośbę rezygnuje 
z olbrzymich pieniędzy na wdroże-

nie systemów pozwalających ogra-
niczyć emisję gazów cieplarnianych 
do atmosfery.

– Nie mogę zrozumieć, że wy-
kluczamy się z tego, a w międzycza-
sie Polska bije rekord sprowadzane-
go z Rosji węgla, który zatruwa nasze 
środowisko. Rekord, jakiego jeszcze 
nasz kraj nie przeżył nawet za ko-
muny. Sięgamy szczytów hipokryzji. 
Bardzo proszę, żebyśmy się pochylili 
nad tym wnioskiem. Co będzie za 30 
lat, nikt nie wie, ale nie możemy dzi-
siaj rezygnować z takich pieniędzy – 
podkreśla przewodniczący.

Nie wierzy w 20 mld zł
Nie wiadomo, czy gdy stanowi-

sko trafi  już pod obrady Rady Po-
wiatu, sprzeciw wobec działań po-
lityków partii rządzącej będą chcieli 
poprzeć radni PiS... Póki co część 
z nich krytycznie wypowiada się 
o europejskim programie.

– Co do tego, kto może reprezen-
tować nas, mieszkańców, zostało nie 
tak dawno powiedziane w wyborach. 
I w tych wyborach, my – mieszkań-
cy tej ziemi – też wypowiedzieliśmy 
swoje zdanie. I musimy ten demo-
kratyczny wybór uszanować. Ze 100 
miliardów 20 będzie dla nas... To pan 
przewodniczący tak wnosi. Nie wiem, 
ja jestem przekonany, że to nie będzie 
tak, jak pan mówi. Ale jeżeli rzeczy-
wiście 20 miliardów, to na 28 państw 
jedna piąta... Zatem odpowiedzcie so-
bie państwo... – skwitował wicestaro-

sta Janusz Skólimowski.

Wszyscy śmieją się z Polski
Ze słowami wicestarosty nie 

zgodził się radny Marek Sulima: – Je-
żeli PiS osiągnie w wyborach wynik 
po Korei Północnej, 110 procent po-
parcia, wtedy już będzie mógł robić 
co chce, ale na razie to jest jeszcze 
40 proc. Wychodząc z tej analogii, to 
ja z panem starostą w okręgu w gmi-
nie Międzyrzec Podlaski wzięliśmy 
60 procent głosów, więc ogłosimy, 
że u nas ludzie w te święta powinni 
jeść tylko pieczarki, indyki i alpaki... 
Nie idźmy więc tą drogą, rozmawiaj-
my. A coś jest nie tak, skoro wszyscy 
w Unii mówią tak, a jedno państwo 
inaczej – podkreślił radny.  

Nadzieję na to, że sprzeciw sa-
morządowców mógłby wpłynąć na 
zmianę decyzji rządu, ma wniosko-
dawca stanowiska. – Wszyscy się 
z naszego kraju śmieją, dlatego jako 
leśnik i ekolog nie mogłem o tym 
nie powiedzieć. Rozumiem, gdyby 
nas wykluczono z programu, prze-
głosowano, że nam się nie należy 
20 procent z tej puli pieniędzy. A my 
na własną prośbę nie wchodzimy 
w program, dodatkowo fi nansujący 
odnawialne źródła energii, solary, 
fotowoltaikę – podsumował Kiczyń-
ski. Zapowiedział, że w najbliższym 
czasie projekt stanowiska skieruje 
do komisji rolnictwa.

Monika Pawluk

Czy radni zagłosują za ekologią?

Wszyscy się z naszego kraju śmieją. 
My na własną prośbę nie wchodzimy 
w program fi nansujący odnawialne 
źródła energii, solary, fotowoltaikę – 
mówi Mariusz Kiczyński

Co do tego, kto może nas repre-
zentować, zostało nie tak dawno 
powiedziane w wyborach – 
oświadcza Janusz Skólimowski
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Wydaw-
nictwo Insignis przedsta-
wia kolejne dwie nowości: 
„Czarne lustro. Po drugiej 
stronie” – wyjątkową książ-
kę, która pozwoli zerknąć za 
kulisy globalnego fenomenu, 
tj. serii „Czarne lustro”, oraz 
„Świat według Clarksona. 
Jeśli mógłbym dokończyć” 
– kolejną książkę pogromcy 
absurdów i obrazoburczego 
komentatora codzienności 
Jeremy’ego Clarksona.

„Czarne lustro. Po dru-
giej stronie”. Ta książka to 
nie lada gratka dla wielbicie-
li serialu „Czarne lustro”. Od 
dnia wbijającej w fotel pre-
miery zdążył on przeistoczyć 
się w globalny fenomen. Jego 
twórcy zabierają nas w niesa-
mowitą podróż po wszystkich 
19 fi lmach tworzących pierw-
sze cztery sezony tej kulto-
wej już serii. Towarzyszą im 
głosy licznych współtwórców, 
m.in. takich gwiazd jak Bry-
ce Dallas Howard, Jon Hamm, 
Jodie Foster, Jodie Whitaker, Le-
titia Wright i wiele, wiele innych. 
Produkcja tak przełomowego 
i innowacyjnego serialu telewi-
zyjnego to ciężki kawałek chleba. 
Każdy odcinek antologii to ryzy-
kowny skok w nieznane nie tylko 
dla widza, ale przede wszystkim 
dla twórców. Oto najpełniejsza, 
stuprocentowo szczera i bezkom-
promisowa historia o tym, jak uda-
ło się tego dokonać.

„Świat według Clarksona. Jeśli 
mógłbym dokończyć”. Świat wokół 
tak szybko się zmienia… i kompli-
kuje. Dziś prowadzisz najpopular-
niejszy program motoryzacyjny 
wszech czasów, a jutro z różnych 
powodów musisz szukać nowej 
pracy. Dobrze, że Jeremy Clark-
son – pogromca absurdów i niewy-
czerpane źródło jedynego w swoim 
rodzaju humoru – pomaga nam się 
w tym wszystkim odnaleźć. W naj-
nowszej książce dzieli się z nami 
swoimi obserwacjami, poglądami 
i dobrymi radami. Z jego ostrych 
jak brzytwa felietonów dowiemy 

się m.in.: dlaczego prawa mężczyzn 
powinny być zrównane z prawami 
koni; jak rząd jedną prostą ustawą 
może nam zapewnić nieśmiertel-
ność; w jaki sposób energia jądro-
wa dała nam muzykę pop; które 
zwierzę domowe to prawdziwy 
psychopata; jakie pytanie zawsze 
przełamie pierwsze lody.

Dla czytelników „Podlasiani-
na” przygotowaliśmy bezpłatny 
egzemplarz książki „Świat według 
Clarksona”. Prosimy o wypełnie-
nie znajdującego się obok kupo-
nu i dostarczenie go – pocztą lub 
osobiście – do piątku 10 stycznia 

do redakcji: ul. Narutowi-
cza 32/5 (II piętro), 21-500 
Biała Podlaska (można też 
wrzucić do pomarańczo-
wej skrzynki na parterze). 
Książkę otrzyma autor naj-
lepszej odpowiedzi. Pre-
zentowaną ostatnio otrzy-
muje: „Kosmiczne rozterki” 
– Helena Bojarczuk z Bia-
łej Podlaskiej. Po odbiór 
zapraszamy do siedziby 
redakcji najpóźniej w ciągu 
miesiąca od opublikowania 
nazwiska. (k)

Misja naprawiania świata 
Jeremy’ego Clarksona

W Sławacinku Starym 
rozpoczął się w sobotę 4 
stycznia cykl spotkań z ko-
lędą. Licznie zgromadzeni 
w świetlicy wiejskiej miesz-
kańcy mogli wysłuchać 
trzech zespołów ludowych 
i obejrzeć widowisko jaseł-
kowe. 

Mniej znane kolędy i pasto-
rałki zaprezentowali: Jutrzenka 
z akompaniamentem harmonisty 
Zdzisława Marczuka, Sitniczanie 
z akordeonistą Jakubem Gdelą oraz 
Barwinek z akordeonistą Andrze-
jem Stępką i grającym na bębenku 
Janem Juźko. W wydaniu Jutrzenki 
ze Sławacinka Starego można było 
usłyszeć: „Wielkie Boże Narodze-
nie”, „Dzieciątko się narodziło” 
i „Betlejemskie pole śpi”. Sitnicza-
nie z Sitnika zaproponowali: „Z 
narodzenia Pana”, „Jezusa naro-

dzonego wszyscy witajmy” i „Przy-
chodzimy do stajenki”. Natomiast 
śpiewający jako ostatni Barwinek 
ze Styrzyńca wykonał: „Dlaczego 
dzisiaj?”, „Chwalcie dziecinę”, „Ja-
kieś światło nad Betlejem”.

Po dorosłych wykonawcach 
popisywali się uczniowie pierwszej 
klasy Szkoły Podstawowej w Sła-
wacinku Starym. Przygotowali oni 
tradycyjne Jasełka z oryginalnymi 
kostiumami i rekwizytami. Na fi -
nał wystąpiła miejscowa nastolat-
ka Wiktoria Szczepanowska, która 
zachęciła obecną w świetlicy pu-
bliczność do wspólnego śpiewania 
dobrze znanych kolęd, typu „Dzi-
siaj w Betlejem”, „Bóg się rodzi” czy 
„Przybieżeli do Betlejem pasterze”. 
Warto dodać, że impreza z kolędą 
w tytule odbywała się w Sławacinku 
Starym po raz drugi. Podobne spo-
tkania przygotowano również w Ci-
ciborze Dużym i Sworach, a nieba-
wem będą w Worońcu i Pojelcach.

Istvan Grabowski

Kolędy zabrzmiały 
w świetlicach

W świetlicach wiejskich bialskiej gminy rozbrzmiewają kolędy. Na 
zdjęciu Barwinek ze Styrzyńca
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GMINA BIAŁA PODLASKA

odpowiedź  ...........................................................................................................................................  

wybieram książkę ............................................................................................................

imię i nazwisko  ...............................................................................................................

adres  .................................................................................................................................

numer telefonu  ..................................... wiek ....................  podpis ..........................

KUPON NR 1
Jaki inny serial telewizyjny stał się globalnym fenomenem?




Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych podczas udziału w konkursie. 
Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

CO PRZECZYTAĆ?CO PRZECZYTAĆ?
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Ze Sławomirem Rechnio, 
współwłaścicielem pie-
karni Partner w Leśnej 
Podlaskiej, rozmawia 
Jacek Korwin.
Piekarnia Partner jest jednym z naj-
starszych zakładów produkcyjnych 
w  Gminie Leśna Podlaska. To już 
chyba 20 lat?

– Dokładnie tyle, nasza fi rma 
powstała w 1999 roku. Choć ja sam 
piekarstwem zajmuję się od 1996 
roku, czyli 23 lata. Najpierw byłem 
pełnomocnikiem żony w piekarni 
w Rokitnie, a dopiero później za-
łożyliśmy z bratem Krzysztofem 
własną, w Leśnej Podlaskiej, a tamtą 
sprzedaliśmy. Zresztą branża spo-
żywcza zawsze mnie fascynowała, 
bowiem jeszcze wcześniej, przez 
siedem lat, zajmowałem się gastro-
nomią, a konkretnie prowadziłem 
Zajazd U Radziwiłła w Białej Podla-
skiej. 

Co zdecydowało, że wybraliście Le-
śną na ulokowanie tu swojej piekar-
ni?  

– Zdecydowaliśmy się na pro-
dukcję tutaj ze względu na atrak-
cyjne położenie oraz na to, że zna-
leźliśmy ciekawy obiekt przy ulicy 
Bialskiej 1A. Kiedyś miała być w nim 
ubojnio-masarnia, ale inicjatywa 
upadła i budynki stały puste. Może 
i dobrze dla mieszkańców, bo pie-
karnia nie jest tak uciążliwa dla 
środowiska jak ubojnia, masarnia, 
mleczarnia czy inne zakłady pro-
dukcyjne. A dodam, że mamy tu 
ekologiczne piece na pellet, jako 
jedne z pierwszych w Polsce dosto-
sowane do potrzeb piekarni.

W każdym razie obiekt był ide-
alny do adaptacji do celów produk-
cyjnych. Ciągi produkcyjne mamy 
jedne z lepszych w okolicy, może 
nawet w powiecie. Chociaż dzisiaj 
ten obiekt jest dla nas trochę kulą 
u nogi, bo wykorzystujemy go tyl-
ko w części, a utrzymywać musimy 
cały (naprawa dachu, malowanie 
itp.). Po prostu to samo byśmy zro-
bili w mniejszym obiekcie.

A mówiąc o fajnym położeniu 
mam na myśli to, że blisko stąd i do 
Łosic, i do Białej Podlaskiej, i sto-
sunkowo blisko do Międzyrzeca. 

Piekarnia leży w centralnym punk-
cie obszaru naszego zainteresowa-
nia, czyli dystrybucji pieczywa. Poza 
tym współpraca z Urzędem Gminy 
układa się prawidłowo. W ogóle po-
wiem, że Leśna ma szczęście do do-
brych wójtów.

Ile i jakie pieczywo produkujecie?

– Codziennie około dwóch ty-
sięcy bochenków chleba i 6 tysięcy 
bułek. Razem jakieś półtorej tony 
pieczywa. Chleba jest kilka rodza-
jów: zwykły, wiejski, graham, peł-
noziarnisty, fi rmowy, ze słoneczni-
kiem, żytni. Ponadto zwykłe bułki 
oraz mała produkcja pieczywa pół-
cukierniczego, czyli słodkie bułki 
i niewielkie partie ciastek, bo nie 
jesteśmy w stanie konkurować z ta-
kimi gigantami jak fi rma Dr Gerard.

Klienci chwalą wasze pieczywo, że 
jest smaczne. Gdzie tkwi tajemnica 
sukcesu?

– Jeżeli chodzi o chleb, robimy 
go na naturalnych kwasach. Nic nie 
dodajemy, jest to wyrób czysty, czyli 
bez konserwantów, barwników, po-
lepszaczy. Poza tym mamy bardzo 
dobrą wodę z wodociągu leśniań-
skiego. No i dobrą mąkę z Kijow-
ca. To dlatego nasze pieczywo jest 
i smaczne, i zdrowe.

Czy planuje pan poszerzać asorty-
ment pieczywa?

– Na pewno chcemy te nasze 
produkty, które są mniej znane, 

a bardzo dobre i cenione, pokazać 
trochę szerzej, wypromować. Nie-
zmiennie najpopularniejszy jest 
chleb solony miejski. Ale mamy też 
od kilku lat bardzo dobry chleb 
słonecznikowy, którego nie sprze-
dajemy w porcjach, tylko na wagę. 
Wprawdzie jest to pewien problem, 
bo nie każdy sklep chce to ważyć. 
Dlatego chcemy ten chleb pakować 
po kilka kromek.

O jakiej porze roku jest większe zapo-
trzebowanie na pieczywo i dlaczego?

– Zawsze w okresie letnim 
sprzedaje się więcej, a zimą mniej. 
Dlaczego? Ludzie idą do żniw, gril-
lują, w ogóle więcej jedzą. A zimą, 
jak są mrozy, to i czasem nie chce 
się w ogóle wyjść do sklepu. Wy-
starczy, żeby danego dnia padał 
deszcz, nastał silny mróz albo z ko-
lei upał, a od razu odbija się to na 
sprzedaży pieczywa. Już lepiej jak 
śniegu napada, bo wtedy ludzie ku-
pują na zapas…

W ilu punktach można kupić pieczy-
wo z Partnera?

– Mamy kilka tras dostawy i po-
nad 100 punktów w niemal całym 
powiecie bialskim.

Ile osób pan zatrudnia?

– W tej chwili 16 osób, przy 
czym część na produkcji, a część 
kierowców. Do tego jest wiele osób, 
które współpracują z nami, mając 
własne fi rmy, np. kierowcy.

Jak wygląda konkurencja w tej branży?

– Konkurencja w produkcji pie-
czywa jest bardzo duża. I bardzo 
duża jest nadprodukcja pieczywa. 
To nie są czasy, że na wieś przy-
jeżdżał dwu- czy trzydniowy chleb 
i schodził. Teraz w każdym punk-
cie musi być świeży, gorący chleb. 
Przez to dużo go zostaje i ciągle 
jest problem. A konkurencja będzie 
jeszcze większa, z tego względu, że 
co roku spada spożycie pieczywa 
wśród Polaków. Ze 100 kg na osobę 
w 1980 roku, spadło do około 40 kg 
na osobę obecnie. Czyli o około 15 
kg co dziesięć lat. Na malejącą kon-
sumpcję wpływa przede wszystkim 
moda na zdrowe odżywianie, która 
mówi o eliminowaniu z codziennej 
diety węglowodanów pochodzą-
cych zwłaszcza z pieczywa białego, 
oraz niska świadomość na temat 
zdrowych gatunków pieczywa. Spa-
dek jest bardzo odczuwalny. A chleb 
przecież nie tuczy. Co więcej, jest 
bardzo ważnym składnikiem diety 
człowieka. Niemcom już udało się 
odwrócić ten niekorzystny trend 
i spożycie chleba zaczęło u nich ro-
snąć. W Polsce nadal spada.

Jak na kondycję piekarni oraz cenę 
chleba wpłyną planowane od no-
wego roku podwyżki – prądu czy 
najniższej płacy?

– Cena prądu w naszym przypad-
ku pójdzie o około 60 proc. w górę. 
I była to najkorzystniejsza oferta, bo 

mieliśmy i takie ze… 120-procento-
wym wzrostem. Oznacza to dla nas 
około 3 tys. zł więcej co miesiąc. Poza 
tym w górę idzie pensja minimalna 
wraz ze wszystkimi pochodnymi. To 
kolejne 8 tys. zł więcej miesięcznie. 
Plus różne dodatkowe koszty, jak np. 
wzrost cen za mąkę w młynach, bo 
ich droższy prąd też bardzo mocno 
dotknie. Wszystko pójdzie w górę. 
W naszym przypadku wyliczyliśmy 
miesięczny wzrost kosztów w gra-
nicach 20 tysięcy zł! I żebyśmy nie 
zbankrutowali, musi to być rozłożo-
ne na produkt. Dlatego spodziewam 
się dość drastycznej podwyżki cen 
chleba w nowym roku. A piekarze 
póki co nie myślą o rozwoju, tylko 
o przetrwaniu.

Piekarnia Partner zasłynęła ze wspie-
rania różnych akcji dobroczynnych.

– Od lat współpracujemy z dwo-
ma kościołami w Białej Podlaskiej: św. 
Anną i Michałem Archaniołem, do-
starczając im chleb po znacznie niż-
szej cenie. Za pieniądze ze sprzedaży 
tych chlebków pod kościołami kupo-
wane są potem paczki dla biednych 
rodzin na święta. Wspomagamy też 
szkoły, przedszkola. Czasami organi-
zujemy w piekarni lekcje pokazowe 
dla dzieci. Na ile starcza czasu i moż-
liwości, staramy się pomagać.

Wywiad ukazał się
w grudniowym wydaniu 

„Wieści Leśniańskich”.

Liczmy się z drastyczną podwyżką cen chleba

Pracownik piekarni Partner wyjmuje chleb z pieca wsadowego piekar-
skiego

W biurze też jest co robić: przy prawym komputerze Barbara Kwiat-
kowska, za nią Sławomir Rechnio, a obok Krzysztof Rechnio
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BARAN
Znajomi przyniosą zaproszenie do 
sympatycznej podróży. Nie zasła-
niaj się rodzinnymi obowiązka-
mi, wyjedź i nabierz nowych sił. 
W sprawach towarzyskich zapo-
wiada się kilka niespodzianek. Uda 
ci się nawiązać znajomość z kimś, 
kto od dawna cię intrygował.

BYK
Wyjaśni się zaległa sprawa, a w 
pracy pewna ważna osoba wresz-
cie znajdzie czas, aby porozma-
wiać z tobą o awansie i podwyżce. 
Uwierz w swoje zalety i śmiało roz-
poczynaj nowe sprawy. Pojawią się 
też pieniądze. Ktoś zwróci ci długi 
lub wpadniesz na pomysł, jak ko-
rzystnie zainwestować fundusze. 
Także zakupy, na które się zdecy-
dujesz, okażą się udane.

BLIŹNIĘTA
Z nowym rokiem zajmij się układa-

niem planów związanych z twoją 
karierą. Miej oczy szeroko otwarte, 
bo tydzień sprzyja intratnym pro-
pozycjom. Sprawy miłosne toczyć 
się będą spokojnym rytmem. Nie 
wahaj się zrobić partnerowi miłą 
niespodziankę, która podniesie 
temperaturę twojego związku.

RAK
Uda się zawrzeć zgodę z osoba-
mi, które dotychczas nie były ci 
życzliwe. Wyciągnij do nich pierw-
szy rękę na zgodę, a sam zoba-
czysz, o ile lepiej żyje się i pracuje 
w zgodnej atmosferze. W pracy 
nowa propozycja zawodowa może 
okazać się ciekawsza, niż począt-
kowo będziesz sądzić. To dobry 
tydzień, aby rozmawiać o pienią-
dzach.

LEW
Nie daj się namówić do takich 
przedsięwzięć, które w głębi ser-
ca wcale ci się nie podobają. Ktoś 
może chcieć od ciebie zbyt wiele, 

a jego prośbom trudno będzie od-
mówić. Nie poddawaj się bez walki. 
Wycieczki i podróże będą udane, 
a ludzie, jakich spotkasz, okażą się 
życzliwi.

PANNA
Tydzień bardziej sprzyja miłości 
i odkrywaniu poważniejszych za-
interesowań, niż pogoni za pie-
niędzmi. Możesz liczyć na więcej 
niż zwykłą znajomość. Popatrzysz 
na cudze sprawy z większą wyro-
zumiałością i życzliwością. Jowisz 
i Merkury sprzyjają ciekawym dys-
kusjom, a w pracy pomogą ci zdo-
być uznanie zwierzchników.

WAGA
Nadchodzą dobre dni. Staniesz się 
lepiej zorganizowany, punktualny 
i będzie można na ciebie liczyć. 
Planety pomogą ci ułożyć dobry 
plan ważnych zajęć i na wszystko 
wystarczy ci czasu. Sprzyja to suk-
cesom zawodowym, dlatego warto 
przypomnieć szefowi o obietnicy 
podwyżki, jaką kiedyś ci złożył. Nie 
zwlekaj z ważną rozmową, bo jest 
szansa na dodatkowe pieniądze.

SKORPION
Zapowiada się więcej towarzyskich 
atrakcji i okazji do zabawy. Dlate-
go znajdź więcej czasu dla ludzi, 
w których towarzystwie czujesz 
się dobrze. Będziesz pośredniczyć 
w zakończeniu pewnego sporu. 
Będzie można na ciebie liczyć, 
a twoje notowania u innych szybko 
wzrosną. W pracy największe ko-
rzyści osiągniesz dzięki odwadze.

STRZELEC
Przed tobą udany tydzień. Bę-
dziesz miał mnóstwo energii, 
a twój optymizm pomoże ci po-
konać każdą przeszkodę. W pracy 
będzie się dobrze układać, jeśli 
tylko na bieżąco wypełnisz swoje 
obowiązki. Chętnie spotkasz się 
z przyjaciółmi, a nawet pomożesz 
w organizacji wyjazdu. Samotne 
Strzelce w weekend mają szansę 
na intrygujące spotkanie.

KOZIOROŻEC
Tydzień sprzyja szalonym podró-
żom i przygodom, których znajomi 
będą ci długo zazdrościć. Warto 
gdzieś wyjechać, nawet jeśli wy-

magać to będzie zmiany wcześniej-
szych planów. Odpoczniesz, nabie-
rzesz nowych sił. W pracy niewiele 
będzie się działo, choć kilka nowych 
informacji, jakie otrzymasz pod 
koniec tygodnia, może korzystnie 
wpłynąć na twoje fi nanse.

WODNIK
Poczujesz, że zbyt wiele cudzych 
spraw i opinii ma wpływ na two-
je życie. Krytycznym wzrokiem 
przyjrzysz się ludziom w twoim 
otoczeniu. Być może na własną 
prośbę wyręczasz leniwe osoby 
lub pakujesz się w nie swoje kłopo-
ty? Czas zmienić to, co ci w życiu 
przeszkadza. W miłości nie słuchaj 
doradców, tylko własnej intuicji, 
a szczęście będzie ci sprzyjać.

RYBY
Skoncentruj się na sprawach, które 
mają bezpośredni wpływ na twoje 
pieniądze i zyski. Tydzień sprzyja 
poufnym naradom i zdobywaniu 
ciekawych informacji. Okaże się, 
że ktoś może ci w czymś pomóc 
lub doradzi, jak wykaraskać się 
z kłopotów. Na nowe sprawy przyj-
dzie czas w przyszłym tygodniu.

BARAN niem planów związanych z twoją 

HOROSKOP 
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Z wirtuozem gitary 
basowej Krzysztofem 
Ścierańskim, który 
w niedzielę 5 stycznia 
poruszył melomanów 
w bialskiej Veronie, 
rozmawia Istvan Gra-
bowski.
Gości pan w Białej Podlaskiej po raz 
trzeci. Jakie wrażenia po kolejnym 
spotkaniu z fanami jazzu?

- Przyjechałem na zaprosze-
nie Jarosława Michaluka, z któ-
rym znamy się i przyjaźnimy od 
lat. Za każdym razem spotykam 
się z fantastycznym przyjęciem, co 
przekonuje mnie, że na koncerty 
przychodzą wyrobieni muzycznie 
słuchacze. Wiem skądinąd, że Biała 
Podlaska słynie ze wspaniałych im-
prez jazzowych i bluesowych.

Nazywają pana wirtuozem gitary ba-
sowej, człowiekiem orkiestrą, jazz-
manem wrażliwym na rytm i szczę-
ściarzem urodzonym w  czepku. 
Którą wersję pan akceptuje?

- Tak naprawdę czuję się trans-
portowcem z własnym programem 
artystycznym. Wybierając się w od-
ległą trasę, a tylko takie mam przed 
sobą, muszę parę godzin wcześniej 
wyjechać z domu, pokonać kilka-
set kilometrów, rozładować sprzęt 
i ustawić go na scenie. Od kierowcy 
ciężarówki różni mnie tylko to, że 
on by odpoczywał, a ja muszę jesz-
cze zagrać dwugodzinny koncert, 
a to nie takie proste, jak wymienione 
wcześniej zajęcia. Mimo wszystko, 
patrzę na świat optymistycznie, bo 
jestem i chyba pozostanę pasjona-
tem grania. Mógłbym koncertować 
codziennie, choć praktycznie nie 
ma takiej możliwości. Kiedy towa-
rzyszący mi muzycy z różnych po-
wodów nie mogą, jadę w trasę sam 
i zwykle wychodzę obronną ręką.

Czy repertuar wykonywany solo na 
koncertach można zaliczyć do jazzu? 
Gra pan przecież fusion i  elementy 
etnicznej world music. Jest zmysło-
wo, odlotowo, ale czy jazzowo?

- Zacznijmy od wyjaśnienia, że 
nie mam ściśle ustalonych ram pro-
gramowych. Każdy koncert jest inny 

w zależności od klimatu panującego 
na sali. Muzyka, jaką proponuję słu-
chaczom, ma charakter improwizo-
wany i wzbogacana jest elementami 
różnych kultur, czyli rytmami połu-
dniowoamerykańskimi, elementami 
bluesa, muzyką afrykańską, a tak-
że elektroniczną. Staram się grać 
takie rytmy, które najwdzięczniej 
brzmią na basie, choć wożę też ze 
sobą gitary. To wszystko mieści się 
w formule jazzu, do którego jestem 
przywiązany.

Określa pan siebie jako pasjonata 
rytmu.

- Takim jestem w istocie. Rytm 
fascynuje mnie od dawna. Dlatego 
chętnie chodzę na koncerty grup 
afrykańskich, a w swych kompozy-
cjach wykorzystuję walory rytmów 
afrykańskich. Słyszałem wielu re-
welacyjnych muzyków na festiwalu 
Jak Jazz w Indonezji. Miałem tam 
możliwość grać trzy razy. Marzę 
o wyjeździe do Brazylii, gdzie mógł-
bym słuchać, chłonąć i grać z tam-
tejszymi muzykami. Do tej pory mi 
się to nie udało. Grałem natomiast 
koncert z Brazylijczykami w chica-
gowskim klubie. Wrażenia niesa-
mowite. Napisałem też niezły utwór 
„Brazylianka” i myślę umieścić go na 
kolejnej płycie.

Dlaczego kusi tak pana Ameryka 

Południowa?

- Emocjonalnie czuję się Laty-
nosem. W Warszawie, która mie-
ni się stolicą europejską, nigdy nie 
było klubu salsa, ani klubu z muzyką 
afrykańską. Można tylko psioczyć. 
Kiedyś znalazłem się przypadkiem 
w paryskim sklepie płytowym z mu-
zyką etniczną. Z poczuciem wstydu 
skonstatowałem, że znam zaledwie 
trzy nazwiska z kilkuset wykonaw-
ców, jacy mieli tam płyty, a wydawa-
ło mi się, że sporo wiem o muzyce. 
Żadna z polskich stacji radiowych 
nie upowszechnia takiej muzyki, 
a szkoda, bo adresowana jest ona 
do ludzi myślących. Muzyka etnicz-
na bardzo mnie interesuje. Ilekroć 
jestem za granicą np. w Niemczech, 
Szwecji czy Francji, staram się od-
wiedzać nie tylko kluby salsa. Zde-
cydowanie lubię ten rytm.

Zaczynał pan występy sceniczne 
z  bratem Pawłem, grającym także 
na gitarze. Czy myślał pan wtedy, że 
osiągnie wyżyny umożliwiające pra-
cę z  najwybitniejszymi postaciami 
polskiego jazzu?

- Nigdy bym nie przypuszczał, 
że uda mi się zajść tak wysoko. 
To oczywiście splot szczęśliwych 
okoliczności, ale i pracy. Nigdy nie 
spoczywałem na tym, co łatwo 
przychodziło. Moim młodzieńczym 
marzeniem było zostać gitarzystą 

w zespole rhythm and bluesowym. 
Poznawaniu sekretów muzyki towa-
rzyszyło ogromne szczęście. Splo-
tem okoliczności spotkałem na swej 
drodze Zbigniewa Namysłowskiego. 
Jego kompozycje są dla każdego 
muzyka poważnym wyzwaniem. 
W każdym z zespołów, z jakimi gry-
wałem, miałem możliwość wzboga-
cania umiejętności.  To dzięki temu 
mogę dziś grać z własnym kwarte-
tem, grupą Colors i Markiem Bałatą. 
Każda z tych kombinacji wzbogaca 
moją wyobraźnię.

Pierwszy koncert udało się panu za-
grać w  Krakowie jako basista jazz-
-rockowej grupy Laboratorium. Jak 
go pan wspomina?

- Miał on miejsce w sali Filhar-
monii Krakowskiej podczas Zadu-
szek Jazzowych. Zapamiętałem go 
szczególnie z powodu trębacza To-
masza Stańko, który wystąpił z nami 
gościnnie i zagrał wyśmienicie. Na 
koncert przyszło mnóstwo ludzi, 
a sala wydawała mi się ogromna. 
Po prostu, debiutowi towarzyszyły 
ogromne emocje. W maju 2007 r. po 
27 latach ponownie zagrałem z La-
boratorium i to był odlotowy kon-
cert. Lubię takie wyzwania.

Po dwudziestu siedmiu latach prze-
rwy ponownie wystąpił pan ponow-
nie z Laboratorium. Jakie wrażenia?

- Kapitalne. To była wyborna 
okazja do uświadomienia sobie, że 
to, co robiliśmy jako muzyczni mło-
dzieńcy, miało zapał i sens.

Zagrał pan setki koncertów i  mnó-
stwo udanych sesji. Jakich marzeń 
nie udało się dotąd spełnić?

- Jak większość muzyków chcia-
łem wygodnie żyć z tego, co ro-
bię. Splotem różnych okoliczności 
wciąż mi się nie udaje. Mam wraże-
nie jakby ciągle ktoś siedział mi na 
plecach i wydzierał zarobione mo-
zolnie grosze. Na szczęście więk-
szość muzycznych marzeń udało mi 
się zrealizować, wyłączywszy może 
podróż do Brazylii.

Dopracował się pan własnego 
brzmienia linii basu. Praktycznie nie 
do podrobienia.

- Wcale się o to nie starałem. To 
raczej wewnętrzna potrzeba gra-
nia takich akordów, takich dźwię-
ków. Podejrzewam, że wypływa to 
z mojej psychiki. Urodziłem się na 
pograniczu znaków, a tacy ludzie są 
zazwyczaj charakterystyczni.

Aż trudno uwierzyć, że jest pan mu-
zycznym samoukiem.

- Ja kształcę się bezustannie 
od ponad 40 lat. Moja muzyka to 
niekończąca się droga rozwoju i to 
mnie dopinguje do dalszych starań.

Miał pan możliwość występów z To-
maszem Stańko, Zbigniewem Namy-
słowskim, Januszem Skowronem, 
Jarosławem Śmietaną, Zbigniewem 
Lewandowskim i  wieloma innymi. 
Czy współpraca miała charakter in-
spirujący?

- Oczywiście, są to wyjątkowi 
muzycy. Każdy jest na swój spo-
sób inny, podsuwający pomysły do 
odmiennego traktowania muzyki. 
Na moim koncercie jubileuszowym 
(ćwierć wieku na scenie - przyp. 
IG) wystąpiło wiele sław, a wśród 
nich trzy wspaniałe wokalistki: Ur-
szula Dudziak, Grażyna Łobaszew-
ska i Ewa Bem. Wrażenie zrobiła 
na mnie przejmująca interpretacja 
piosenki „Ołów” w wykonaniu G. 
Łobaszewskiej.

Z kim lubi pan pokazywać się na sce-
nie?

- Od jakiegoś czasu chętnie po-
grywam z Bernardem Maselim, gra-
jącym na wibrafonie elektrycznym 
Kat Midi Controller. Dzięki niemu 
jestem w stanie pokonywać setki 
kilometrów po drogach i bezdro-
żach. Sposób grania Benka jest tak 
inspirujący, że kiedy rozstajemy się 
i mam zagrać koncert solo, czuję się 
bezbronny, bezbarwny i pusty. Be-
nek jest świetnym improwizatorem, 
wyjątkowo wrażliwym na barwę. 
Rytm czuje jak rodowity Afrykanin. 
Jego solówki zawsze przyjmowane 
są owacyjnie. Kocham grać z tym 
gościem! Wyzwaniem artystycznym 
są koncerty z Markiem Bałatą. To 
człowiek, który potrafi  śpiewać kla-
syczne piosenki, nieźle kombinuje 
z wokalizą i nasze duety mają odlo-
towy charakter.

Kilkadziesiąt nagranych dotąd płyt to 
piękny dorobek artystyczny. Niewie-
lu polskich muzyków może się takim 
pochwalić. Które z tych wydawnictw 
sprawiło panu największą frajdę?

- Na pewno wydarzeniem była 
dla mnie płyta „Bass Line” z 1983 
r. Realizacji studyjnej towarzy-
szyło przeżycie emocjonalne. Je-
stem zadowolony z kilku innych 
nagrań, choć dziś to i owo bym na 
nich poprawił. W przeciwieństwie 
bowiem do muzyków rockowych, 
nagrywających płyty przez kilka 
miesięcy, ja poświęcam na reje-
strację krążka najwyżej trzy dni. 
Traktuję go jako aktualny zapis 
swej formy wykonawczej i kon-
dycji psychicznej. Ta płyta ważna 
była też z tego powodu, że wypeł-
niły ją wyłącznie moje kompozy-
cje. Na najnowszej tzw. niebie-
skiej płycie udało mi się zagrać na 
kilku instrumentach i zaśpiewać 
w dwóch numerach. Kto chce 
wiedzieć jak, odsyłam do krążka.

Marzę o wyjeździe do Brazylii

Wiem skądinąd, że Biała Podlaska słynie ze wspaniałych imprez jazzo-
wych i bluesowych – mówi znany gitarzysta Krzysztof Ścierański

m a t e r i a ł  p r o m o c y j n y

CO, GDZIE, KIEDY?
Zabawa bez procentów
GMINA ROKITNO Domowy 
Kościół i Gałąź Rodzinna Ruchu 
Światło-Życie zapraszaja na bezal-
koholowy bal karnawałowy. Odbę-
dzie się 8 lutego o godz. 18 w pen-
sjonacie Dolina Bugu w Rokitnie, 
a zabawę poprzedzi msza w ko-
ściele św. Antoniego. Na balu zagra 
wodzirej Piotr Pastor. Koszt to 240 
zł za parę. Karnety są do odbioru 
do 1 lutego w księgarni św. Anto-
niego przy klasztorze.

Historia, turystyka 
i przyroda powiatu
BIAŁA PODLASKA Spotka-
nie ze Sławomirem Kordaczukiem, 
prezesem Siedleckiego Klubu Ko-
lekcjonera, pełniącym obowiązki 
dyrektora Muzeum Regionalnego 
w Siedlcach, autorem książek i ar-
tykułów historycznych, organizuje 
fi lia nr 6 Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej przy ulicy Orzechowej 34. 
Rozpocznie się ono 16 stycznia 
o godz. 18.

Sławomir Kordaczuk urodził 
się w Hołowczycach na Podla-
siu. Jest absolwentem LO w Jano-
wie Podlaskim, UPH w Siedlcach 
i UJ w Krakowie. Poza pełnieniem 
obowiązków dyrektora Muzeum 
Regionalnego w Siedlcach, jest 
też wiceprezesem i skarbnikiem 
Zarządu Oddziału PTTK Podlasie, 
członkiem Zarządu Siedleckiego 
Towarzystwa Naukowego i preze-
sem Siedleckiego Klubu Kolekcjo-
nerów oraz członkiem kapituł na-
gród: Ludomira Benedyktowicza, 
Złotego Jacka i Zasłużony dla Ziemi 
Łosickiej. Poza tym autorem wielu 
książek i artykułów o historii Sie-
dlec, powiatu bialskiego, regionu, 
fotografi i, Wojska Polskiego i ko-
lekcjonerstwie.

Dla mieszkańców miasta przy-
gotował wykład o historii, turysty-
ce i przyrodzie powiatu bialskiego.

Ferie w bibliotece
BIAŁA PODLASKA Miejska 
Biblioteka Publiczna zaprasza 
wszystkie dzieci do spędzenia ferii 

zimowych w bibliotekach. Jak co 
roku pracownicy biblioteki Barw-
nej, Filii nr 1, 3 i 6 oraz instruktorzy 
z Multicentrum przygotowali bar-
dzo bogatą ofertę zajęć edukacyj-
nych i zabaw, które są doskonałym 
sposobem na wykorzystanie wol-
nego czasu. Na uczestników cze-
kać będą zajęcia literackie i pla-
styczne oraz pokazy fi lmowe.

W Multicentrum dzieci liczyć 
mogą na szereg interaktywnych 
atrakcji. To nie wszystko. Biblio-
teka Barwna zaprasza do wzięcia 
udziału w konkursie fotograficz-
nym „Lubię Barwną”. Wystarczy 
przyjść do biblioteki i zrobić 
zdjęcie. Następnie przesłać je na 
adres: barwna@mbp.org.pl. Zdję-
cie opublikowane zostanie na 
portalu społecznościowym Fa-
cebook, gdzie o wygranej będzie 
decydowała liczba polubień. Au-
tor zwycięskiej fotografii wygra 
profesjonalną sesję zdjęciową 
w wykonaniu wybitnego fotogra-
fa Adama Palucha. Więcej infor-
macji i szczegóły w siedzibach 
bibliotek. ( jd)
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Warto pójść na... Co jest grane
BIAŁA PODLASKA - KINO MERKURY

Mayday
Nowa komedia z Piotrem 

Adamczykiem. Janek pro-
wadzi podwójne życie. Jest 
mężem Basi, z którą mieszka 
w Warszawie, oraz… Mary-
si, z którą dzieli piękny dom 
na obrzeżach stolicy. Żadna 
z kobiet nie wie nic o istnie-
niu tej drugiej. Dzięki umie-
jętnemu lawirowaniu między 
dwiema żonami wszystko 
jakoś się układa… do czasu, 
kiedy pewnego dnia na głowę 
Janka spadną dodatkowe, po-
zamałżeńskie kłopoty. Ryzy-
ko, że któraś z jego ukocha-
nych dowie się o podwójnym 
związku, wzrasta dramatycz-
nie, a bohaterowi nie star-
cza już wymówek, aby ukryć 
prawdę.

Na szczęście z pomocą 
przychodzi mu znajomy Sta-
szek. Lawina zdarzeń, pomy-
łek i zwrotów akcji przerosną 
ich wielokrotnie. Okazuje się, 

że to dopiero początek mał-
żeńskich zawirowań. Każde 
wymyślone na poczekaniu 
męskie kłamstewko będzie 
miało kolosalne skutki dla 
niewiernego żonkosia. (g)

7 stycznia (wtorek): Jumanji: 
Następny poziom (przygo-
dowy), 7 l. – g. 13.45, 18.00; 
Futro z  misia (komedia), 15 
l. – g. 16.00; Pan T. (drama-
to-komedia), 15 l. – g. 20.15.

8 stycznia (środa): Jumanji: Na-
stępny poziom (przygodo-
wy), 7 l. – g. 13.45, 18.45; Pan 
T. (dramato-komedia), 15 l. 
– g. 16.45; Futro z  misia (ko-
media), 15 l. – g. 21.00.

9 stycznia (czwartek): Futro 
z misia (komedia), 15 l. – g. 
14.00; Pan T. (dramato-
-komedia), 15 l. – g. 16.00; 
Jumanji: Następny poziom 
(przygodowy), 7 l. – g. 18.00. 
Spotkania filmowe: Żela-
zny most (dramat), 15 l. – g. 
20.15.

10 stycznia (piątek): Jumanji: 
Następny poziom (przygo-
dowy), 7 l. – g. 16.00; May-

day (komedia), 15 l. – g. 18.15; 
Jak zostałem gangsterem. 
Historia prawdziwa (sensa-
cyjny), 15 l. – g. 20.30.

11-12 stycznia (sobota-nie-
dziela): Urwis (komedia 
animowana), b/o – g. 11.45; 
Jumanji: Następny poziom 
(przygodowy), 7 l. – g. 13.45; 
Mayday (komedia), 15 l. – g. 
16.00, 18.15; Jak zostałem 
gangsterem. Historia praw-
dziwa (sensacyjny), 15 l. – g. 
20.30.

13 stycznia (poniedziałek): Fil-
mowe ferie z hitami – g. 
11.45; Urwis (komedia ani-
mowana), b/o – g. 13.45; 
Jumanji: Następny poziom 
(przygodowy), 7 l. – g. 15.45; 
Mayday (komedia), 15 l. – g. 
18.00; Jak zostałem gang-
sterem. Historia prawdziwa 
(sensacyjny), 15 l. – g. 20.15.

Polecamy w Merkurym

Operetkowy koncert 
noworoczny
BIAŁA PODLASKA W pią-
tek 10 stycznia o godz. 19 arty-
ści Teatru Narodowego Ope-
retki Kijowskiej zaprezentują 
Noworoczną Galę Operetko-
wą, stanowiącą niezapomnia-
ną podróż muzyczną przez 
najpiękniejsze historie miło-
sne operetki i musicalu. 
W programie koncertu, który 
trwa ponad dwie godziny, bę-
dzie można usłyszeć znane 
i lubiane arie operetkowe, mu-
sicalowe oraz tradycyjne pie-
śni narodowe Ukrainy. Całość 
wzbogacona jest pięknymi 
strojami oraz tańcem baletu 
i niezwykłym kunsztem 
25-osobowej orkiestry.

Przegląd kolęd 
i pastorałek
RADZYŃ PODLASKIRADZYŃ PODLASKI W nie-
dzielę 19 stycznia o godz. 15 
władze miejskie wspólnie 
z Radzyńskim Ośrodkiem Kul-
tury organizują Powiatowy 
Przegląd Kolęd i Pastorałek 
„Kolędobranie 2020”. Zgłosze-
nia przyjmowane są tylko do 31 
grudnia.

Stockinger 
zaśpiewa
BIAŁA PODLASKA W pią-
tek 24 stycznia o godz. 16 Bial-
skie Centrum Kultury propo-

nuje recital aktora Tomasza 
Stockingera „Już nie zapo-
mnisz mnie”. Romantyczne 
i zadziorne, melancholijne 
i komiczne – piosenki autor-
stwa legend: Hemara, Tuwima, 
Warsa, Petersburskiego – wy-
konywane były naprzemiennie 
z żydowskimi szmoncesami, 
przedstawionymi w mistrzow-
ski sposób przez aktora. Sala 
zaśmiewa się serdecznie 
z anegdot i żartów aktora 
i śpiewa razem z nim.

Koncert Michała 
Bajora
BIAŁA PODLASKA W sobo-
tę 1 lutego na zaproszenie BCK 
z recitalem Kolor Cafe wystąpi 
Michał Bajor. Artysta zaprezen-
tuje nowy program, oparty na 
premierowym wydawnictwie 
płytowym. Znalazły się na nim 
jego ulubione piosenki włoskie 
i francuskie. Dla miłośników ta-
lentu Michała Bajora i sympaty-
ków włoskich i francuskich prze-
bojów będzie to koncert 
szczególny, z urozmaiconym 
programem: od przejmującej “Je 
sui malade” Dalidy, przez koloro-
we “Couleur cafe” Gainsburga, 
roztańczone “Quando, quando”, 
aż po dramatyczny “Hymn miło-
ści” Edith Piaf. Piosenki w świet-
nych, większości nowych tłuma-
czeniach Rafała Dziwisza, ale 
i utwory z oryginalnymi tekstami 
włosko-francuskimi. W stylo-
wych aranżacjach Wojciecha 
Borkowskiego i z udziałem wspa-
niałych muzyków.  

Narodowe perły 
Gruzji
BIAŁA PODLASKA W pią-
tek 21 lutego o godz. 19 w auli 
PSW przy ul. Sidorskiej 95/97 
zaprezentowane zostanie wi-
dowisko „Narodowe Perły 
Gruzji”. Są one niczym gruziń-
ski stół, obficie zastawiony 
wieloma potrawami, zgodnie 
z kaukaską tradycją gościnno-
ści. Nie brak tam muzyki in-
strumentalnej, upajającej jak 
gruzińskie wino. Ostry, dobrze 
przyprawiony szaszłyk z mięsa 
i warzyw – to taniec wojenny 
Chorumi, na który składają się 
kolejne fazy walki (zwiad, na-
dejście wroga, bitwa, święto-
wanie zwycięstwa). Kobiecą 
grację i zwinność, przypomi-
nającą krystalicznie czystą 
wodę z górskich potoków, bę-
dzie można podziwiać w tańcu 
Narnari. Pojawią się i owoce, 
noszone na głowach przez 
ulicznych sprzedawców w tań-
cu miejskim Kintauri, wprost 
z ulic starego Tbilisi. Wyrafi-
nowane gusta pań zaspokoi 
słodycz tańca Osuri, w którym 
mężczyźni tańczą na palcach 
przed kobietami… Nie zabrak-
nie też popisowego dania, 
a więc tańca z… nie, nie z sza-
blami, z mieczami! Ów taniec, 
jeden z najbardziej archaicz-
nych, o nazwie Parikaoba, to 
choreograficzne przedstawie-
nie szermierczych pojedyn-
ków, tak zaciętych, że z mie-
czy i tarcz dosłownie sypią się 
skry. (g)

Na operetkowy koncert nowo-
roczny zapraszają artyści teatru 
kijowskiego w piątek 10 stycznia

W sobotę 1 lutego na zaprosze-
nie BCK z recitalem Kolor Cafe 
wystąpi Michał Bajor

Niezwykłe widowisko "Narodowe 
Perły Gruzji"

Przed 
świętami Bożego Narodze-
nia nie brakowało spotkań 
w szkołach połączonych 
z kolędowaniem. W Szkole 
Podstawowej nr 3 im. M. 
Konopnickiej do śpiewają-
cych uczniów dołączył pre-
zydent Michał Litwiniuk.

Uczniowie bialskiej trójki 
przygotowali występ, w któ-
rym nie zabrakło najpiękniej-
szych polskich kolęd. O ich 
powstaniu i skomponowaniu 
opowiedzieli nauczyciele Do-
rota Chrabska i Tomasz Kę-
dziora. Ale zanim rozpoczę-
ły się prezentacje wokalne, 
uczniów i zaproszonych gości 
przywitała dyrektor Barbara 

Wojarnik.
Trójkę odwiedził m.in. 

prezydent miasta Michał Li-
twiniuk, który zdradził, że 
tradycja śpiewania kolęd jest 
w jego rodzinie bardzo waż-
na, a jego ulubioną jest „Lu-
lajże Jezuniu”. Tę kolędę wraz 
z uczniami zresztą zaśpiewał, 
przy akompaniamencie gita-
rowym. ( jd)

Kolędowanie w trójce

W trójce nie brakuje utalentowanych instrumentalistów
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"Lulajże Jezuniu" w wykonaniu 
Michała Litwiniuka

W naj-
bliższą środę 8 stycznia 
w kościele pw. Wniebo-
wzięcia Najświętszej Marii 
Panny przy ul. Długiej bę-
dzie można posłuchać ko-
lęd i pastorałek w wykona-
niu Magdy Steczkowskiej. 
Przy akompaniamencie 
towarzyszącego jej muzyka 
stworzy niezapomnianą, 
świąteczną atmosferę, 
zapraszając słuchaczy do 
wspólnego śpiewania.

Tym wyjątkowym wydarze-
niem muzycznym ks. dziekan 
Andrzej Biernat dotrzyma dane-
go rok temu słowa, gdy w jego 
świątyni z programem wokal-
no-instrumentalnym „Święta 
Noc” wystąpił słynny Zespół 
Pieśni i Tańca Śląsk im. Sta-
nisława Hadyny. Zapowiedział 
wówczas, że koncert tego typu 
jest pierwszym, ale nie ostat-
nim. Tym razem zaprosił do 

Białej Podlaskiej Magdę Stecz-
kowską, wokalistkę, chórzyst-
kę, altowiolistkę, która swego 
czasu była menedżerką siostry 
Justyny Steczkowskiej. Na pol-
skiej scenie muzycznej zade-
biutowała w 2001 roku, a jako 
muzyk sesyjny ma na swoim 
koncie ponad 50 płyt.

Koncert, w którym zapew-
ne nie zabraknie też utworów 
autorskich, łączących tradycyj-
ną magię bożonarodzeniowych 
świąt ze współczesnym wykona-
niem, rozpocznie się o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny. (rl)

Steczkowska zaśpiewa 
kolędy w kościele WNMP

Magda Steczkowska, siostra 
znanej piosenkarki Justyny, 
zaśpiewa kolędy i pastorałki w 
kościele przy ul. Długiej
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P ięknie rozwija się 
lekkoatletyczna 

impreza zapocząt-
kowana przez Klub 
Biegacza Biała Biega. 
Wprawdzie jej pierw-
sza edycja nazywała 
się Bieg Sylwestrowy, 
bo kończyła 2011 rok, 
a więc rok powsta-
nia stowarzyszenia, 
i wzięło w nim udział 
29 osób, to już od 
trzeciej w 2014 r. 
były organizowane 1 
stycznia pod nazwą 
Bieg Noworoczny. 
W ostatniej Nowo-
rocznej Piątce (trasa 
do pokonania liczy 5 
km) uczestniczyło 135 
biegaczy oraz 43 mi-
łośników nordic wal-
king.

Otwierające 2020 r. i roz-
grywane na odcinku Styrzyniec 
– Sławacinek Nowy – Styrzyniec 
zawody były w dotychczasowej 
ich historii najbardziej sfemini-
zowane. Do rywalizacji w dwóch 
konkurencjach przystąpiło 113 
mężczyzn i 65 kobiet, czyli jedna 
trzecia ogółu. Wśród nich m.in.  
bialski prezydent Michał Litwi-
niuk z żoną Anną, rodzina Pajdo-
szów z dzieckiem w wózku oraz 
silna ekipa Męczyńskich z pod-
międzyrzeckich Misiów. Silna, bo 
aż trzech uplasowało się w czo-
łowej dziesiątce marszu z kijka-
mi.

Zwyciężył Sylwester Męczyń-
ski, uzyskując czas 31:38, drugi 
był Grzegorz Rychlik (Halasy; 
31:45) a trzeci Paweł Jagiełła (Bia-
ła Podl.; 32:42). Za nimi do mety 
przyszli: 4. Dawid Gnus (Biała 
Podl.), 5. Mikołaj Męczyński (Mi-
sie), 6. Waldemar Hryciuk, 7. Wal-
demar Jaroszkiewicz, 8. Andrzej 
Żytkowski (wszyscy Biała Podl.), 
9. Michał Męczyński (Misie), 10. 
Maciej Adamczyk (Biała Podl.).

Rywalizację kobiet z kijkami 
zdominowały bialczanki. Pierw-
sza była Teresa Hryciuk (Biała 
Podl.; 35:00), druga Justyna Że-

browska (Janów Podl.; 35:22), 
trzecia Barbara Ułasiewicz (Biała 
Podl.; 37:44) a w czołowej dzie-
siątce znalazły się ponadto: 4. 
Ilona Adamczyk, 5. Sylwia Sołty-

siak (obie Biała Podl.), 6. Krystyna 
Wawryszuk (Piszczac), 7. Gabriela 
Denisiuk, 8. Elżbieta Niemczuk, 
9. Małgorzata Charłampowicz, 
10. Monika Prokopiuk-Białęcka 

(wszystkie Biała Podl.).
W biegu najszybszy okazał 

się Jacek Chruściel z Między-
rzeca Podlaskiego, który 5 km 
pokonał w czasie 16 minut i 45 
sekund. O 24 sekundy wyprze-
dził Jakuba Piecha z Krakowa 
a o minutę i 18 sekund Grzego-
rza Machnowskiego  z Terespola. 
Lokaty za nimi zajęli: 4. Marek 
Miezianko (Żelków Kolonia), 5. 
Jarosław Sałamacha (W-wa), 6. 
Dawid Skraburski (Biała Podl.), 7. 
Tomasz Skraburski (Styrzyniec), 
8. Leszek Stubiński (Piszczac), 
9. Paweł Daniłka (Grabanów), 10. 
Daniel Kuczewski (Biała Podl.).

Najlepsza w gronie kobiet 
była Katarzyna Biernat z Jano-
wa Podlaskiego, finiszując po 19 
minutach i 40 sekundach. Druga 
była Anna Chustecka z Wisznic, 
z czasem 20:10, zaś trzecia – Syl-
wia Walusiak z Białej Podlaskiej, 
z wynikiem 22:31. W czołówce 
znalazły się ponadto: 4. Sylwia 
Kowerda (Biała Podl.), 5. Aneta 

Pietraszek (Kraków), 6. Katarzy-
na Pajdosz (Biała Podl.), 7. Mar-
ta Kubaś (Skórzec), 8. Karolina 
Pykacz (Cicibór Duży), 9. Sylwia 
Szymowska (Łuków), 10. Marta 
Barszcz (Zalasewo).

Kolejną imprezą organizowa-
ną przez KB Biała Biega będzie 
planowany w dniu 1 marca Bieg 
Tropem Wilczym. Następne to: 
26 kwietnia – półmaraton Biegnij 
w Las z Nami; 9 maja – Bieg 100. 
Rocznicy Bitwy 34 Pułku Piecho-
ty pod Rzeczycą; 14 czerwca – 9 
Piknik Rodzinny Biała Biega; 23 
sierpnia – Porosiuki Cross Bu-
athlon; 24 października – V Noc-
ny Bieg na Lotnisku; 28 listopada 
– Cross u Radziwiłłów. A miło-
śników biegania już teraz zapra-
szamy do udziału w Zimowej Ta-
tarskiej Piętnastce, otwierającej 
cykl Tatarski Cross. Grand Prix 
Studzianka 2020, o którym pi-
szemy poniżej.

Roman Laszuk

Noworoczna Piątka na otwarcie 2020 roku

Z numerem 188 Jacek Chruściel, późniejszy zwycięzca
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Ruszyli kijkarze. W czołówce od razu znaleźli się zdobywcy pierwszych 
miejsc: Teresa Hryciuk (nr 163) i Sylwester Męczyński (nr 148)

Na trasie Katarzyna i Rafał Pajdo-
szowie z wózkiem z dzieckiem... ...oraz Anna i Michał Litwiniukowie (pierwsi z lewej)

Z uśmiechem bieg kończył Euge-
niusz Marczuk

Czołowa trójka marszu nordic walking mężczyzn z prezydentem 
Michałem Litwiniukiem oraz Dariuszem Trębickim, prezesem KB Biała 
Biega (z prawej)

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
pierwszego etapu interesującego 

cyklu zawodów pt. Tatarski Cross. 
Grand Prix Studzianka 2020. Od 
najbliższej niedzieli, kiedy odbę-
dzie się Zimowa Tatarska Piętnast-
ka, do 14 listopada po terenach le-
śnych i polnych rywalizować w nim 
będą biegacze oraz miłośnicy nor-
dic walking.

Celem organizowanego przez 
Stowarzyszenie Rozwoju Miej-
scowości Studzianka i gminę 
Łomazy, pod sportowym pa-
tronatem Klubu Biegacza Biała 

Biega, wydarzenia jest promocja 
walorów turystyczno-przyrod-
niczych łomaskiej gminy oraz 
powiatu bialskiego. Aby zostać 
sklasyfikowanym w złożonym 
z ośmiu imprez cyklu, należy 
ukończyć po jednym biegu lub 
marszu nordic walking na każ-
dym z pięciu dystansów (5 km, 10 
km, 15 km, 21,097 km i maratonu) 
rozgrywanych w ramach po-
szczególnych imprez biegowych 
wchodzących w skład TCGP Stu-
dzianka 2020. Zawodnik sam wy-
biera, w jakiej kolejności i kiedy 

pobiegnie dany dystans.
Zimowa Tatarska Piętnastka 

rozpocznie  się o godz. 11 w miej-
scu, gdzie do 1915 r. stał meczet, 
czyli przy szkole podstawowej 
w Studziance. Zarówno w biegu, 
jak też marszu, przewidywana 
jest klasyfikacja kobiet i męż-
czyzn oraz w kategoriach wieko-
wych. Zapisy przyjmowane będą 
na stronie www.time2go.pl do 10 
stycznia. Bardziej szczegółowe 
informacje można uzyskać pod 
nr. tel. 501 266 672 lub na www.
studzianka.pl. (rl)

Tatarski Cross rozpocznie
Zimowa Tatarska Piętnastka 

Przed świętami poznaliśmy 
drugi z czterech zespołów, 

które zmierzą się w trzeciej run-
dzie ogólnopolskich eliminacji 
Pucharu Polski piłkarzy ręcznych 
z przedstawicielami PGNiG Su-
perligi. Po KSZO Odlewni Ostro-
wiec Świętokrzyski, który poko-
nał Tytanów Wejherowo 29:27 
i zagra z Azotami Puławy, awan-
sował Czuwaj Przemyśl, a więc 
kolejna drużyna z „bialskiej” gru-
py pierwszej ligi. Harcerze wy-
grali na wyjeździe z MKS Wieluń 
33:28 i w następnej rundzie po-
dejmą Pogoń Szczecin.

Pozostałą dwójkę poznamy na 
początku 2020 r. 14 stycznia MKS 
Grudziądz zagra z AZS-AWF Bia-
ła Podlaska a dzień później Olimp 
Grodków z Siódemką Miedzią Le-
gnica (na wygranego czeka MMTS 
Kwidzyn). Uwaga – w przypadku 
zwycięstwa akademików, w dniu 
26 stycznia zmierzą się oni we wła-
snej hali w 1/16 fi nału z Grupą Azo-
ty Tarnów. Pozostałe styczniowe 
pary: Górnik Zabrze – Piotrkowia-
nin Piotrków Trybunalski, Zagłębie 
Lubin – Gwardia Opole, Stal Mielec 
– Chrobry Głogów, MKS Kalisz – 
Wybrzeże Gdańsk. (rl)

W Pucharze Polski czeka 
Grupa Azoty Tarnów



30 www.podlasianin.com.plSPOrt  7 - 13 stycznia 2020 r.

Raz w tygodniu sala 
gimnastyczna bialskiej 

fi lii Akademii Wychowania 
Fizycznego rozbrzmiewa 
gwarem małych dzieci. To-
warzyszą im rodzice, którzy 
razem ze swoimi pocie-
chami uczestniczą w zaję-
ciach pod hasłem „Dziecko 
animatorem aktywności 
ruchowej w rodzinie”.

– Od ponad dwudziestu lat pracu-
ję nad modelami aktywności ruchowej 
w rodzinie – mówi Krzysztof Piech, 
opiekun koła naukowego rekreacji 
i turystyki. – Najpierw zajęcia opraco-
wujemy, następnie poddajemy ocenie 
uczestniczących w nich rodzin, by osta-
tecznie rekomendować je do praktyki 
pedagogicznej. Wśród tych modeli jest 
także organizowana wspólnie z bialski-
mi przedszkolami Rodzinna Olimpiada 
Przedszkolaków oraz innego rodzaju 
różne akcje. Wszystkie cieszą się du-
żym zainteresowaniem, szczególnie 
wspomniana Olimpiada, która stała się 
produktem eksportowym naszej uczel-
ni oraz Białej Podlaskiej, ponieważ po-
dobne imprezy odbywają się już w kil-
kunastu miejscowościach wschodniej 
Polski a także w łotewskiej Rydze i na 
Litwie. Zdarza się na zajęcia pojawiają 
się osoby, które wiele lat temu uczestni-
czyły w pierwszych edycjach Olimpiad 
a teraz przychodzą ze swoimi dziećmi, 
z kolei dawni rodzice jako obecni dziad-
kowie z wnukami – nie ukrywa zadowo-
lenia pracownik naukowy AWF.

Zabawy co niemiara
Schemat czwartkowych zajęć 

z dziećmi jest tak ułożony, aby uczest-
niczyli w nich ich rodzice. Są one po-
dzielone na dwie części i są modyfi kacją 
zajęć prowadzonych pod koniec lat 60. 
minionego wieku przez czeską prof. 
Janę Berdychovą. Pierwszą część pro-
wadzi student i wypełniają ją wspólne 
ćwiczenia rodzica z dzieckiem, najczę-
ściej zgodnie ze wskazaniami prowa-
dzącego. W drugiej części, tzw. spon-
tanicznej, rodzic w parze z dzieckiem 
korzysta ze wszystkich urządzeń uczel-
nianej sali gimnastycznej, a prowadzący 
może im co najwyżej coś zasugerować. 
Zabawy jest co niemiara. Zajęcia koń-
czy zadanie związanej z aktywnością 
ruchową pracy domowej. Na przykład 
dziecko ma w niedzielę rano przepro-
wadzić w domu rozgrzewkę dla swoich 
rodziców, ewentualnie pójść w ciągu 
dnia razem z nimi na spacer.

– Zajęcia odbywają się raz w ty-
godniu w ramach współpracy koła na-
ukowego z Przedszkolem nr 15, lecz 
uczestniczą też w nich osoby spoza 
tego środowiska, bo traktujemy je jako 
przygotowanie do Rodzinnej Olimpiady 
Przedszkolaka – dodaje Piech. – Udział 
w nich pozwala studentom przygoto-
wać ciekawe wystąpienia na ogólno-
polskie konferencje kół naukowych, jak 
również w łotewskiej Akademii Wy-
chowania Fizycznego, bo przy okazji 
prowadzimy badania naukowe. Z jednej 
strony jest to więc przygotowanie stu-
dentów do przyszłej pracy zawodowej 
i prowadzenia zajęć w klubach lub do-
mach kultury, a z drugiej strony zachę-
camy ich do pracy naukowej.

Dużo zależy od rodziców
Opiekun koła, jak też studenci bar-

dzo dużo uwagi przywiązują do wzor-
ców, jakie rodzice przekazują swoim 
dzieciom. Badania wyraźnie wskazują 

na to, że im rodzice są bardziej aktyw-
ni ruchowo, tym jest większe praw-
dopodobieństwo, że ich dzieci będą 
w przyszłości prowadzić aktywniejszy 
styl życia.

– Najlepiej, aby te wzorce wycho-
dziły od jak największej ilości członków 
rodziny, czyli nie tylko od mamy i taty, 
ale także od dziadków – kontynuuje 
Piech. – Tymczasem coraz więcej ro-
dziców wskazuje nam w badaniach, że 
ich udział w zajęciach spowodowany 
jest przez dziecko. A że dziecku w wie-
ku od trzech do sześciu lat, dla których 
ruch jest czymś naturalnym, raczej się 
nie odmawia, stąd obecność na naszych 
zajęciach.

Częstym gościem sali gimna-
stycznej jest m.in. Paweł Gregorczuk. 
– W zajęciach uczestniczę już drugi 
rok – ujawnia. – Zacząłem z synem Woj-
tusiem, który niedługo skończy sześć 
lat, a od obecnego roku akademickiego 
dołączyła do nas trzyletnia córka Alicja. 
Jako rodzice jesteśmy bardzo zadowo-
leni, dzieci również. Zajęcia są super 
i polecam je innym. W czasie wspólnych 
ćwiczeń bardzo zżywamy się z naszymi 
pociechami, także w domu, bo dzie-
ci pamiętają o zadanych pracach i nas 
mocno aktywizują.

Trafi ć do rodziców i dzieci
Podczas przerwy rozmawiamy 

z Kingą Radlińską z Zamościa, student-
ką drugiego roku wychowania fi zycz-
nego i pierwszego turystyki i rekreacji. 
– Bardzo dobrze mi się pracuje z dzieć-
mi i ich rodzicami, tym bardziej, że fre-
kwencja z każdymi kolejnymi zajęciami 
jest w tym roku coraz większa. Dlatego 
dzisiaj pomaga mi Paulina Pietrzkie-

wicz. Cieszy nas to bardzo, bo z jednej 
strony jest miło i przyjemnie, zaś z dru-
giej zajęcia pozwalają nam rozwijać się 
zawodowo – podkreśla.

W sali spotykamy też Paulinę Krę-
glicką, studentkę piątego roku. – Zaję-
cia z dziećmi prowadziłam w ubiegłym 

roku i rodzin było o wiele więcej. Nie-
stety, obecnie nie mam na to czasu, ale 

dziękuję dr. Krzysztofowi Piechowi, że 
mogłam nabyć nowe doświadczenie 
nie tylko w pracy z dziećmi, ale rów-
nież z ich rodzicami, bo nauczyłam się 
tego, jak trafi ć do jednych i drugich, by 
wspólnie się nakręcali do aktywności 
ruchowej.

Dlatego kończąc, namawiamy ro-
dziców przedszkolaków do pojawienia 
się w czwartkowe popołudnie o godz. 
15.45 w sali gimnastycznej bialskiej AWF, 
znajdującej się w obiekcie przy ul. Aka-
demickiej 2. Frajda nie tylko dla dzieci 
gwarantowana. Bo choć zabawy mają 
różny stopień trudności, to wszystkie 
mają jeden cel – dać przykłady aktywne-
go spędzania wolnego czasu w rodzinie.

Roman Laszuk

Mamo, tato, ruszcie się wreszcie!

Rozgrzewkę poprowadziła uczelniana maskotka
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Super jest ćwiczyć razem z tatą...

...albo z mamami

Kto ma oddać pierwszy skok?

Uśmiechy z twarzy dzieci rzadko znikały

Zajęcia prowadzą Paulina Pietrzkiewicz (z lewej) i Kinga Redlińska

Kilka tygodni trwały poszuki-
wania następcy Rafała Bo-

rysiuka na stanowisku trenera 
trzecioligowych Orląt-Spomlek 
Radzyń Podlaski. Ostatecznie zo-
stał nim Artur Bożyk, który do 19 
października ub. roku prowadził 
Chełmiankę. Wcześniej władze 
radzyńskiego klubu rozmawiały 
z Bartoszem Tarachulskim (wy-
brał Pogoń Siedlce), w części me-
diów wśród kandydatów pojawiał 
się też Bogdan Jóźwiak (został tre-
nerem Legionovii Legionowo).

Nowy szkoleniowiec Orląt ka-
rierę piłkarską rozpoczął w Gwar-
dii Chełm, skąd w 1997 r. trafi ł 
do Hetmana Zamość. Od połowy 
2202 r. kolejne cztery sezony spę-
dził w Górniku Łęczna, w które-
go barwach rozegrał 49 meczów 
w ekstraklasie. W latach 2006-
2017 grał w Izraelu (Ihud Bnei 
Sakhnin i Hapoel Ramat Gan). Po 
powrocie do Polski pół sezonu 
występował w Kolejarzu Stróże, 

następnie przez sezon w Moto-
rze Lublin. Latem 2009 r. trafi ł do 
Podlasia Biała Podlaska i był jego 
czołowym zawodnikiem do końca 
2010 r. Zawodniczą karierę zakoń-
czył jesienią 2012 r. w Chełmiance, 
jako grający trener (od 10 kwietnia 
2012 r.). Piłkarzy tego klubu pro-
wadził przez ponad 7,5 roku.

Przygotowania do rewanżów 
radzynianie rozpoczną 9 stycz-
nia. W dniach 20-24 stycznia pla-
nowany jest obóz w białoruskim 
Brześciu. Ustaleni już sparing-
partnerzy to: Górnik Łęczna (18 
I), Olimpia Zambrów (1 II), Victoria 
Sulejówek (8 II), Mazovia Mińsk 
Maz. (15 II), Broń Radom (22 II), 
Huragan Międzyrzec Podl. (29 II). 
Wszystkie mecze odbędą się na 
boiskach rywali, a ostatni zosta-
nie rozegrany jako półfi nał Pu-
charu Polski na szczeblu BOZPN. 
Celem postawionym trenerowi 
przez władze Orląt jest utrzyma-
nie w trzeciej lidze. (rl)

Artur Bożyk trenerem 
Orląt-Spomlek

Artur Bożyk w barwach Podlasia 
jesienią 2009 r. 
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Na zasadniczej 
części stadionu 

miejskiego w Białej 
Podlaskiej wreszcie 
coś się dzieje. Po roz-
strzygnięciu przetargu 
na wykonanie murawy 
zwycięska fi rma z Czę-
stochowy natychmiast 
wzięła się do roboty, 
czego efekty mieszkań-
cy miasta już widzą.

Przede wszystkim zniknęły 
leżące na dawnej murawie hałdy 
ziemi, którą zasypano wykop pod 
trybunę wschodnią i wykonane 
przez poprzedniego wykonaw-
cę – katowicką firmę S-Sport (na 
początku grudnia 2018 r. miasto 
wypowiedziało jej umowę) – pod-
stawy fundamentów. Powierzch-
nię boiska niemal w całości po-
krywa już piasek, stanowiący 
podkład pod murawę, która ma 
pojawić się do końca maja bie-
żącego roku, bo taki jest termin 
zakończenia inwestycji.

– Prace rozpoczęliśmy w po-
łowie grudnia. Po przemieszcze-
niu ziemi wykorytowaliśmy grunt, 
by wykonać wypoziomowanie 
pod drenaż, którego instalację 
zaczniemy kłaść zaraz po święcie 
Trzech Króli. Jeżeli nam pogoda 
pozwoli, to zakończymy ten etap 
w połowie stycznia. Dalsze pra-
ce będziemy ustalać na bieżąco, 
w zależności od panujących wa-
runków. Jeżeli one oraz nadzór 
nam pozwolą, to będziemy dzia-
łać nieprzerwanie – mówi Pa-
weł Janik, koordynator budowy, 
przedstawiciel właściciela fi rmy 
Tel-Bruk, a jak trzeba to również 
operator sprzętu.

Umowa z miastem obejmuje 
m.in.: wymianę gruntu, wykona-
nie nawierzchni trawiastej boiska 
(wraz z ułożeniem siatki przeciw 
kretom) oraz jej odwodnienia, 
nawodnienia i ogrzewania, insta-
lację oświetlenia, balustrady i pił-
kochwyty oraz roboty zabezpie-
czające przy trybunie zachodniej. 
Wartość brutto inwestycji wynosi 
4 362 106,20 zł.

– Wybudowaliśmy już kilkana-
ście tego typu obiektów, tak więc 
mamy doświadczenie i póki co 
nikt nam nie zarzucił złego wy-
konawstwa. Sprzętowo jesteśmy 

dobrze wyposażeni i nie musimy 
korzystać z podwykonawców. Ro-
bimy wszystko to, co jest związane 
z boiskami, zarówno wielofunk-
cyjnymi z bieżnią, jak też typowo 
piłkarskimi. Ostatni obiekt, przy 
którym pracowaliśmy, to stadion 
w Biskupcu koło Iławy – informuje 
Janik.

Gdy pytamy o S-Sport, to sły-
szymy w odpowiedzi, że fi rma ta 
jest na Śląsku znana i gdyby ktoś 
z poprzednich władz miasta do-
kładnie o nią tam popytał, to do-
wiedziałby się, że u wielu przed-
siębiorców ma złą opinię.

– Dokładnie prześledziłem 
to, co pojawiło się na temat 
waszego stadionu w interne-

cie. Dowiedziałem się więc, że 
mieszkańcy są oburzeni, miasto 
oburzone, a de facto wygrała fir-
ma, która zaoferowała najniższą 
cenę i ona została wpuszczona 
na plac budowy. Dlaczego jej 
później odpowiednio nie nadzo-
rowano, tego nie wiem – kończy 
szef częstochowskiej ekipy.

Rozmowę przeprowadziliśmy 
zaraz po sobotnim obiedzie. Po jej 
zakończeniu wszyscy pracownicy 
Tel-Bruku ruszyli na plac budowy, 
by zejść z niego, gdy na dworze 
było już całkowicie ciemno i pra-
ca przy refl ektorach budowlanych 
pojazdów stała się niemożliwa.

Roman Laszuk

Hałdy ziemi zniknęły z boiska stadionu

 Przed rozpoczęciem prac przez częstochowską fi rmę murawę stadionu przez ponad rok pokrywały hałdy ziemi 
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Wystarczyło kilkanaście dni, aby płyta boiska przestała przypominać teren do wyścigów motocrossowych

Po trzytygodniowej przerwie 
na parkiet powrócili siatkarze 

AZS-AWF Biała Podlaska. Rywala 
mieli niezwykle trudnego, bo pro-
wadzącą z kompletem punktów 
Arką, na dodatek w jej hali. Niespo-
dzianki nie było – zwyciężył lider.

Wygrana nie przyszła mu jed-
nak łatwo. Podopieczni trenera 
Marcina Śliwy już w pierwszym 
secie postawili duży opór, ulegając 
dopiero w grze na przewagi – do 
25. W drugim nie mieli wiele do po-
wiedzenia, ale w trzecim okazali się 
lepsi, zwyciężając go wysoko, bo do 
19. Dla gospodarzy był to dopiero 
drugi przegrany w tym sezonie set. 
W następnym akademicy również 
nawiązali wyrównaną walkę i do-
piero w końcówce ulegli fawory-
towi do 21. Przynajmniej jednego 
punktu nie udało się więc zdobyć.

Wznowienie rozgrywek nastąpi 
18 stycznia. Tego dnia w ostatniej 
serii pierwszej rundy AZS-AWF po-
dejmie Cisy Nałęczów. Zapowiada 
się bardzo ciekawe spotkanie. (rl)

Arka – AZS-AWF Biała Podl.  3:1,  
Cisy – Seven Tempo  3:0,  CKFiS 

Bełżyce – Powiślak  3:1,  pauzował 
AKS Karol KUL.
1. Arka Wojsławice 5 15 15-  2
2. CKFiS Bełżyce 4 9 10-  4
3. Cisy Nałęczów 4 9 9-  5
4. AZS-AWF Biała Podl. 4 5 7-  8
5. AKS Karol KUL Lublin 3 3 4-  7
6. Powiślak Końskowola 5 3 5-12
7. Seven Tempo Chełm 5 1 3-15

VII seria (18.I.2020): AZS-AWF 
Biała Podl. – Cisy, Powiślak – AKS 
Karol KUL, Seven Tempo – CKFiS 
Bełżyce, pauzuje Arka.

AZS-AWF napędził 
stracha liderowi

Za niecały tydzień mło-
dzież szkolna rozpocznie 

w woj. lubelskim ferie zimo-
we. W ich pierwszą sobotę, 
czyli 18 stycznia, wystartują 
XXII Halowe Mistrzostwa 
BOZPN grup młodzieżo-
wych. Tego dnia w Tere-
spolu orlicy starsi walczyć 
też będą w VIII Memoriale 
Antoniego Sosnowskiego.

Turniejem ku czci zasłużonej 
dla bialskopodlaskiego futbolu 

osoby będą też zmagania mło-
dzików młodszych (rocz. 2008 
i mł.), zaplanowane na dzień 1 
lutego w hali Zespołu Placówek 
Oświatowych nr 2 w Międzyrze-
cu Podlaskim. W rodzinnym mie-
ście uczczona zostanie pamięć 
po zmarłym w dniu 21 marca 
2019 r. Józefie Bergierze, jednym 
z założycieli BOZPN, w latach 
1981-1985 oraz 1999-2003 pre-
zesie tego związku, twórcy ko-
biecej drużyny AZS PSW. Tak 
w minioną sobotę zadecydowali 
podczas zebrania członkowie 
zarządu BOZPN. (rl)

Będzie Memoriał 
Józefa Bergiera

W najbliższy weekend ruszą 
rozgrywki Bialskiej Ama-

torskiej Ligi Halowej. Zgłosiło 
się do nich 14 zespołów, które 
w wyniku losowania podzielono 
na dwie grupy. Przez najbliż-
sze tygodnie grać będą w hali 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Bia-
łej Podlaskiej systemem „każdy 

z każdym”.
Zestaw par pierwszej kolej-

ki: Sielczyk II – TOPOWCY FC, 
PRD S.A. – Bialtrans, Top Mar – 
AZS PSW Biała Podl., Max Orlik 
Rossosz – Unidom, IP Logistic – 
Juventus Curyn, Nissan Team – 
Sielczyk I. Pauzują: centrumsas.
pl i Mario Presto. (rl)

Rusza bialska halówka

W sobotę w hali Państwowej 
Szkoły Wyższej przy ul. Si-

dorskiej 105 odbędzie się fi nałowy 
turniej Akademickich Mistrzostw 
Województwa Lubelskiego w fut-
salu kobiet. Do rywalizacji o me-
dale przystąpią cztery drużyny, 
w tym bialska PSW.  

Nasz zespół prowadzi Marcin 
Kasprowicz. W eliminacjach jego 
podopieczne wygrały 5:3 z Uni-
wersytetem Medycznym z Lublina 
oraz 7:0 z lubelskim Uniwersyte-
tem Przyrodniczym. W sobotnim 
półfi nale nasze akademiczki za-
grają o godz. 10 z Katolickim Uni-
wersytetem Lubelskim, następnie 
odbędzie się mecz UMCS – UM. 
O godz. 13.30 planowane jest spo-
tkanie o trzecie miejsce, a o godz. 
15 fi nał. Wstęp wolny. (rl)

Futsal w PSW

AZS UWM – BAS  1:3,  Centrum 
– SMS PZPS II  3:0,  Metro – Legia  
0:3,  MOS Wola – Bestios  3:2,  pau-
zował MOSiR Huragan.
1. BAS Białystok 12 33 33-  8
2. Bestios Białystok 12 22 26-22
3. Centrum Augustów 12 18 22-22
4. MOS Wola W-wa 11 17 21-18
5. Metro Warszawa 11 17 21-21
6. Legia Warszawa 12 17 21-22
7. MOSiR Huragan 11 14 19-24
8. AZS UWM Olsztyn 11 12 20-25
9. SMS PZPS II Spała 12 6 12-33

XIV seria (11.I): m.in. Bestios – 
MOSiR Huragan.

II LIGA SIATKARZY

III LIGA SIATKARZY

1. MKS Kraśnik 5 10 15-  6
2. Serbinów Biała Podl. 5 8 13-  7
3. LKPS ALMS Lublin 5 8 10-  8
4. Olimp Opole Lub. 4 5 7-  9
5. Orlęta Łuków 5 5 0-15

WOJ. LIGA JUNIOREK
W SIATKÓWCE

1. Szóstka Biała Podl. 7 12 15-10
2. TPS Lublin 5 10 15-  2
3. Jagiellończyk Biała P. 6 9 13-  9
4. Tempo Chełm 5 6 5-14
5. Tomasovia Tom. L. 5 5 2-15

WOJ. LIGA JUNIORÓW
W SIATKÓWCE
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Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

Widoczne na zdjęciach przy krzy-
żówkach nagrody – oddzielne 

dla dzieci i dla dorosłych – otrzymają 
osoby, które do 17 stycznia 2020 roku 
dostarczą do naszej redakcji, osobi-
ście lub pocztą, krzyżówkowy kupon 
konkursowy wycięty z tego wydania 
„Podlasianina” i wypełniony, wraz 
z prawidłowym rozwiązaniem jednej 
ze znajdujących się wyżej krzyżówek. 
Rozwiązania wysyłane pocztą należy 
kierować na adres: Redakcja „Podla-
sianina”, ul. Narutowicza 32/5, 21-500 
Biała Podlaska, z dopiskiem „Rozryw-
ka”. Za tydzień podamy laureatów 
krzyżówek sprzed tygodnia. 

Rozwiązania krzyżówek z 4 nu-
meru „Podlasianina”: Nic tak nie mę-
czy jak cudzy wypoczynek (panora-
miczna), Sukienka balowa (rysunkowa 
dla dzieci). Zwycięzcami są: Monika 
Białęcka z Białej Podlaskiej (książ-
ka „Niewierna”) i Karol Chalimoniuk 
z Solinek (superkarabin laserowy).

Rozwiązania krzyżówek z 5 nu-
meru „Podlasianina”: Cudowności 
na Święta i Nowy Rok (panoramicz-
na), Choinkowe ozdoby (rysunkowa 
dla dzieci). Zwycięzcami są: Monika 
Prokopiuk z Białej Podlaskiej (książ-
ka „Ojciec Brown”) i Zyta Chajkaluk 
z Białej Podlaskiej (gra edukacyjna 

„Cyfry i działania”).
Gratulujemy! Odbiór nagrody 

w siedzibie redakcji w ciągu miesiąca 
od opublikowania nazwiska.

– Co jest gorsze od znalezienia 
robaka w właśnie ugryzionym jabłku?

– Znalezienie połowy robaka...
*   *   *

Późnym wieczorem do drzwi 
mieszkania pewnej kobiety zadzwo-
nił pijany mężczyzna:

– Przepraszam, czy ja tu miesz-
kam?

– Nie.
Po kilku minutach znowu dzwo-

nek, a za drzwiami ten sam mężczyzna.
– Czy ja tu mieszkam?
– Nie!
Kilka minut później znowu 

dzwonek, ten sam mężczyzna i to 
samo pytanie.

Kobieta krzyczy:
– Ile razy mam powtarzać, że 

pan tu nie mieszka!
– To pani mieszka wszędzie..., 

a ja... nigdzie?
*   *   *

– Kochanie, wprost nie mogę 
wyrazić uczucia, które porusza me 
wnętrze.

– Wiesz słonko ja też coś czuję. 
Myślę, że nie powinniśmy jednak po-
pijać tych śliwek piwem...

*   *   *

Facet pyta kolegę:
– Dlaczego ty zawsze nosisz buty 

za małe o dwa numery?
– Jestem na bezrobociu, mam 

obrzydliwą żonę, syn ma w szkole same 
pały, teściowa od rana wrzeszczy... Je-
dyną radością w moim życiu jest chwi-
la, gdy wieczorem zdejmuję buty.

*   *   *
Rycerz zgłasza się do króla po 

powrocie z długiej wyprawy.
– Czego dokonałeś, dzielny ry-

cerzu? – spytał król.
– Panie, tygodniami rabowałem, 

mordowałem i gwałciłem we wszel-
kich wsiach i miastach należących 
do twoich wrogów na zachodzie.

– Zaraz, ale ja nie mam wrogów 
na zachodzie!

– To już masz, Panie.
*   *   *

Rozbitek na bezludnej wyspie wy-
ciąga z wody dziewczynę, która dopły-
nęła do brzegu trzymając się beczki.

– Od dawna pan tu żyje?
– Od piętnastu lat.
– Sam?
– Tak.
– Teraz będzie miał pan to, cze-

go panu najbardziej brakowało... – 
zagadnęła fi luternie.

– Niemożliwe! W tej beczce jest 
piwo?!

Nagroda za 
krzyżówkę
dla dzieci
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Litery z pól z gwiazdką, czytane rzędami, utworzą rozwiązanie.
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Laureaci nagród

Emille Manturuk z Białej Podlaskiej Paulina Kuzawińska z Białej Podlaskiej

Na wesoło


